
C e n c B n u m e r a 2 5 g r o s z g . 
OZIS 28 STRON" 1 6 S t r ° n » R e P u b l * k i " » 4 s t r o n y „Dodatku Literacko-

ikowego" i 8 stron „Panoramy". 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

JL %J. KA 
Rok X | ŁÓDŹ. NIEDZIELA, 10 LIPCA 1932 ROKU. CENA NUMERU 25 GROSZY. N r . 189 

rożny pożar fabryki B-ci Zajbert 
Pastwą ognia padł 3-piętrowy gmach fabryczny wraz z maszynami. 

Straty wynoszą około 4 0 0 tys. złotych. 

Z trudem uratowano sąsiednie domy mieszkalne. 
(bg) Wczora j o koło godziny 6-ej wie 

czorem z a a l a r m o w a n a zos ta ła s t raż og­
niwa meldunkiem o poża rze w zakła­
dach p rzemys łowych Sp, A k c . Brac ia 
Zajbert , po łożonych przy ulicy Suwal ­
skiej 6. 

F a b r y k a wspomnianej spółki akcy j ­
nej mieści się w czworoboku, jaki two­
rzą ulice Suwalska i W a r s z a w s k a od za­
chodu i wschodu i Nap ió rkowsk iego i 
Nówo-Zarzewska od południa i północy. 

Na tym' rozległym czworoboku mieś­
ci się ca ły szereg b u d y n k ó w mniejszych 
i większych — wszys tk ie zajęte są przez 
urządzenia fabryczne. Zak ł ady za t rud­
nia ły do wczoraj około 100* robo tn ików. 
F a b r y k a czynna była na dwie zmiany. 

Poża r wybuch ł na druglem pię t rze 
b u d y n k u t rzyp ię t rowego , oddzielonego 
ód ulicy Zarzewskie j wielkim cz te rop ię ­
t rowym gmachem fabrycznym. W domu. 

zajętym ogniem, mieszczą się następują 
ce urządzenia : na parterze grcmplarnia 
ze wszclkiemi maszynami pomocnicze-
mi, na picrwszcm piętrze tkalnia jedwa­
bna — ostatnio nieczynna, — na dru-
giem piętrze przędzalnia odpadkowa o 
trzech zespołach i na trzeciem wreszcie 
— wytwórnia koronek, również narazie 
nieczynna. W ca łym tym gmachu p r a c o ­
wało ostatnio 60 robo tn ików na dwie 
zmiany. 

G d y wspó łpracownik , nasz p rzybył 
na miejsce pożaru — 

cały gmach objęty był płomieniami. 
O k o ł o godziny siódmej runą ł wresz­

cie dach i za nim z ł omotem i t rzask iem 
p a d a ć zaczę ły podłogi na wszys tk ich 
kondygnacjach . 

Maszyny spadły na sam parter. 
Z całego budynku pozos ta ły jedynie mu-

Na miejscu p r a c o w a ł o 7 oddzia łów 
s t raży ogniowej. Akcją k ie rował komen­
dant dr . Grohman , k t ó r y ca ły wys i łek 
podległych mu załóg ra towniczych skie­
rował ku umiejscowieniu ognia i n ie do­
puszczenia go z jednej s t rony 

do domów mieszkalnych 
od s t rony ul icy Nap ió rkowsk iego i do 
gmachu fabrycznego, największego i naj ­
wyższego na całej posesji — od s t rony 
ulicy N. Zarzewskie j . 

S t r aż nasza zdołała ten plan p rze ­
prowadz ić w całej rozciągłości. Oczywi­
sta, iż już tego rodzaju ujęcie całej akcji, 
świadczy dobi tnie o tem, iź 

rafować płonący budynek było rzeczą 
absolutnie niemożliwą. 

Pas twą ognia p a d ł y następujące ma­
szyny: gremplarn ia , 3 zespoły p rzędza l ­
nicze, 24 k rosna na jedwab i 18 maszyn 

koronkarsk ich . Łączne s t r a ty — ocenia­
ne jedynie zgruba — wynoszą 

około 400 tysięcy zt. 
F a b r y k a była ubezpieczona . 

P rzyczyna poża ru nie zos ta ła n a r a ­
zie us ta lona . 

Na miejsce poża ru przybyl i p r zeds t a ­
wiciele władz . Dochodzenie policyjne 
p rowadz i kom. S tabholc . 

W chwili gdy p iszemy t e s łowa (go­
dzina 9 min. 30) 
z trzypiętrowego budynku fabrycznego 
pozostały już tylko zgliszcza i rumowis­

ko maszyn. 
Z uwagi n a fakt, iż spalony objekt 

przedstawiają j ednak tylko niewielką 
część całego k o m p l e k s u b u d y n k ó w — 
nie na leży się l iczyć z możliwością p r z e r 
wanla pracy,-er c o - z a t e m idzie utraty 
p r a c y przez resz tę robotn ików. 

Podpisanie uKładćw lozańskich. 
Imieniem Polski z łożył podpis min. Zaleski. — Mac Donald oświadczył, 
iż Niemcy muszą wziąć udział w odbudowie gospodarczej świata. 

Lozanna, 9 l ipca. 
Końcowe posiedzenie konferencji 

lozańskiej rozpoczęło się o godz. 10 ra­
no. Na począ tku pos iedzenia sir J o h n 
Simon imieniem Anglji, G e r m a n Mar t in 
— imieniem Francj i Moscani w imieniu 
W ł o c h złożyli deklaracje, w których 
oświadczają, że moratorjum, proklamo­
wane deklaracją z dnia 16 czerwca 1932 
r. na czas konferencji lozańskiej, a któ­
re zostało wczoraj przedłużone w sto­
sunku do Niemiec, p rzed łużone jest także 
w stosunku do długów wojennych, na­

leżnych tym państwom, aż do czasu wej 
ścia w życie układu lozańskiego lub też 
notyfikacji niemożliwości ratyfikowania. 

Nas tępn ie rozpoczęło się podpisywa­
nie uk ładu z Niemcami. Poś rodku sali 
umieszczono specjalny siół, do k tórego 
kolejno podchodzil i delegaci . P ie rwszy 
podpisał p rzewodniczący konferencji 
M a c Donald. Imieniem Polski uk ład pod­
pisał minis ter Zaleski . 

Lozanna, 9 lipca. 
Układ lozański podpisany został 

przez następujące państwa: Belgję, 

Francję, Japonję. Polskę, Anglje, Niem­
ocy, Włochy oraz 4 dotninja angielskie, 
j Pozostaje on otwarty do dalszych pod­
pisów uczestników konferencji. Doku­
ment, który został podpisany, nosi pie­
częć m. Lozanny. Jest to ta sama pie-

'czeć, która była użyta w r. 1525 po pod 
pisaniu przymierza między Bernem 1 
Fryburgiem a Lozanną. 

Lozanna, 9 lipca. 
Po zakończeniu ceremonji podpisania 

układu lozańskiego, Mac Donald ob­
wieścił i e konfereucja lozańska powo­

łała dwie komisje: jedną, która zajmie 
się reparacjami Wschodu i będzie pra­
cować pod przewodnictwem Theunisa 
(Belgja), drugą, której przewodniczyć 
będzie George Bonnet (Francja). Zaj­
mie się ona sprawami Europy środko­
wej i zachodniej. 

Zamykając konferencję lozańską, 
Mac Donald wygłosił przemówienie, w 
którem oświadczył, że konferencja lo­
zańska stanowi nową kartę w dziejach 
powojennej Europy. 
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Z A B Ó J C Y G E T T E R À S K A Z A N I 
n a b e z t e r m i n o w e c i e n k i e w i ę z i e n i e . 

'Szmidt przyjął wyrok z płaczem. — Sobieraj trząsł się jak 
w febrze. — Dramatyczne sceny po wyroku. 
Warszawa, 9 lipca. 

Proces o zabójstwo E. Getterà w 
rzeźni miejskiej na Pradze przez Ste­
fana Sobieraja i Jana Szmidta został 
zakończony. 

Obydwaj oskarżeni skazani zostali 
na dożywotnie ciężkie więzienie — co 
w stosunku do Szmidta było pewnego 
rodzaju niespodzianka dla pubfcznośc', 
zebranej na sali sadowej, gdyż spodzie­
wano się, że zostanie on uniewinniony. 

O godz. 9.30 wchodzi komplet są­
dzący. Zabiera glos prokurator Woliń­
ski. 

— Odzież Jest — powiada proku­
rator — ta nienawiść Getterà do Legio­
nistów, ta nienawiść, która nrala do 
pewnego stopnia włożyć broń w rękę 
Sobieraja? Za co miałby tych leg jo 
tì'stów Getter nienawidzieć? Niema 
także żadnych zrozumiałych podstaw 
jakiejkolwiek nienawiści zamordowa­

nego do mordercy. 
Czem się tłumaczy morderstwo So­

bieraja? Istotnie — powiada prokura­
tor — Sobieraj był wówczas podn'eco-
ny, ale to było podniecenie, będące 
środkiem do popełnienia zbrodni. Prze­
wód sadowy ustalił, że zabójstwo Get­
terà nie było przypadkiem. Ustalono 
dowód zmowy ze strony Sobieraja. 

To morderstwo, to klasyczny przy­
kład nagminnie szerzących się zabójstw 

a na te plagę jest'tylko jedno lekar­
stwo — sąd doraźny. Dlatego też spra­
wa ta musi być rozpatrzona w trybie 
doraźnym. 

Następnie replikuje adw. Zygmunt 
Hofmokl - Ostrowski. 

Kończąc swą replikę, < adwokat 
stwierdza, że o premedytacji nie^ może 
być mowy i prosi o zupełne uniewin­
nienie Szmidta. 

Przewodniczący oddaje ostatnie sło­
wo Sobierajowi. Oskarżony wstaje z 
lawy, jest bardzo czerwony. Mówi: 

— Wysoki Sądzie! 
N'e chciałem zabić Gettera... 
—...bo się go strasznie balem... 
Następuje chwila przerwy. Na sal' 

pośród publiczności spaztnatyczn'c pła­
czą kobiety z rodziny oskarżonych. 

— Jestem ojcem czworga dzieci i 
przecież one nie moga zostać s^crotam1. 
Proszę wysok'ego sądu o łaskę. Nie za­
bijajcie mnie! 

Przewodniczący daje ostatnie stówo 
Szmidtowi, który głodem opanowanym 
powiada: 

— Byłem wychowany bez rodzi­
ców. O zamiarze zabójstwa Gettera 
ule nie wiedziałem. Wtedy kiedy padły 

zrobił tego wtedy, kiedy byłem sam. 
Proszę o uniewinnienie. 

Sąd udał się na naradę, która trwa­
ła około 2 godzin. 

1 Sob.eraj i dzmidt są niebywale 
zdenerwowani. Szmidt gryzie chustkę 
do nosa. Sobieraj w pewnej chwili od­
wraca się do eskorty policyjnej i żywo 
rozmawia z posterunkowymi. 

Wreszcie rozlega się dzwonek. 
Wchodzi komplet sądzący 1 prze­

wodniczący odczytuje wyrok, mocą 
którego obydwaj oskarżeni Stefan So­
bieraj i Jan Szii^dt skazani zostają na 
karę dożywotniego ciężkiego więł.lcnla 
z artykułu 51 i 451. 

W chwili, gdy przewodniczący od-
! czytał sentencje wyroku, na sali zein-
I dlała żona Sobieraja. 

Szmidt pada bezwładnie na ławkę. 
Sobieraj stoi, ręce (rzęsą mu s'ę tak, żc 
nie może nawet oprzeć się o balustra­
dę. 

Sąd wydając taki wyrok wziął pod 
uwagę całokształt sprawy, zeznania 
świadków, orzeczenia biegłych. 

Sąd przyjął jednak pad uwagę oko­
liczności łagodzące, a to poważne tar­
cia, Jakie istniały oddawna w rzeźni, 

strzały, Jadłem lodv. Jestem zupełnie j przeszłość Sobieraja, który Jako 15-let-
niewlnny. Mam rodzinę t chociażby i nl chłopiec brał udział w walkach o 
przez wzgląd na to, nłgdybym czegoś niepodległość Polsk'. 
podobnego nie zrobU, tak, jakbym uiel Szmidtowi za okoliczność łagodzą­

cą poczytano, iż bezpośredniego udzla-
(¿1 w zabójstwie nie brai i dotąd nigdy 
¡né był karany. 

Gdy sędziowie opuścili salę obrad 
rozpoczyna się szereg dramatycznych 
scen. Najpierw siostra Sobieraja pod­
biega do ławy oskarż >nych. usiłuje do­
stać się do brata, czemu Jednak prze­
szkadza policja. 

Szmidt poprzez kordon policji prosi 
żonę. ażeby zebrała dla niego nieco pie­
niędzy. 

Sobieraj, ocierając łzy z oczu, krzy­
czy: 

— Fela, pamiętaj o dzlecbch! 
W kuluarach rozlega się spazma­

tyczny krzyk 1 plącz kobiet. Sobicrajo-
wa i Szmidtowa zabiegają u prokura­
tora o zezwolenie na widzenie się z 
mężami. 

Prokurator zgadza się. Widzenie od­
bywa się w dwuch oddzielnych poko­
jach. 

Sobtera] całuje ręce żony I wydaje 
polecenia, dotyczące praw majątko­
wych. 

Szmidt ptacze bez przerwy slcdzt 
przytulony do żony, która uspakaja go, 
głaszcząc po głowie. 

Wkrótce zj jeżdżą karetka, którą o-
bydwaj skazańcy zostaną odwiczlen* 
do więzieni, 

Küiawski skaz na bezterminowe wiezienie 
Sąd przy referowaniu wyroku nie wziął pod uwagę orzeczenia bieg; 

łych o niepoczytalności Kujawskiego. 

ZabóUa ś. p. Dembińskiego przyjął wyrok spokolnie. 
Warszawa, 9 lipca. 

Na sali nr. 3 Sądu Okręgowego od­
bywał się w dalszym ciągu proces Ku­
jawskiego. 

Po wnioskach obrońców zmierzają­
cych do oddania sprawy Kujawskiego 
do postępowania zwykłego i po oddale­
niu tych wniosków, sąd udziela głosu 
prokuratorowi. 

Prokurator Rudkiewicz przemówie­
nie swe rozpoczął od stwierdzenia, że o 
całej sprawie Kujawskiego można po­
wiedzieć tylko jedno — iż zabójstwo je­
go było potworne. 

Prokurator dłuższe wywody poświę­
cił rozważaniu faktu, że w ostatnich 
czasach ilość zabójstw mnoży się nag­
minnie. 

Zabójstwo Dembińskiego jest o tyle 
sftpzególnie ważne, że padł tutaj na poste 
ranku urzędnik służby samorządowej, 
zal T/ przez innego urzędnika na tle sto­
sunków służbowych. 

Czyn Kujawskiego zrodził się na tle 
Przesadnego indywidualizmu, albowiem, 
Wywodził prokurator, — przyjęło się 
Osądzać czyny zabójcze przedewszyst-
klsm pod kątem tragedji samego zabój-

Na Dembińskim dokonano samosądu. 
Prokurator przeszedł następnie do 

szczegółowej analizy tych relacyj, jakie 
przed sądem odtworzono o przebiegu 
rozmowy, w trakcie której padły strzały'. 

Oskarżony twierdzi, że urzędnilc 
Rydz zmierzył go pogardliwie wzrokiem 
oą stóp do głów-

Świadek Rydz niewątpliwie wiarygo­
dny i niewątpliwie w czasie tej sceny 
bardziej opanowany, stanowczo temu za 
praecza. 

Dalej oskarżony twierdzi, że Dembiń­
ski potraktował go brutalnie. Świadek 
Rydz twierdzi, źe Dembiński był wów-
czas spokojny i normalnie się zachowy­
wał 

Wystarczy choćby wziąć pod uwagę, 
że z jednej strony Dembiński, jak to 
wczoraj ustalono, traktował Kujawskie­
go Jako niepoczytalnego i odnosi! się do 
niego, jak do dzicclra. 

Z drugiej zaś strony, że był przez 
Iżycka uprzedzony iż Kujawski ma 
względem niego zie zamiary. 

Cała wersja, jakoby Dembiński użył 
do Kujawskiego słów: „Pan zasługuje na 
twarzobicie" i t.d. musi więc upaść. 

Prokurator polemizował w dalszym 
ciągu z orzeczeniem biegłych psychiat­
rów. 

Również zaprzecza prok. Rudkiewicz 
stanowczo, jakoby można uznać, żc Ku­

jawski działał pod wpływem afektu. 
W konkluzji prokurator zażądał ska­

zania Kujawskiego według najwyższego 
wymiaru kary, domagając się kary 
śmierci, z braku wszystkich okoliczności 
łagodzących. 

Obrońca zakończył swoje przemó­
wienie powołaniem się na opinję bieg­
łych psychiatrów i wnioskiem o przeka­
zanie sprawy do zwykłego trybu postę­
powania sądowego. 

Przewodn.: — Czy oskarżony chce 
złożyć jakieś wyjaśnienia w ostatniem 
słowie? 

Oskarżony, który przez cały czas 
rozprawy siedział nieruchomo, oparty o 

rękę, nie patrząc na nikogo, wstaje i 
spokojnym głosem oświadcza: 

— Poddaje się całkowicie woli Wy­
sokiego Sądu. 

Po naradzie sad doraźny pod prze­
wodnictwem sędziego Krasowskiego og­
łosił wyrok, mocą którego Tadeusz Ku­
jawski skazany został za zabójstwo ś.p. 
Dembińskiego na bezterminowe ciężkie 
więzienie. 

Sąd w ustnych motywach stwierdził, 
że wbrew orzeczeniu biegłych Kujaw­
ski w chwili popełnienia zbrodniczego 
czynu mógł kierować swemi czynami, 
ale w stopniu niedostatecznym. 

Kujawski przyjął wyrok spokojnie. 

Tasiemka skazany na 3 lata więzienia, 
pozostałych członków bandy sąd skazał na kary wlezienia od Z do fi lat, 

Warszawa, 9 lipca 
Wyrok w procesie Łukasza Tasiem­

ki - - Siemiątkowskiego zapowiedziany 
byl na godz. 12 w południe. 

Już jednak o dziesiątej zwaliła się 
do sądu niemal połowa Kcrcclaka. 

Około godz. 11 rano przywieziono z 
więzienia k a r e t k ą wszystkich oskarżo­
nych. Gdy wprowadzono ich na sali;, 
widać wyraźnie, jak oddzielili się od 
siebie i rozbili na grupy. 

Siemiątkowski - Tasiemka, jakowy* 
i kle. przyszedł oddzielnie i usiadł n a 
Iswojem miejscu w ławie oskarżonych. 

W pół godziny po zapowiedzianym 
terminie rozlega się dzwonek, wychodzi 
komplet sędziowski i przewodniczący 
Hermanowski wśród ogólnej ciszy od­
czytuje wyrok. 

Łukasz Siemiątkowski (Tasiemka) 
skazany został na trzy lata domu po­
prawy, Karpiński 6 lat wlezienia, Sztajn 

worf 5 lat więzienia, Janiak 4 lata wig 
zlcnla. 

Jakubczyk, Kantor, Duaznlckl, Os­
mański. Piaskowski, Bocheński — po 
2 lata więzienia. 

Cieśliński 4 lata więzienia. 
Lipszyc, Pcrclmaii 1 Szmlglel unie­

winnieni. 
Po ogłoszeniu sentencji wyroku prze­

wodniczący ogjąsza ustne motywy, % 
których wynika, że oskarżonych, zgod­
nie z wnioskiem obrony, nie uznano za 
winnych udziału w bandzie rabunkowej 
locz winnymi wymuszeń, Jednak w ban­
dzie, co zaostrza kwalifikację prawną. 

Banda posiadała rewolwery i doko­
nała wielu wymuszeń. 

Oskarżonego Tasiemkę - Siemlatkow 
skiego skazano, ponieważ udowodniono 
mu współudział w dwu konkretnych 
wypadkach wymuszeń, stosowanych 
przez bandę. 

Motywem uniewinnienia Perehnana. 

Lipszyca I Szmigla było uznanie przez 
sąd zeznań świadków w ich sprawie 
jako zemsty osobistej. 

W sprawie środka zapobiegawczego 
sąd postanowił zastosować względem 
oskarżonych skazanych na dwa lata 
kaucję po 1000 złotych od osoby, w sto­
sunku do Siemiątkowskiego utrzymać 
dotychczasową kaucję, pozostałych za­
trzymać w więzieniu. 

Adwokaci Gutman- Zand i Drobniew-
ski, obrońcy Tasiemki, Karpińskiego i 
Sztajnworfą zgłosili do protokułu apoją-
cię. Po wyjściu sądu na sali rozlega się 
płacz rodzin skazanych. Gremialnie u-
daią się rodziny do prokuratora z prjj$r 
bą o widzenie, kóre zostało im udzielo­
ne. Wszystkie kobiety udaią się na dół 
przed drzwi celi dla więźniów. 

| Skazani przyjęli wyrok spokojnie za 
wyjątkiem Dusznickiego. który usiadł, 
u k r y ł twarz, w dłoniach, j przez, dłuższy 

'czas się nlfi poruszył. 
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rancja, Nierrcy i Polska Przyszły h'storyk napisze kiedyś: rykańsklego, który nie mógł się anga-
„Po wojn>e światowej 1914 — 1918 ro- żować w Niemczech, nie znając dokła* 
ku, Rzesza Niemiecka zmuszona zosta- dnie ich stanu zadłużenia, Francja zrze-
la przez państwa zwycięskie do podpi- kia s'ę tego, co w rzeczywistości było 
san'a traktatu pokojowego w Wersalu prawem kontroli rozwoju gospodarcze-
Traktat ten nie był nigdy Wykonany!go Niemiec przez długie lat dziesiątka 
an» uszanowany przez Niemcy. Naza­
jutrz nieomal po podpisaniu' tego doku­
mentu niemcy stopniowo rozpoczęli 
akcję, zmierzającą do likwidacji przy­
jętych zobowiązań. Udało się to 'm nie­
zwykle szybko. W roku 1932 rząd Pa-
pena w Niemczech, na specjalnie zwo­
łanej konferencji lozańskiej, wystąpił 
z takiem] żądaniami, które stawiały pod 
znakcm zapytania problem, kto wła­
ściwie zwycięży! w wojnie światowej 
1 kto stawia Warunki ostatecznego zli­
kwidowania ie] skutków.." 

Tak naprze przyszły h sstoryk i ca­
ła słuszność będzie po jego stronie. 

W Lozannie odbywa się tragikome­
dia. Jeszcze klika lat temu Francia n'e 
chciała nawet słyszeć o dokładuem 
określeniu wysokości odszkodowań 
wojennych, których rozmiary mały 
l-yć dopiero określane później w miarę 
konstatowania niem :ecklch sił płatni­
czych i rozwoju gospodarczego Nie­
miec. 

Innem! słowy, Francji szło o to, aby 
stale, przez wiele, wiele lat trzymać 
Niemcy pod kontrolą 1 nie pozwól" ć im 
na gromadzenie takich zasobów ekono­
micznych, któreby mogły pozwolić na 
akcję rewanżową. Łącznie z kontrolą 
wojskową miało to być gwarancją bez­
pieczeństwa FrancJ'* 

Pod naciskiem kapitała angletsko-ame 

Specjalnie zaangażowani ekonomi­
ści (Dawcs i Young) wypracował' pla­
ny spfat niemieckich na dług) czas ) u-
stalili w1 porozumieniu z czynnikami po 
litycznemi zadłużenie Niemiec. 

Niemcy podpisali wszystko U. nie 
wykonali prawie n ic 

Dz'ś rząd Papena z g a d z a się" na 
zapłacenie trzech miliardów w porów­
naniu z 80 blisko miliardami, na Jakie 
zgodził się przed kilku laty, a Francja 
skromnie wymagała tylko 5 miliardów. 
W porównanu z astronomicznem' cy­
frami, o których była niedawno mowa 
są to poprostu drobnostki* 

Niemcy mogliby bez żadnej troski fi­
nansowej zgodzić się dziś na minimal­
ne żądana francuskie, ale chodzi »m 
już nie o pieniądze, ale o podkreślenie 
polityczne swego pełnego zwycięstwa' 
Stawiają jako dodatek do swych komi­
cznych poprostu ofert pieniężnych wy­
magania polityczne, które są w rzeczy 
same] sprzeczne z założeniami trakta­
tu wersalskiego, a więc w pierwszym 
rzędzie domagają się zniesienia Wszel 
k cli ograniczeń zbrojeniowych oraz 
skreślenia z traktatów obowiązujących 
tych ustępów, gdzie mowa jest o winie 
Niemiec za wywołanie Wojny 

stiżu, a nie o podkreślenie swej prepon- chęceni wyn/kami restytucji dawnych 
derancji politycznej. Cóż tu mówić o *ze 1 uprawn*eń będą coraz większy nacisk 
zWolenlu Francji na zbrojenia njemlec-1 wy wgrali na likwidację traktatu wer 

Z całego przebiegu tych pertrakta-
cyj widać, Jak na dłoni, że Francji cho-

kie", jeśl Nemcy i tak s'ę zbroją wiele 
chcą i mogą. 

Budżet wojskowy niemiecki, choć 
niejawny, Jest jednym z największych 
budżetów w Europie-

Co się tyczy winy Wzniecenia woj­
ny światowej to rzeczą jest Wiadoma, 
że niemcy do winy się nie przyznają * 
przy każdej okazji przypominają świa­
tu, że podpis ich pod ta deklaracją zo­
sta! wymuszony i jako wymuszony ule 
posiada moralne] wagi. 

O co więc chodzi? Nie płacą, kpią 
sobie cicho i głośno, rob ;ą co im się ty* 
W e podoba. P- Herriot prosi i błaga, 
aby pozwolili przynajmniej na pozory 
przegranej, bo przecież jakoś trzeba się 
wytłomaczyć przed narodem francus­
kim, ale v. Papen nie jest ustępliwy. On 
też ma w domu społeczeństwo | to nie 
byle jakie — hitlerowskie i winny Jest 
temu społeczeństwu „zwycięstwo'' nad 
tezami francuskiemu n 5etylko zwycię­
stwo jednostronne ale oficjalnie uznane 
przez drugą stronę. Inaczej Niemcy nie 
uwierzą... 

Krótko 1 węzłowato: kto fest zwy­
cięzcą a kto zwyciężonym po czterech 
latach bojów na fronce i po 14 latach 
walk dyplomatycznych? Wydaje się 
nam, że zwyciężyli niemcy i to na czas 
dłuższy... Niema się czego łudzić... 

Oczywiście, że dla nas, dla Polski, 
niema w tern n'c pocieszającego* Od 
wrotnie, są to rzeczy bardzo groźne ] 

dzi już tylko o salwowanie swego pré- nie wróżące nic dobrego. Niemej', za 

Salskiego w tych punktach, które naj­
bardziej tangują o interesy polskie > to 

interesy najważniejsze, najżywotniej­
sze. 

*•* 
Przy tej okazji chcieliśmy poruszyć 

Jeszcze kwestję, dziś Już niestety za­
pomnianą, a jednak bardzo ważną. Od 
wielu lat mnożyła się w Polsce praw­
dziwa zaraza kultu dla polityki „wer­
salskiej"* Kamieniem węgielnym tej po­
lityki* jej dogmatem była wiara ślepa, 
że w traktacie wersalskim n :c zmieni s»ę 
ani jedna litera, ani jeden przecinek* — 
Skoro ktoś odważył się na wysunięcie 
tezy odmiennej, odmawiano mu wogó-
le prawa do głosu i odsądzano go od 
czci I wiary* Tymczasem przec seż poli­
tyka nie Jest nlczem innem, jak sztuką 
przewidywania wypadków 1 zapobie­
gania im środkami dyplomatyczneml I 
innemi, któremi dysponuje państwo* 

Zrobiliśmy błąd — traktat wersal­
ski widocznie się wyszczerbia i wy­
strzępia. Trzeba było raczej postawić 
polską tezę, iż zupełnie NIEZALEŻNIE 
OD TRAKTATU WERSALSKIEGO 

POLSKI STAN POSIADANIA JEST 
ABSOLUTNIE NIENARUSZALNY i na 
straży jego stoją wszystkie żywotne si­
ły naszego państwa* 

To trzeba powiedzieć w dn lu, kiedy 
Francja i Niemcy ostatecznie kończą 
spór o rzecz najdrażliwszą i najważ­
niejszą — pieniądze... 

Czes ław Oltasz.ewsHk^ 

Krwawe masaKry uliczne w Niemczech 
Ze wszystkich stron Rzeszy donoszą o zaciętych walkach między 
komunistami i hitlerowcami.--Policja dokonała masowych aresztowań. 
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Saksonia terenem nafwicStiszucli zaburzeń. 
Berlin, 9 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Napływające z różnych stron Nie­
miec wiadomości o nowych zaburze­
niach są ostatnio coraz bardziej obfite. 

W ciągu ubiegłej doby doszło do licz­
nych starć, z udziałem narodowych soc­
jalistów, „reichsbannerowców", oraz ko 
munistów. 
Cały szereg osób, rannych podczas za­
burzeń, przewieziono do szpitali. Doko­
nano masowych aresztowań. 

Zaburzenia przybrały większe roz­
miary w Nassau, gdzie ranionych zostało 
ponad 30 osób. 

W Brunsbattel policja, chcąc uni­
cestwić strzelaninę po ulicach, przepro­
wadziła poszukiwania broni. W lokalu 
narodowych socjalistów skonfiskowano 

większy zapas broni i amunicji. 
Do walk ulicznych i strzelaniny dosz 

ło w Schmiedeberg, 16 osób odniosło ra 
ny. Sytuację udało się opanować dopie­
ro wzmożonym oddziałom policyjnym. 

Pod Frankfurtem komuniści zamknęb" 
przy pomocy barykad jedną z główniej-
szych arteryj komunikacyjnych. Gdy 
policja przystąpiła do interwencji — zo­
stała obrzucona gradem kamieni i sal­
wą licznych rewolwerów. W czasie 
starcia z policją wielu komunistów zo­
stało rannych. • 

O ciężkich starciach donoszą z Kró­
lewca, gdzie ciężkie rany odniosło kil­
kunastu hitlerowców. 

Lipsk, 9 lipca. 
(Polska Agencja Telej<rafic/.na) 

Z pośród wszystkich krajów związko 
•,vych, Saksonja jest dotychczas terenem 
największych zaburzeń politycznych i 
krwawych walk hitlerowców z komuni­
stami 

Codziennie z różnych miast i wsi 
sygnalizują o poważnych starciach prze­
ciwników politycznych. W Altenburgu 
krwawe masakry uliczne powtarzają się 
regularnie od dwuch tygodni codziennie 
przyczem prowokatorami zajść są na 
zmianę hitlerowcy lub komuniści. 

W Schkeuditz bojówka komunistycz­
na ostrzeliwała odjeżdżających na de­
monstracje do Merseburga hitlerowców, 
którzy również odpowiedzieli salwami 
rewolwerówemi. Późną nocą wywiązała 
się krwawa bójka, w czasie której inter­
weniująca policję obrzucono kamieniami 
Aresztowano ogółem 40 osób. 

Na przedmieściu w Halle oddział 40 
komunistów napadł znienacka na prze­
chodzącego hitlerowca, którego dotkli­
wie pobito i następnie nieprzytomne­
go wrzucono do rzeki Sali. Ofiarę napa­
du wydobyła jednak zawczasu policja 
wodna. 

W Osterrode (Góry Harcu) podczas 
marszu propagandowego narodowych 
socjalistów komuniści spowodowali kil­
kakrotne bójki uliczne. W centrum mia­
sta doszło do poważnego starcia bojó­
wek hitlerowskich i komunistycznych z 
policją. 

Późną nocą zaburzenia ponowiły 

się. W wyniku ostrej strzelaniny 5 po­
licjantów oraz 9 osób cywilnych odnio­
sło rany. 

Lipsk, 9 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Walki polityczne w Saksonji nie 
ustają. W jednej z miejscowości pod 
Lipskiem tłum bezrobotnych usiłował 
wtargnąć przemocą do biura burmistrza 
demolując urządzenie kilku lokali biu­
rowych. 

Podczas usuwania berobotnych przez 

Eolicję nastąpiła wymiana strzałów. Kil-
anaście osób rannych. Jedna zabita. 

Okręt polski ratuje „Prometeusza" 
Dytychczas nie nawiązano kontaktu z zatopioną łodzią podwodną. 

Paryż, 9 lipca. 
Przy pomocy specjalnych aparatów, 

w które zaopatrzony jest polski kontr-
torpedowiec „Burza", udało się dokład­
nie ustalić położenie „Prometeusza". 

Statek spoczywa na skalistym pła­
skowyżu, którego powici zchnia pochy­
lona jest pod kątem 45 stopni. 

Statek krąży bez przerw nad zato­
pioną łodzią, które] załoga nie dała do­
tychczas o sobie żadnego znaku życia. 
Jeden z nurków opuścił się na głębo­
kość czterdziestu metrów, lecz nie mógł 
na tej głębokości dotrzeć do ..Prome­
teusza". 

Próba porozumienia się z załoga 

Wielka katastrofa kolejowa. 
19 osób zostało zabiiach. 

Pod Eskisehir 
Ankara, 9 lipca, 

wykoleił się pociąg 
pomiędzy Eskichohir a Ankarą wywróci­
ła się lokomotywa i 13 wagonów, które 

mieszany Ankara — Stambuł, przyczem I uległy całkowitemu zniszczeniu. 19 o-
10 osób zostało zabitych a wiele odnlo-.sób poniosło śmierć, a 17 jest ciężko ran 
sło rany. Jnych. 

Przy katastrofie wykolejenia pociągu' 

„Prometeusza" zapomocą kabla telefo­
nicznego nie dała wyniku. Całą noc 
krążyły nad zatopionym statkiem okrę­
ty strażnicze, które ostrzegały przy po­
mocy syreny przepływające okręty ł 
barki, aby nie przerwały kabla. Fran­
cuski torpedowiec odpłynął do Chcr-
bourga. 

W akcji ratunkowej weźmie udział 
grupa nurków, zaopatrzonych w przy­
rządy, umożliwiające opuszczenie się 
na znaczną głębokość. 

Według opinji rzeczoznawców — 
biorąc pod uwagę głębokość morza 
miejsce katastrofy, siłę prądów, odpły­
wy i przypływy m o r z a . doj*ć trzeba do 
wniosku, iż akcja ratunkowa możliwa 
jest tylko w ciągu dwuch — trzech go-

(dzin na dobę. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 11.45 
Zachód księżyca 22.55 
Długość dnia 16.29 
Ubyło dn ia 0.17 

Wolno będzie palić 
w przyczepnych wagonach 

tramwajowych 
(B) Dzisiaj ukazało się rozporządzę 

nie ministra komunikacji, zmieniające 
przepisy o ruchu tramwajów elektrycz­
nych w miastach i zezwalające na pale 
nie tytoniu wewnątrz wagonów przy 
czepnych. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
pa całym terenie Polski z da. 1 sierpnia 
roku bież. 

Po onegdajszej burzy 
Szkody w polach i ogrodach 

OBNIŻENIA KOMORNEGO 0 25 PROC. 
domaga się zjazd zrzeszeń lokatorskich oraz przedstawiciele spółdzielni mieszkaniowej 

Delegacja zjazdu wręczy memorjał rządowi. 

Burza, szalejąca onegdajszego popo­
łudnia nad Łodzią, była wyjątkowo 
gwałtowna i objęła wielką połać kraju, 
bowiem — jak informują z łódzkich or-
ganizacyj rolniczych — zasięg jej obej­
mował przestrzeń od Karpat aż po Wiel 
kopolskę. Nawałnica przeszła nad ob­
szarami kilku województw. 

Z odnośnych rclacyj wynika, Iż bu­
rza występowała z różnorakiem natę­
żeniem. Okazuje się mianowicie, iż 
nawet w Łodzi w niektórych dzielni­
cach miasta ulewa była mniej silna, niż 
n. p. w centrum i w dzielnicy staromiej­
skiej. Nie wszędzie również spadł grad 

Natomiast-nad całym, objętym na­
wałnicą obszarem, szalała gwałtowna 
wichura która dokonała poważnych spu 
stoszeń^^jyogrodzeniach i zabudowa 

(i) Hasło obniżenia komornego w do-1 
mach zarówno starych, jak i nowych 
rozlega się w ostatnich czasach coraz 
głośniej. Świeżo, gdyż dopiero onegdaj 
odbyły się w Warszawie dwa zjazdy — 
zrzeszeń lokatorskich i przedstawicieli 
spółdzielni mieszkaniowych, które jas­
no i niedwuznacznie wypowiedziały się 
za koniecznością obniżenia komornego 

we wszystkich domach, 
uważając to za jedną z dróg ratunku dia 
lokatorów, którym kryzys dał się porząd 
nie we znaki, którzy utiacili możność za 
robkowania, których dochody spadły do 
minimum i którzy w większości wypad­
ków nie są w możności płacić komorne­
go punktualnie, narażając się z tego po­
wodu na przykrości oraz na eksmisje. 

Zjazd zrzeszeń lokatorskich skupił 
przedstawicieli lokatorów ze wszyst­
kich miast Polski. Jedyną sprawą, jaka 
figurowała na porządku dziennym, była 
właśnie sprawa obniżenia komornego, a 
jak wielką wagę przywiązywano do te­
go zagadnienia, świadczył fakt przyby­
cia bardzo licznych delegacji zrzeszeń 
lokatorskich, w pierwszym rzędzie, o-
czywista, i z Łodzi. 

Na wstępie omówiono sytuację bu­

dowlaną w kraju, przyczem stwierdzono 
że w ostatnich latach ruch budowlany, 
miast rozszerzać się, co jest konieczne 
wobec coraz większej nędzy mieszkanio­
wej w Polsce, stopniowo zamierza. Przy­
czyna tego tkwi z jednej strony w braku 
funduszów prywatnych, a z drugiej, w 
braku pomocy ze strony Banku gospo­
darstwa krajowego, który w coraz 
mniejszym stopniu finansuje budowni­
ctwo prywatne, popierając natomiast bu­
downictwo społeczne. W tych warun­
kach prywatni przedsiębiorcy budują z 
roku na rok coraz mniej, a ponieważ 
budownictwo społeczne nie wystarcza 
na pokrycie zapotrzebowania, 
głód mieszkaniowy zwiększa się coraz 

bardziej. 
W dyskusji wskazano dalej, że ostat­

nie wynikłe nowe, poważne niebezpie­
czeństwo, mianowicie niemożność płace­
nia komornego przez lokatorów. Więk­
szość mieszkańców bowiem wskutek kry 
zysu, straciła możność zarobkowania, a 
w każdym razie zarabia tak mało, że nie 
jest w możności opłacać zbyt wysokiego 
komornego. Gdyby była dostateczna 
ilość wolnych mieszkań, ceny czynszów 

tego jednak, że wolnych mieszkań jest 
coraz mniej, lokatorzy, którzy nie są w 
stanie płacić wygórowanego czynszu, 
po eksmisji znajdują się dosłownie na 
bruku. 

Z tych względów jest rzeczą konie­
czną spowodowanie 

ustawowego obniżenia komornego, 
by umożliwić licznym rzeszom lokator­
skim utrzymanie dachu nad głową. W 
konkluzji postanowiono wybrać specjal­
ną delegację, która uda się do właści­
wych ministerstw, w pierwszym rzędzie 
ministerstwa spraw wewnętrznych i mi­
nisterstwa sprawiedliwości i przedłoży 
postulaty lokatorów w tej sprawie. Jako 
jeden z zasadniczych motywów dele­
gacja ma podać fakt, iż we wszystkich 
obliczeniach minimum kosztów utrzyma­
nia. 
komorne oznaczone jest jako jedna pią­

ta zarobków pracownika, 
podczas gdy przy obecnych zarobkach 
komorne sięga 40—50 proc, zarobków 
pracowniczych. 

Drugi zjazd, przedstawicieli spół­
dzielni budowlano - mieszkaniowych, 
również dyskutował nad sprawą obniże-

obniżylyby się same przez się. Wobec nia komornego 
W toku dyskusp wskazano, że nale 

Głośna afera karciana. 
Markus sianie Jtirfro pried sadem 

niach "wiejslfich. Wypadków połamania 
drzew zanotowano niewiele- natomiast 
z bardzo wielu drzew otrzęsione zosta­
ły zawiązki owoców. Wicher położył 
również w wielu miejscowościach zbo­
że. Naogół biorąc, szkody są mniejsze, 
aniżeliby można się tego było spodzie­
wać wobec niezwykłej siły nawałnicy. 

Z różnych miejscowości województ­
wa łódzkiego i sąsiednich nadchodzą 
natomiast liczne doniesienia o wypad­
kach pożarów i porażeń, wywołanych 
uderzeniami piorunów, (p) 

Zabójcy fotografo 
staną przed sądem zwykłym 
(a) Dochodzenie przeciwko mor­

dercy fotografa Wacława Wilczewskie­
go, przy ulicy Przejazd 46, Adamowi 
Majkowskiemu i kochance jego Ste­
fan]" Kaczmarek, prowadzone było, jak 
to podaliśmy, w trybie doraźnym. 

Dochodzenie to winno być zakon 
czone w terminie 21 dni. Ponieważ w 
tym czasie nic doprowadziło do zebra­
nia dostatecznego materiału obcażają-
cego, jak również Majkowski, ani jego 
kochanka nie przyznali się do winy, 
obecnie, jak się. dowiadujemy, sto­
sownie do obowiązujących przepisów 
procedury, decyzją urzędu prokurator­
skiego w Łodzi, sprawę Majkowskiego 
przekazano 0edziemu śledczemu, który 
prowadzić będzie w dalszym ciągu 
śledztwo w trybie zwykłym. 

Nie zmniejsza to w njczem odpn-
widzialność Majkowskiego, który na­
dal przebywa w w»ęzien'u. W wypad 
ku ujawnienia dostatecznych poszlak 
i dowodów, nawet w trybie zwykłym 
sąd okręgowy mocen jest przy zasto 
sowanju art. 15 przepisów przechod 
nich do kodeksu karnego wymierzyć 
karę śmierci, względnie dożywotniego 
więzienia-

Dochodzenie przeciw kochance mor­
dercy Stefanii Kaczmarek, poprzednio 
jeszcze zostało wyłączone z postępo­
wania doraźnego, obecnie zaś prowa­
dzone jest równocześnie ze śledztwem 
przeciw Majkowskemu. 

(g) 12 maja odbyła się przed sędzią 
Mersoncm w sądzie pierwszej instancji 
głośna sprawa karciana z oskarżenia 
N. Klainmana przeciwko Hcrszowi Mar 
kusowi. zwanemu w pewnych sferach 
łódzkich — „Herszele Szajgec". 

Klainman i Markus znali się od dzje 
ciństwa, razem grywali w Łodzi w kar" 
ty i razem spędzali czas w Beri nie. 
gdzie „pracował" i mieszkał Markus, a 
dokąd dość często zajeżdżał Klajn-
man. 

Klajnman ł_ Markus spotykali się w 
ekspresie Berlin — Paryż. Zaczęła się 
gra w karty, do której przystąpić mat 
w Wiesbadcnie również niejakiś pan 

Iserman (według Markusa, wielki prze­
mysłowiec, według albumu policji kry­
minalnej w Berlin e — wielki między 
narodowy s zuler) i pan Utebski, aż z za 
Charbinu. 

Klajnman dał się namówić. Pojechał 
do syna do Paryża i przyrzekł, że. za 
miast do Biarritz, powróci do Wieśba-
denu. 

W Wiesbadęnie jeszcze w ostatniej 
chwili zdołał się Klajnman wyrwać z 
rąk szulerów... 

Markus nemógl odżałować, że wy-
puśc*| z rąk ofiarę. Wybrał cztery asy 
z"talji i oświadczył Klajnmanow'. żeuna 
dowód przeciwko nicmu: że ma dowód, 
jak to uczciwie gra Klajnman w karty-

Początkowo chciał się Klajnmanś* — 
obawiając się rozgłosu — ugodzić. Ale 
Markus żąda) za dużo: cheał aż 20 ty­
sięcy dolarów. 

Doszło wreszcie w dniu 12 maia do 
sensacyjnej sprawy sądowej. Markus 

został skazany na 10 miesięcy więzie­
nia i aresztowany na sali sądowej. 

W międzyczasie zdołał s ę Markus 
zwolnić za kaucją z więzienia i będzie 
odpowiadał już z wolnej stopy w dniu 
jutrzejszym przed sądem drugiej instan 
cj :-

Roprawje przewodniczyć będzie sę­
dzia Jarmulowicz- Obronę wnosi adw 
Lipszyc Klainmana zastępować będzie 
iak poprzednio, adw- Montlak. 

Raid mofocyhlowo-lotniczy 
odbędzie s i ę w Łodzi, dn. 17 l ipca r. b. 

ży wyjednać u rządu, by B.G.K. finanso­
wał spółdzielnie mieszkaniowe czystego 
typu, t. zn. takie, które budują mieszka­
nia, nie oddając je aa własność człon­
kom spółdzielni, lecz pobierając komor­
ne i za wpływy budują dalsze domy, da­
jąc w ten sposób możność zdobycia da­
chu nad głową szerokim masom ludnoś­
ci pracującej. 

Postanowiono zwrócić się do B.G.K. 
aby pożyczki udzielane tym spółdziel­
niom byty udzielane 
do wysokości 95 proc. faktycznych kosz­

tów budowy, 
łącznie z nadzorem technicznym, adtnini 
stracją budowy i oprocentowaniem kapl- ^ 
tału za normalny.okres budowy. Na- " r ; 

stepnic oprocentowanie pożyczek po­
życzek być zredukowane do 2-uch 
procent w stosunku rocznym przyczem 
obniżone oprocentowanie miałoby być 
przeliczone wstecz dla wszystkich już u-
dzielonych pożyczek. 

W ten sposób bowiem spółdzielnie 
mieszkaniowe będą mogły rozwinąć 
szerszą działalność mieszkaniową, będą 
mogły rok rocznie oddawać do użytku 
dużą ilość mieszkań i częściowo przyczy 
nią się do złagodzenia tego wielkiego 
głodu mieszkaniowego, który trapi miesz 
kańców wszystkich miast. 

Rezultatem zjazdu było uchwalenie 
memorjału w powyższej sprawie, jak 
również wystosowanie do władz rządo­
wych petycji, domagającej się ustawo-

Iwego obniżenia komornego we wszyst­
kich domach o 25 proc. 

W niedzielę, dnia 17 lipca rb. roz­
pocznie się w Łodzi raid motocyklown-
lotniczy, zorganizowany przez łódzki 
klub lotniczy, łącznie z łódzkim klubem 
motocyklowym, oraz wojewódzkim ko­
mitetem ligi obrony powietrznej państ­
wa. Raid rozpocznie się zbiórką uczest­
ników, która nastąpi w lokalu klubu 
przy ul. Targowej 5. 

Uczestnikiem raidu może być każdy 
członek klubu motocyklowego i wpro­
wadzony motocyklista. 

Raid ma na celu podniesienie umie 
jętności jazdy motocyklowej i sprawno 
ścl motocyklisty. 

Zadanie uczstników raidu polegać 
będzie na przewiezieniu rozkazów, i 
miejscowości, wskazanych przez lotni­
ka, dn miejsc przeznaczenia, a następ 
nie powrót do lokalu klubu. Długość 
trasy wynosić będzie 250 kim. 

Rozkazy doręczone będą motocyli 
stom przez lotników w pewnych, ozna­
czonych punktach. 

Podczas przewożenia meldunków 1 
powrotu do miejsca startu (start z Pla­
cu Wolności) zawodnicy narażeni będą 
na szereg przeszkód, które będą musieli 
ppkćriać. Ważniejsze z nich to: objazd 
pewnego odcinka szosy, zamkniętej dla 
ruchu kołowego, częściowa zmiana tra­
sy wskutek zupełnego zamknięcia szo­

sy I braku połączeń, sforsowanie uszko­
dzonego mostu, przebycie szosy, zaga­
zowanej na pewne] przestrzelił, zmu­
szającej zawodników do jazdy w masce 

Otrzymany rozkaz uczestnik raidu 
winien odwieźć i wręczyć adresatowi, 
od którego otrzymuje zaświadczenie o 
wykonaniu zadania, z oznaczeniem ści­
słej godziny doręczenia. 

Trasy obsadzone będą przez kon­
trolerów raidu, od których uczestnicy 
zawodów będą otrzymywali zlecenia. 
Kontrolerzy raidu będą zaopatrzeni w 
białe opaski, z pieczątkami łódzkiego 
klubu motocyklowego lub placówek L. 
O.P.P. 1 w czerwone chorągiewki. 

Wszelkie zlecenia, wydawane ucze­
stnikom raidu przez kontrolerów, mu­
szą być zaznaczone na piśmie, z podpi­
sami komisji raidu. 

Motocykliści, którzy chcą wziąć u 
dział w raidzie, winni zgłosić się do ka­
pitana sportowego, który zakwalifikuje 
zawodników do poszczególnych grup. 
Kapitan sportowy urzęduje we wtorki 
1 piątki w godzinach 20—22. 

Wpisowe wynosi 5 zł. od osoby, 
Zawodnicy, Którzy osiągną najwięk­

szą ilość punktów, otrzymają nagrody 
Każdy zawodnik, który wypełni 

przyjęte przezeń zadanie, otrzyma pa­
miątkową plakietę, (p) 

Chłodny 
powiew wiatru, 

który w czasie gorą­
cego lala sprawia 
przyjemność, powo­
duje tak te często 
przeziębienie. Należy 
zażyć wtedy, iak 
zwykle w takich ra­
zach, tabletki Asplriny. 
Istnieje tylko Jedna 

ASPIRINA! 

Do nabycia we wszysikich aptekach. 

bfrtwfdacfp stroiku 
w przemyśle dzianym 

(i) Sfcrejk robotników w przemyśle 
dzianym w Łodzi wszedł w dniu wczo­
rajszym w fazę likwidacji. Mianowicie 
szereg przemysłowców zgodził się zaak­
ceptować* postulaty robotnice z tego 
względu, iż obecnie jest wielki sezon w 
tej dizicd^inie przemysłu 1 unieruchomie­
nie fabryk może przynieść poważne stra­
ty. Wobec powyższego większa część 
robotników powróctfa wczoraj do pracy. 

W poniedziałek nastąpić nią inter­
wencja inspektora pracy, wobec czego 
istnieje nadzieja, że w przyszłym tygo­
dniu strejk będzie całkowicie zlikwido­
wany. 
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Likwidacja kuratorium szkolnego w Łodzi 
została już przesądzona i będzie przeprowadzona na mocy rozporzą­

dzenia ministerstwa do dnia 1-go września r. b. 
Organizacje społeczne wszczęły akcję przeciw likwidacji. 

państwowem i zawodowem i seminariach 
nauczycielskich pozostaje na etatach je­
szcze około 200 nauczycieli. 

W związku z przewidzianą likwidacją 
kuratorjum okręgu szkolnego łódzkiego, 
która nastąpić musi w terminie ostatecz­
nym w dniu 1 września r. b. w niektó­
rych organizacjach łódzkich odbyły się 
już narady, na których poruszana była 
ta sprawa. 

Tak więc w pierwszym rzędzie nara­
dy takie odbyły się w wojewódzkiej ra­
dzie BBWR., która postanowiła wystą­
pić do ministra w.r. i o.p. z obszernym 
memorjałem, wyrażając protest przeciw 
likwidacji kuratorjum w Łodzi. 

W memorjale tem rada wojewódzka 
BBWR. stwierdza, że likwidacja kura­
torjum okręgu szkolnego łódzkiego nie 
może być podyktowana względami o-
szczędnościowemi, albowiem w kurator­
jum tem zatrudniona była nieznaczna 
liczba urzędników, gdy natomiast na­
uczycielstwo i poszczególne kierowni­
ctwa szkół narażone zostaną na poważ­
ne koszta i stratę czasu, związanych z 
wyjazdami do Warszawy. Z powyższych 
więc względów, wojewódzka rada BB. 
WR. prosi ministra w.r, i o.p. aby przez j nie może być tem wyjaśnione albowiem 
specjalną komisję, która winna przy-1 część urzędników tego kuratorjum prze­
być do Łodzi zbadał warunki lokalne {(niesiona zostaje do Warszawy, względ-

Również i w zimnem mleku rozpu­
szcza się Ovomaltyna, naturalnie trochę 
wolniej aniżeli w ciepłem. W upalne dni 
niema nic smaczniejszego, zdrowszego 
i cclowszego. nad szklankę zimnej Ovo-
maltyny. Posiada ona tę samą wartość 
odżywczą i łatwostrawność, co i Ovo-

(p) W dniu wczorajszym podawaliśmy 
o zapowiedzianej likwidacji kuratorjum 
okręgu szkolnego w Łodzi, która to lik­
widacja miała być przeprowadzona na 
jesieni r.b. 

W związku z tem zwróciliśmy się do 
kuratora Gadomskiego, z prośbą o u-
dzielenie nam bliższych informacyj, 
względnie potwierdzenia krążącej po­
głoski. 

P. kurator na wstępie oświadcza 
nam, że jeszcze w dniu onegdajszym w 
godzinach przedwieozorowych otrzymał 
z ministerstwa wyznań religijnych i oś­
wiecenia publicznego zarządzenie mini­
stra, mocą którego 
kuratorjum okręgu łódzkiego zostaje zli­

kwidowane, 
a jako ostateczny termin likwidacji wy­
znaczony został dzień 1 września 1932 r. 

W myśl zarządzenia powyższego ku­
ratorjum warszawskie, do którego zo­
staje włączone kuratorjum okręgu szkol­
nego łódzkiego obejmować będzie m. st. 
Warszawę województwo warszawskie i 

, całe województwo łódzkie. 
Dalej oświadcza nam p. kurator Ga­

domski, że równocześnie z likwidacją 
kuratorjum okręgu szkolnego łódzkiego 
zlikwidowane zostaje kuratorjum okręgu 

pomorskiego, 
którego teren przyłączony zostaje do ku 
ratorjum okręgu szkolnego poznańskie­
go. 

Dalej dowiadujemy się od p. kuratora 
że minister w. k. i o.p. postanowił, iż 
przed zarządzeniami likwidacyjnemi ku­
ratorjum okr. szkolnego łódzkiego w 
dniu 18 sierpnia r. b. odbędzie się konie 
rencja pod przewodnictwem podsekreta­
rza stanu p. Pierackiego, na której omó­
wiona zostanie .szczegółowo i zdecydo-
wana będzie kwestja personalna, forma! 
ności w przejęciu agend, lasy pomiesz­
czeń likwidowanych urzędów, oraz spra 
wa zapewnienia mieszkań funkcjonarju-
szów, którzy w związku z likwidacją 
przeniesieni zostają do innych miejsco­
wości. 

Dopiero po tej konferenqi, •twier­
dza p. kurator, ukaże się 
szczegółowy plan likwidacyjny kurator­

jum okręgu szkolnego łódzkiego. 
Obecnie jednak, w związku z zarzą­

dzeniem p. ministra w. r. i o.p. rozpoczę­
te zostały już prace przygotowawcze i 
w tym celu odbyła się w dniu wczoraj­
szym pod przewodnictwem kuratora 
Gadomskiego konferencja z kierownika­
mi i urzędnikami kuratorjum, na której 
sprawa likwidacji kuratorjum okręgu 
szkolnego została omówiona. 

Prace te, oświadcza nam p. kurator, 
zmierzają w pierwszym rzędzie do zba­
dania możliwości zatrudnienia personelu 
na innych terenach, względnie w innych 
urzędach, w kierunku przeprowadzenia _ 
prac rejestracyjnych, związanych z prze . 
kazaniem akt i agend, oraz należytego 
zużytkowania zajmowanych przez obec­
ne urzędy lokali, tudzież zestawienie 
wydatków związanych z przekazaniem 
inwentarza likwidacyjnego kuratorjum. 

Dowiadujemy się dalej że likwidacja 
kuratorjum okręgu szkolnego łódzkiego 
spoczywa w rękach kuratora Gadom­
skiego, który równocześnie przeprowa­
dzi organizację szkolnictwa na rok 
szkolny 1932-33. 

W obronie Łodzi. 
Jak zdołaliśmy ustalić, Kuratorjum 

Okręgu Szkolnego Łódzkiego zatrudnia 
do obecnej pory 47 urzędników, którzy 
prowadzili prace związane bądź to ze 
tszkolnictwem zawodowem średnim, (gl Pisaliśmy o tem jak bardzo 
bądź też ze szkolnictwem powszechnem ostrożnym należy być podczas kąp ell 
średnim i seminarjami nauczycielskiemi. Woda jest n«elada pokusą w tych eza-

Należy zaznaczyć, że kuratorjum o- sach upałów i nieznośnego skwaru, 
kręgu szkolnego łódzkiego obejmuje Niestety, w bardzo wielu wypadkach 
6.185 etatów nauczycieli szkół powsze- jest to pokusa śmiertelna, 
ehnych, oraz 66 prywatnych szkół śred- Wczoraj woda pochłonęła dwie 
nich w których zatrudnionych jest ponad ofiary. 
800 osób. Pierwszą był mały, 7-letni chłopiec 

Ponadto w szkolnictwie srednieml— Stanlsaw P nder, który w Pilicy 

stwierdził na miejscu konieczność u-
trzymania kuratorjum okręgu szkolnego 
w Łodzi. 

Również w dniu wczorajszym odbyły 
się zebrania nauczycieli szkół powszech 
nych i średnich, na których sprawa 
zniesienia kuratorjum okręgu szkolnego 
była żywo omawiana. 

Wobec tego, że nauczycielstwo z ra­
cji ferji, jak również członkowie zarzą­
dów porezjeżdżali się, sprawa wysłania 
protestu, względnie wysłania delegacji 
do Warszawy zostanie ostatecznie załat­
wioną w ciągu, najbliższych dni. 

Dowiadujemy się pozatem, te 1 rada 
opiekunów szkolnych postanowiła wys­
iać protest do ministra w.r. i o.p. prze­
ciwko zniesieniu kuratorjum przyczem 
opiekunowie stwierdzają, że pomniejsza 
me znaczenia Łodzi i traktowanie jej ja­
ko przedmieścia Warszawy, przy równo 
czesnem obciążeniu 600.000 ludności 
kosztami przejazdów, jest zjawiskiem 
niepożądanym, a powoduje jedynie 

zmniejszenie rozwoju gospodarczego 
stolicy przemysłowej Polski. 

Dalej opiekunowie szkolni stwierdza­
ją, że skasowanie kuratorjum nie nastę­
puje ze względów oszczędnościowych i 

Gdy nam upał dokucza! 
maltyna rozpuszczona w ciepłem mleku 
Właśnie, gdy nas upał pozbawia ape­
tytu, jest najbardziej wskazanym ten 
orzeźwiający, a jednocześnie wzmac­
niający napój. Ovomaltynę nabyć moż­
na we wszystkich aptekach i droger-
jach. 

Kolonie letnie dla młodzieży. 
Kasa chorych, kuratorjum i magis tra l 

wysyłają dzieci na wieś . 
(') W ubiegłym tygodniu, Jak wia­

domo, nastąpiło definitywne zamknię­
cie roku szkolnego we wszystkich 
łódzkich zakładach naukowych. Właś­
ciwy koniec zajęć szkolnych nastąpił 
w dniu 24 czerwca, rozdanie św a-
dectw jednak trwało do 28 czerwca-

W związku z tem obecnie rozpo­
częły się energiczne przygotowania 
celem zorganizowania kolonii letnich 
dla dzieci niezamożnych rodziców, nie 
mogących wyjechać na wieś dla wy­
poczynku. 

Kolonie letnie zorganizowała w 
pierwszym rzędzie kasa chorych, bio­
rąc pod uwagę jednakże tylko dzieci 
wyjątkowo słabowite l chore, dla któ­
rych pobyt kilkutygodnowy w nrej-

scowoścj klimatycznej, jest rzeczą nie­
zbędną. Kasa chorych wyśle prawdo­
podobnie około 500 dzieci w ciągu ca­
łego okresu letniego. 

Następnie kolonie i półkolonie letnie 
zorganizował w y d z a ł opieki społecznej 
magistratu- Półkolonie otwarte zosta­

ły w parku 3 maja. Dzieci udają się 
tam codziennie rano, na nrejscu otrzy­
mują śniadanie, obiad i kolację, a wie­
czorem powracają do swych domów. 
Kolonje letn e urządzone zostały w sze­
regu miejscowości pod Łodzią oraz 
w kilku miejscowościach kuracyjnych. 
Ogółem magistrat wyśle na kolonje 
około 1000 dzieci. 

Wreszcie przystąpił do organizowa­
n a kolonii letnich inspektorat szkolny. 
Kolonie te nie będą bezpłatne, gdyż tak 
wielkiemi funduszami Wadze szkolne 
nie rozporządzają, a poza tem chodzi 
o to, by iaknajwiększa ilość dzjeci 
mogła wyjechać na wieś i tam prze­
bywać kilka tygodni na ś*vieżem, 
zdrowem powietrzu- Oplata będzie Jed­
nak tak minimalna, że będą ją nugtf 
ujście nawet mało zamożni rodź ce 
młodzieży szkolnej — resztę dopłacą 
władze szkolne. 

Kolonje te będą nosljy charakter 
obozów letnich, rozrzuconych nad Un-
dą, w Inowłodzu, nad Pilicą ł t. d. 

Do Szanowne] Dyrekcji Kursów Maturycznych 

„WIEDZA" 
w Krakowie 

ul. Studencka 14, I p. 
Nlniejszem uprzejmie donoszę, że dnia Z7-go 

mala 1932 r. złożyłem egzamin nadzwyczajny 
7-mlu klas szk. powsz. w Szkole Powszech. 

w Nowym-Sączu z wynikiem dobrym. 
Za przygotowanie mnie do powyższ*go eg­

zaminu w drodze korespondencji dziękuje jak-
najuprzejmiej Szan. Dyrekcji i mam nadzieje, 
że 1 dalsze moje zamierzenia, dzięki fachowym 
wskazaniom P. T. Dyrekcji, zostaną uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. 

Juljusz Łado, Krynica-Zdrój. 

nie do innych miast, co nie odciąży bud­
żetu wydatków państwowych, wręcz 
przeciwnie, zwiększy je ze względu na 
zwrot djet i kosztów przeniesienia tych­
że urzędników. 

Pozatem koszta te wzrosną również, 
z racji droższych kosztów przejazdu wi­
zytatorów i inspektorów szkolnych, 
którzy dla zbadania stanu szkolnictwa 
na terenie województwa łódzkiego, zmu­
szeni będą dojeżdżać do Łodzi. 

Sprawa zniesienia kuratorjum w Ło­
dzi wywołała zrozumiałe zainteresowa­
nie, to też spodziewać się należy źe w 
ciągu najbliższych dni poszczególne or­
ganizacje gospodarcze zajmą odnośne 
stanowisko i dążyć będą do utrzymania 
kuratorjum w Łodzi. * 

Ze źródeł najbardziej miarodajnych 
dowiadujemy się, że niektórzy nacze lni­
cy kuratorjum łódzkiego przeniesieni zo 
stają na identyczne stanowiska do kura­
torjum warszawskiego względnie do mi­
nisterstwa w.r. i o.p., zaś kurator Ga­
domski, który przez 3 i pół roku zajmo­
wał stanowisko kuratora okręgn szkol­
nego łódzkiego 1 przyczynił się w lwiej 
mierze do podniesienia poziomu naucza 
nia zarówno w szkolnictwie, powszech­
nem, jak 1 średniera oraz zawodowem, 
przeniesiony zostaje z dniem 1 września 
na stanowisko kuratora szkolnego w Je-
dnem z kuratorjów. 

¥ 
Jak nas informują, likwidacja kura­

torjum szkolnego w Łodzi jest przesą­
dzona i nastąpiła na skutek wydanego 
zarządzenia ministra w.r. i o.p. po u-
przedniem porozumieniu się z prezydjum 
rady ministrów. 

Jeżeli zaś chodzi o zapowiedzianą 
likwidację województwa łódzkiego, 
względnie granic województwa łódzkie­
go to może ona nastąpić po odnośnej 
uchwale sejmowej. 

Z powyższego wynika, że sprawa ska 
sowania województwa łódzkiego jest na-
•arie nieaktualna. 

Woda jest czasem zdradliwa. 
Dwa wypadki utonięcia 

I stawie. 
natrafił na głębię 1 poszedł na dno-
Pomoc przybyła już poniewczasie-

We wsi Różki pod Łodzią, w sta­
wie Józefa Galewskiego, utonął w 
czasie kąp'ell 28-letni Stanisław Grze­
lak, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Brzezińskiej 11. 

Grzelak był wcale niezwykłym pły­
wakiem — chwycił go jednak skurcz 
mięśni, gdy płynął na głębi 1 utonął. 

Strejk... akuszerek 
ma być proklamowany w przysz­

łym tygodniu 
0) Jak się dowiadujemy, w dn'u 

wczorajszym odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akuszerek łódz­
kich, na którem postanowiono, niezale­
żnie od przesłania memoriału do mini­
sterstwa pracy i opieki społecznej, roz­
począć strajk powszechny, jako protest 
przeciwko pozbawianiu ich zarobków 
i możności utrzymania przez kasę cho-
p j h . 

Strajk polegałby na tem. że akuszer 
ki odmawiałyby udzielania jakichkol-
w e k porad i przeprowadzania zabie­
gów, poleconych przez kasę chorych. 

Przygotowania do strajku rozpocz­
ną się w przyszłym tygodniu, jak rów­
nież w przyszłym tygodniu oznaczono-
by termin rozpoczęcia strajku-

Dałury aptek 
Nocy dttwiejsasei dyżurują apteki: W. Dancc-

rowei (Zgierska 57). w . Grosikowskieijo (11-tJo 
Listopada 15), Sukc. S. Gorfema (Piteudskieffo 
Nr. 54), S. Bartoeiewskicgo (Piotrkowska 164), 
R. Rembielinsikicgo (Arch-rcja 28), A. S/ym.,ri-
«kie£o (PracdMioiama 75). 

i 
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jjJpM jj*^" ̂  ^̂ jJ 
Z a ł o ż y c i e l , U. P r e z e s Z a r z ą d u i C z ł o n e k h o n o r o w y n a s z e g o S t o w a r z y s z e n i a 
zgasł ku o g ó l n e m u żalowi w pełni swoich sił umys łowych , k tóre ofiarnie p o ­
święcał ce lom spo ł ecznym. 

Pamięc i J e g o sk ładamy h o ł d ! 

Zarząd Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi 

• " M U Z Y K A / Z I U K A 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
W określ* kanikuły lipcowej najmilej spędzi 

ele skwarny wieczór w uroczym parku Staszica 
w Teatrze Letnim, gdaie dziś i codzienna wie­
czorem o godzinie 9-ej grana jest potna werwy i 
humoru, pikantna iaraa Bacha i Engla „Hiszpań­
ska Mucha". 

TEATR REWJ1 „GONG". 
W pięknie odłwietoayim ogródku . .Scała" 

przy ul, Śródmiejskiej 17, bawi obecne aa goS-
cannych występach zespół artyatów z królem hu­
morystów polskich, [.'dwardcm Redeaem, Kalią 
Masłową, Leonem Kochywitzem n i tzele . Ło­
dzianie, duszący sie, w claenych murach mi»sta, 
wdychający kurz l brud uliczny — z entuzjaz. 
mcm powitał! te, impreza, 

WYSTĘPY TRUPY ŻYDOWSKIEJ w TEATRZE 
MIEJSKIM, 

Słynna trupa wileńska pososta/jąe* pod kie­
rownictwem głośnego dyr. M . Maizo, rozpoczyna i 
w piątek awe występy w Teatrze Mińskim. Na 
uroczystą inauguracje sezonu dana jeet w»pa«sa. ' 
ł* aztuka SzaJome Asea „Onkel Moz os" z go*-! 

setanym Występem aoakoraitego artysty Zygmunta 
Turkowa. Początek o godi . 9 wieczorem. 

/WYSTAWA OKRP.ŹNA DZIEŁ SZYKA-
Pierwsza wystawa okrężna prac zna­

komitego luminatora rękopisów, Artu-J 
ra Szyka, odwiedzi w ciągu lipca 1 
sierpnia Truskawiec, Drohobycz. Sanok, 
Iwonicz, Nowy Sącz, Krynicę I Zakopa­
ne. Dotychczas wystawa odwiedziła już 
Warszawę, Łódź 1 Lwów, spotykając się 
z entuzjnstycznem przyjęciem krytyki. 

Protektorem wystawy jest minister 
spraw zagranicznych, p. August Zaleski. 
Obejmuje ona Iluminowany rękopis „Sta­
tutu Kaliskiego". „Hlstorję Waszyngto­
na" (wykonaną na zamówienie rządu St. 
Zjednoczonych), .Historję S- Bollvara'' 
(na zamówienie rządu Venezue!i) orał. 
„Traktat Ligi Narodów". 

Generalny inspektorat stf zbrojnych 
zakupił minjaturowy portret Marszalka 
Piłsudskiego, a szereg instytucyj — re­
produkcję „Statutu Kaliskiego". 

Z JONA LETNIEGO „RAKIETA". 
Jedynem miejscem wypoczynkowem łodzTiam 

jest rzeczywiście wspaniale urządzony klnemato-
grał letni „Rakieta". Mieści on sie w samem 
centrum cn-iaeU bo przy ul. Sienkiowjcz* Nr. 40 
i jc: t zewsaąd o towoay zielenią. 

Łódi do tej pory pozbawiona była kina let­
niego. Lukę tę uBupeltorła dyrekcja ,Rakicty | ' , 
budujo.c gmach, jakiego nie pywstydziUoby sie. 
żadne miaato europ e-jakie. Kino to jc*' zupełnie 
prawie otwarte w czas':* wielkich upałów, w ra­
zie zaś niepogody zabezpieczone od deezczu. 

„Rakieta" wyświetla „WcJne Dusze" * Nor­
mą ScheaTer. Schearcr jest dziś bezsprzecznie 
jedną z aałzdoloiehuych amerykańskich gwiazd 
lamowych. W .Wolnych Duezach" wykazuje ona 
cały swój kunszt aktorski, wywołując oiezartarte 
wrażenie wśród widzów. 

„Tragedja «& 
naMont-Blanc" 
Monumentalny dramat mi­
łosny w Alpach. W roli st. 

Początek o 12 o p. Leni R f f n » t a h l 

Oi. mi. Nikołaj Bornsfeln 
ordyn >ie. lak z w y k ł , w budynku S j r k o ł y , 

obok Łazienek borowinowych 1-25 

Z powodu przedwczesnego zgonu 

fe. P . 

BORYSA EITINGONA 
w. prezosa Wl. Sp. Akc. N. Eltingon I S-ka 

wyraża S z . Zarządowi. Dyrekcji t pozostałej Rodzinie swe najgłębsze wspóleructe 

Zjednoczone T -wo Handlowe 
6 0 - 2 Wyrobów Jutowo-Lnianych. 

Sp. i o. o, 

Z powodu zgonu uicodżafowanego 

BORYSA EITINGONA 
składa wyrazy szczerego współozucia Rodzinie oraz flnrils Włók. Sp. Akc „N. Eitin-

»gon l S-ka".- • 'f-oiti iyAAIZ oi3BucTn»int'wo<,i 

Zarząd Fafiryki Wyrobów Domowi. „Safelit" 5 0 - 2 

nego 
Zarządowi Włók. Sp. Akc. „N. Eitingon l S-ka'' z powodu zgonu nleodżalowa-

BORYSA EITINGONA 
składa wyrazy szczerego wspólczuciacia M.GOTTESDIENER 4 5 - 2 

Głęboko wzruszeni przedwczesnym zgonem 

te* p * 

BORYSA EITINGONA 
składamy pozostałej Rodzinie wyrazy szczerego współczucia 

Bracia A.iN. FAJWLOWICZ 4 0 - 2 

Do głębi wstrząśnięci nagłym zgonem 

b. p. B O R Y S A EITINGONA 
wyrażamy pozostałej Rodzinie najszczer.-ze współczucie 

KOWALEWSKI I UMANSKI 
(Manufaktura Krajowa) Poznań 4 0 - 2 

miii 

Głęboko wzruszona przedwczesnym zgonem 
. b. p. 

BORYSA EITniOONA 
składam Sz. Zarządowi I pozostałej Rodzinie wyrazy szczerego współczucia 

W . R O Ż E N T A L O W A . 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
..POLSKIEGO RAD.IA". 

NIEDZIELA, dnia 10 lipca 1932 r. 
10.00—11.45: Transmisja z Tczewa uroczystego 

nabożeństwa z okazji zjazdu Pom. Związków 
Kól Śpiewaczych. 

11.58—12.05 Sygnał czasu z War szawy , hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 

12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień bie­
żący 

12.10—12.15: Komunikat meteorologie sny. 
12.15—14.00. Poranek muzyczny w wyk. orkie­

stry dętej Zaw. Zw. Mu*. Rz. P. pod dyr. 
A, Bromke. 

14.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.40: Koncert orWeelry Stromberga. 
15.40—16.05: 1) RadjotygodnŁk dla młodzieży 

p. I. h Co się dzieje na świecie" w opraco­
waniu J. Milewskiego. 2) Transmisja z Wil­
na obrazek dla dzieci na-jmlodszych p. t. 
,.Nieproszony gość" podług Z. Rogoszówny. 

16.05—16.15: Płyty gramnJonowe. 
16.15—16.30: „Wiad >mości przyjemne i pozy-

teczne' ' . 
16.40—18.55: Traromfela z Tczewa uroczystości 

Zjazdu Pomorskich Kół Śpiewaczych. 
W przewie odczyt .Casanowa'' z cyklu „Wielcy 

awanturnicy" — wygłosi prol. Adam Czart, 
kowsk). 

18.55—19.20: Transmisja meczu piłkarskiego 
PoWk* — Sswecia". ttf 

19.20—19.45: Rozmaitości. 
19.45—20.00. Skrzynka pocztowa techniczna — 

korespondencję bieżącą omówi i porad tech­
nicznych udz'«li p. Waoław Frenkiel. 

20.00—21.50: Koncert popularny. Wykonawcy! 
Orkiestra Filharm. Warsz. pod dyr. Kazłtk. 
Wiłkomirskiego. Lucyna Szczepańska (so­
pran), Janusz Popławski flenor) i L. Urslete 
(&ikom.p.1. W przerwie koncertu o godz. 20.45 
kwadrans 'literacki z książki Anatola Franca 
V. t- .,Z pamiętnika mego przyjaciela 1 ' . 

71.50—22.00: Wwidomośoi sportowa z piowinofi. 
22.00—22.05: Odozylanio programu aa dzień na­

stępny. 
22.06—22.40: Muzyka taneczna, 
22.40—22.45: Komunikat Gl. Wojsk. St. Meteor. 

dla komunikacji lotniczej. 
72.45—22 ?0: Wiadomości sportowe z Warszawy. 
22.50—23.30: Muzyk* timeczroa. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. ' 
11.00. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
20.20. Wiedeń. „Wizyta o północy*', słu­

chowisko Hansa Ascliaffenburga. 
2030. Lipsk. ..Zmierzch bogów", opera 

Wagnera (akt 3-cl). Tr. z Opery 
Drezdeńskiej. 

20.30. Mediolan. .,Le Łeggenda dielle 
sette Torrl", opera Alberta Oasco 
„I dispettosl Amanti", oprea Parellego 

20.45. Rzym. „Fanfan la Tulipe", operet­
ka Varney*a. 

¡21.00. Belgrad. Koncert muzyki rosyj­
skiej pod dyr. Czerepnina. 

21.00. Sztułgarł. Koncert wspóczesnej 
muzyki niemieckiej. 

Di. Jśzcf blebeskind 
M A R 1 E M B A D — D o m H u n g a r j a . 

POZNA.] 
SWÓJ LOS Z Y C U 

Zam ! ciscnwym próbna anallzę-ho-
roskop wysyła bezpłatnie, opracowa­
ny przez słynnego MEDIUM wraz z 
pouczslaca broszura z które! każdy 
łatwo nauczy się jdczy tywać sobie 
lub zainteresowanym wszelkie r ? w i . 
kłania życiowe każdego człowieka 1 
Jego przeznaczenie. 

Napisać linię, rok I datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zl. I (znaj^kami 
preztowemi) załączyć Adres: Mnrja 
Hlcz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
m. 31. 

5 0 - 1 *> 

< 
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Ekspert nie może być sądzią. 
Na miejsce „naocznego* świadka przyjść musi — nauka. — Niema 

stuprocentowej pewności. — Każdy błąd — to życie ludzkie.— 
Niedoskonałość wiedzy współczesnej. 

Losy człowieka na wadze sumienia i nauki. 
Zbliża się nieuchronnie moment, kie­

dy w procesie karnym ekspert stanie 
się persona grata) najważniejszą figurą, 
czołowym aktorem wielkiej tragedji 
zbrodni. Na miejsce dowodu wątłego, 
ułomnego i pozbawionego większej war­
tości, jaki stanowią zeznania t. zw. na­
ocznego świadka, na miejsce chronicz­
nych po tysiąc razy popełnianych tych-
samych omyłek wszystkich zamieszanych 
w sprawę laików, którzy 
„na własne oczy widzieli i na własne u-

szy słyszeli" 
i którzy z większą lub mniejszą pewno­
ścią siebie i tupetem świadczą przed są­
dem, że „pamiętają jak dziś" i cytują z 
podziwu godną dokładnością ilość centy­
metrów, minuty, odcienie barw itd. itp., 
na miejsce tych wszystkich nieodłącz­
nych akcesorjów typowo anachronisty-
cznej instytucji koronnego świadka — 
przyjdzie 
badanie chemiczne i fizyczne, łotograija 
metryczna, zastosowanie nowoczes­

nych aparatów z wszelkich dziedzin te­
chniki 1 wiedzy. 

Lecz element subjektywny i indywidual­
ny nawet i w tym przypadku nie może 
być całkowicie z postępowania sądowe­
go wyeliminowany, zawsze musi do tego 
być użyty człowiek - specjalista, który 
stosuje odpowiednie metody, obsługuje 
aparaty, prowadzi badania, a co najważ­
niejsza — wyciąga wnioski. 

I aczkolwiek „Sąd jest najwyższym 
ekspertem", to jednak określenie to jest 
raczej obrazowe ujęciem atrybucji sę­
dziowskich wobec funkcji pomocniczych, 
jakie bądź co bądź spełniają eksperci, 
aniżeli ściśle odpowiadającem istotnemu 
układowi stosunków za kulisami sceny 
sądu. Wniknąć w psychikę eksperta, za­
nalizować jego możliwości, kompetencje, 
obszar zasięgu i zakres działalności, wy­
znaczyć mu właściwe miejsce, a jedno­
cześnie uzbroić go w odpowiedni zapas 
dyrektyw w bardziej zawiłych przypad­
kach — oto jest jedno z najglówniej-

szych zadań nowoczesnej teorji procesu 
karnego, zadanie, które tembardziej za­
interesować powinno szeroki ogół, ile 
że coraz częściej w bardziej ważkich 
sprawach 
oczy tłumów z największą niecierpliwo­
ścią wlepione są w Pytję procesu karne-

go-eksperta 
wprawdzie nie najwyższego, ale niem­
niej doniosły wpływ mającego na losy 
podsądnych. 

Sumienie i dusza eksperta — jest tym 
precyzyjnym instrumentem, z którego 
częściej się naogół przypuszcza płyną 
tony nic nie mające wspólnego z praw­
dą objektywną in uakowo stwierdzoną, 
jedynym teoretycznie dopuszczalnym 
rezultatem badań wiedzy fachowej. 

W większości przypadków ekspert 
nie może orzekać ze stuprocentową pe­
wnością, są jeszcze pewne defekty i nie­
dokładności w badaniu, są pewne sprze­
czności w faktach ustalonych eksperty­
zą, są wreszcie jeszcze niedość katego­
rycznie ustalone teorje, które moźnaby 
przyjąć za pewniki, i to szczególnie tam, 
gdzie 

idzie o życie lub śmierć. 
Wówczas ekspert winien kontentować 
się domniemaniami, nie podawać swo­
ich wyników badań w formie apodykty­
cznej, nie uzurpować sobie ostatniego 
słowa. Lecz pokusa wtenczas jest naj­
większa, takiej pokusie ulega jakże czę­
sto sędzia, a jeszcze częściej urzędnik 
śledczy, skierowujący dochodzenie na 
błędne tory, ulega jej również i eks-
D£ll. 

Oto wypadek, który zdawałoby się, 
nie powinien budzić żadnych wątpliwo­
ści. Widziano, jak ktoś popełnił zbrod­
nię, lecz naoczny świadek z tych czy 
innych względów, jak strach przed zem 
stą itp., wzdraga się zeznaniem. Lecz po 
zatem poszlaki są druzgocące, wspólnicy 
się wygadali, pozostaje jeszcze to jedno 
najważniejsze zeznanie, dla wydobycia 
którego może być pomocnym i 

odcisk daktyloskopljny 
wykryty na miejscu zbrodni. Lecz od­
cisk jest niewyraźny, brak najważniej­
szych linji, ale cóż to szkodzi, powie­
dzieć, jedno tylko słowo: tak. Wszak 
mamy wszyscy najzupełniejszą pewność 
co do osoby sprawcy. Publiczność, opin-
ja, sąd, prokurator czekają z najwięk­
szą niecierpliwością na to decydujące 
kiwnięcie głową, 

jak ma się zachować ekspert, 
który w dodatku boi się o swoją dobrą 
markę. 

Ale zdarzył się bardziej zawikłany 
wypadek. Rzecz toczy się o czyny nie­
moralne z nieletnią. Decydującym do­
wodem ma być badanie mikrochemiczne 
śladów na koszuli, dla ustalenia, 

czy było czy nie było przestępstwa. 
Ślady są minimalne, takie, że nawet przy 
skrupulatnem badaniu można było ich 
nie dostrzec, ale są, trzeba mimo tak 
nikłego dowodu wydać opinję na nieko­
rzyść oskarżonego. Lecz przestudiowa­
nie akt wręczonych ekspertowi nasuwa 
tak poważne skrupuły, widać z miejsca, 
iż, jak to bywa 

zbrodniarz sam jest ofiarą zbrodni. 
Niepokojony przez doszczętnie zepsute 
i zdemoralizowane dziecko, omotany 
misterną siecią intryg i doprowadzone 
do przestępstwa przez znaną ze swoich 
nikczemnych praktyk rodzinę dzieciaka, 
ciągnącą pokaźne zyski z lukratywnego 
procederu szantażowania znanych w 
mieście obywateli — dopuścił się oskar­
żony swego czynu. Ponadto ustalono 
ponad wszelką wątpliwość, iż 
oskarżony jest człowiekiem słabe] woli, 
na dobitek dziedzicznie obciążonym, w 
krytycznych chwilach impulsywny i nis 
•nogący utrzymać namiętności na wo­
dzy, słowem stracił on poprostu pano­
wanie nad sobą. Czyż sumienie eksperta 
nie każe mu ocalić podsądnego przez tę 
maleńką furteczkę, jaką jeszcze pozo-

Do Szanownej Dyrekcji Maturycznych Kursów 

w Krakowie 
ul. Studencka 14, I p. 

Za świetne przygotowanie mnie do egzaminu 
nadzwyczajnego z 6-ciu klas gimn., który zło­
żyłam dnia 15-go czerwca 1932 r. w Pańs tw. 
Gimnazjum im. H. Sienkiewicza w Krakowie, 
składam tą drogą Szanowne] Dyrekcji oraz ca­
łemu Gromi Szanownyv.il P P . Prolesorów naj­
serdeczniejsze wyrazy podziękowania. 

Weronika Barańska 
Hrubieszów, ul. Kilińskiego 10. 

stawiła uczonemu niedoskonałość i nie­
dociągnięcia techniki nowoezsnej. 

Lecz i tu obowiązek jest nazbyt wi­
doczny. Ekspert nie powinien grać roli 
sędziego i nie powinien zajmować się 
zjawiskami, wykraczającemi z jego dzie­
dziny i wchodzącemi w zakres moral­
ności. Zgłębianie fatalizmu ludzkich po­
czynań — to rzecz tych, którym nadano 
władzę sądzenia. Krew niewinnego nie 
na jego głowę spadnie a zato szukanie 
na gwałt winnego nie do jego atrybucji 
należy. 

Ani sędzia nie winien być najwyż­
szym ekspertem, ani ekspert najwyż­
szym sędzią — suum cuiąue tribuere— 
oddawać każdemu co doń należy, oto 
jest ideał współpracy nauki z wymia­
rem sprawiedliwości. 

Adam Konarski. 

CZY MOŻNA SKUTECZNIE USUNAC PIEGI? 
Pytanie to gnębiło już niejedną piękną głów­

kę. Oczywiście, że piegi mogą zostać, w UHM'-
ności usunięte, skutek zależy jednak wyłącznie 
od używanych środków. Pomiędzy niemi zaj­
mują krem i mydto Lcschnltzera bezsprzecznie 
przodujące miejsce. P repara ty te, oparte na naj­
nowszych badaniach i sporządzone według 
osobnych, nowoczesnych recept potrafią wy­
śmienicie usunąć piegi i inne nieczystości skóry, 
nie narażając bynajmniej na azwank delikatnej 

W fotelu i za kulisami. 

Rok dyrekcji Karola Borowskiego. 

Gdy Karol Borowski obejmował 
przed rokiem dyrekcję teatrów miejs­
kich w Łodzi witaliśmy go jaknaiprzy-
chylniej. M :eliśmy ku temu najbardziej 
uzasadn one powody, znając jego pię­
tnastoletnią pracę na stanowisku głów­
nego reżysera teatrów szyfmanowskjch 
w Warszawie. Dyr. Borowski nie za­
wiódł naszego zaufania: okazał się 
„właściwym człowiekiem na wtaśc -

wem miejscu./ 

Podkreślić trzeba, iż objął on kie­
rownictwo teatrów łódzkich w momen­
cie przełomowym; z jednej strony ogól­
ny kryzys gospodarczy wpłynął uje­
mnie na frekwencję widowiskową, z 
drugiej zaś teatr łódzki po gospodarce 
p. Adwentowicza i jego kompanów, 
znajdował się w stanie kompletnej de­
zorganizacji. P. Borowski ujął ster te­
atru w dłoń mocną i pewną. Skomple­
tował zespół harmonjnie. pozostawia­
jąc w nim najwybitniejsze siły, które 
uzupełnił przez młodych 1 zdolnych a-
ktorów; wprowadził na repertuar sze­
reg sztuk społecznych, poruszających 
najaktualniejsze zagadnienia chwili, 
którym um ał dać ramy wysoce arty­
styczne a mimo znacznego obcięcia 
subsydjum przez magistrat, szata de­
koracyjna widowisk stała na poziomie 
bardzo wysokim. Słowem teatr łódzki 
został w najkrótszym czasie i to w o-
kresę, kiedy warunki materialne naj­
mniej temu sprzyjały, tak postawiony, 
Jak to bywało w latach pomyślnej ko­
niunktury. 

Kwestja repertuaru jest obecnie kwe­
stią najcięższą dla kierowników wszy­
stkich teatrów na świecie. Wskazywa­
liśmy już nieraz, iż żyjemy w okres e 
przełomu ideowego. Ten stan odbija się 
przedewszystkiem na teatrze. Szuka­

my czegoś nowego i nie możemy jesz­
cze znaleźć. Repertuar dyr. Borowskie­
go był odbiciem tej ustawicznej pogoni 
za czeinś nowem, oryg'nalncin, ntezna-
nem. ,,So się spodoba publiczności?". 
„Czego Łódź pragnie od teatru?" Pa­
trząc na statystykę repertuarową te-
aru kończącego się sezonu, wjdzimy, 
iż krzywa powodzena Jest pełna nie­
spodzianek, skoków, nerwowości. — 
Przeciętna sztuka, jaką jest .,Hau-Hau" 
daje aż 110 spektakli, doskonałych pod 
względem kasowym. Jest to rekord 
nietylko łódzki, ale, jeśli chodzi o rok 
teatralny 1931/32, 1 wszechpolski Na­
tomiast znakomitą komedję Rlttnera 
,,Wilki w nocy", kapitalnie wystawio­
ną grano zaledwie 22 razy i to przy 
kiepsk ch kasach. Dlaczego? Mógłby 
ktoś powiedzieć, iż ,>Hau-Hau" zaw­
dzięcza przedewszystkiem sukces Zni­
czowi. Ale przecież stokrotnie lepsza 
komedja — „Kłopoty Bourrachona" z 
tymże Zniczem poszła tylko 32 razy!». 

Bardzej równem natom'ast powo­
dzeniem cieszyły się sztuki „społecz­
ne", wystawiane wyłącznie w Teatrze 
Miejskim. „Dreyfusa" grano 46 ra»y, 
„Mieszkanie Zojki" — 26, ..Śledztwo" 
— 15, „Mam lat 26" — 22, „Opera za 3 
grosze" — 17. „Azefa" — 34 razy. Ka­
sę robiły tylko te sztuki, wszelkie zaś 
inne szybko znikały z afisza, chociaż 
niektóre z nich były doskonale 1 świet­
nie wystawione. 

Co się tyczy poziomu przedstawień. 

to bez względu na charakter sztuki i jej 
kasowość, dyr- Borowski dbał o to, aby 
poziom wykonawczo-dekoracyjny był 
najwyższy i równy. Przyznać należy, 
iż to mu się całkowicie udało.W sezonie 
bieżącym mieliśmy przedstawienia gor­
sze lub lepsze* ale nie było ani jednego 
spektaklu niechlujnego lub bałagauiar-
sklego. 

Teatr Karola Borowskiego był te­
atrem artystycznym pod każdym wzglę 
dem. 

Dyr. Borowski opuszcza Łódź, gdyż 
warunku Jego meobcinania subsydjum 
o kilkadziesiąt procent — magistrat nie 
uwzględnił. Przenosi się do Warszawy 
na stanowisko jednego z głównych re­
żyserów Teatru Narodowego. 

Artystyczna Łódź żegna Karola Bo­
rowskiego z prawdziwym żalem; w 
ciągu krótkiego czasu pracy w naszem 
meścje ten utalentowany reżyser, po­
mysłowy inscenizator, sprężysty kie­
rownik i śwjetny pedagog—umai zdo­
być sobie uznanie publiczności, akto­
rów i prasy. 

Mamy njeplonną nadzieję, iż dyr. 
Borowski, zachęcony temi przejawami 
sympatjl, jaką Łódź go darzy, nie zer­
wie kontaktu z miastem, w którem za 
dyrekcji Zelwerowicza stawiał przed 
wojną pierwsze kroki na scenie... 

W. POLAK-
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ZAWODY LODZ—KRAKOW 
o nagrodę wędrowną „Expressu Ilusrowanego*. 

nem miasto nas© ma okazję ałobycia 
puharu .,Expressu" na własność. 

Łódź musi wygrać jeszcze dwukrot­
nie, by nagrodę tę zdobyć. 

Czy jednak uda się nam zwyciężyć 
zespół krakowski trudno w to uwierzyć, 
niemniej jednak należy się liczyć z tern, 
że walka będzie bardzo zacięta. 

Składy reprezentacyjne obu miast 
przedstawiają się następująco: 

Kraków: Otfiuowski, Lasota. Pająk, 
Seichter (wszyscy z Cracovji) Wilcz-
kiewioz (Garbarnia), Bajorek (Wisła), 

Riesner. Maurer. Smoczek (wszyscy z 

Garbarni), Malczyk, Kisieliński (obaj z j 
Cracovji). 

Łódź: Frymarkiewicz (ŁKS). Kirsch-
baum (Turyści), Karasiak. Janczyk, 
Sternkie (wszyscy ŁKS) Trlebe (Ł.T. 
S.G.), Durktą, Herbstreich (obaj ŁKS), 
Klimczak (Turyści), Sowiak, Król (obaj 
ŁKS). Rezerwa: Rapoport, Stolarski. 
" Spotkaniem dzisiejszem kierować bę­
dzie jeden z naszych doskonałych sę­
dziów piłkarskich p. Kazimierz War-
dęszklewicz, co daje gwarancję, że odby­
wać się będzie w normalnych warun­
kach. 

(Rewia naitepszycfo piłkarzy 
todii i Krakowo na boisku E.K.S-u 

Poniżej podajemy krótką charaktery­
stykę reprezentantów obu mias t.którzy 
wysiąpią dziś w spotkaniu o puhar ,Ex-
pressu": 

OtHnowskl — goalkepper Cracovji, 
SRLLJRNY P U H A R , . I :XPRESSU~ | jeden z najbardziej uzdolnionych bram-

o który stoczą dziś bój reprezentacje jkarzy polskich bronił już niejednokrot-
Krakowa i Łodzi. p l e barw polskich w meczach między­

państwowych I jest stałym reprezentan­
tem Krakowa. 

Grę jego cechuje wielka zwinność 1 
błyskawiczna orientacja. 

Lasota — prawy obrońca reprezen­
tacji Krakowa, jest wychowankiem Cra-
covji. Odznacza się mądrą grą taktycz­
ną i szybką orjentacją. 

Pająk — wychowanek Lechji lwow­
skiej jest z najbardziej rasowych piłka­
rzy w Polsce. W Cracovji gra dopiero 
od początku bieżącego sezonu. Grę jego 
cechuje w pierwszym rzędzie mądra gra 
taktyczna i dalekie wykopy. 

Seichter — prawy obrońca Krakowa 
jest doskonałym technikiem 1 potrafi za-
sflać atak świetnemi piłkami. 

Wilczkiewicz — środkowy pomocnik 

W dniu dzisiejszym o godzinie 18-ej 
rozegrany zostanie na boisku ŁKS-u (Al. 
Unji) doroczny międzymiastowy mecz 
piłkarski 

Łódź — Kraków o puhar redakcji 
,>Expressu". 

Ze zrozumiałych zitpefnie względów 
mecz ten wzbudził w sferach sportowych 
naszego miasta kolosalne zainteresowa­
nie. Nie należy bowiem zapomnieć, że 
przeciwnikiem jedenastki reprezentacji 
Łodzi będzie 

osławiony Kraków — kolebka pilkar~ 
stwa polskiego. 

Hegemonia Krakowa w .polskiej piłce 
nożnej jest w dalszym ciągu utrzymana ( 

mimo, iż okręg ten utracił cały sze reg i , 
pierwszorzędnych jednostek na rzecz • Garbarni jest n a boisku niezmordowany, 
warszawskiej-Legii (Pracuje on bez przerwy w ciągu 90 ml-

Najlepszvm tego dowodem jest fakt, ;™ 4 - bodąc jednakowo dobry w ofenzy-
że w mistrzostwach Ligi Kraków odgry-1 wie, jak i delenzywie. 
wa rok rocznie doniosłą rolę, i. kfclka- i Bajorek — wychowanek Wisły kra 
krotnie 
dzieliły się 

drużyny ligowe Krakowa kowskiej gra doskonale głową, szwanku 
zaszczytnemi tytułami mi-1!« J ^ f * 1** względem technfczuym 

Riesner — wychowanek śląskich klu strza i wicemistrza Ligi 
Do spotkania z Łodzią przywiązuje 

okręg krakowski specjalną wagę z 
dwtich względów. 

W pierwszym względzie chodzi okrę­
gowi krakowskiemu o zrewanżowanie 
sie za zeszłoroczną poraike w stosunku 
1:5, jakiej doznała reprezentacja Krako­
wa w pierwszem spotkaniu z Łodzią o 
puhar „Expressu". 

Porażka ta była dla Krakowa tern bo­
leśniejsza, że miała miejsce w Krakowie, 
gdzie gospodarze uchodzili za stuprocen­
towych faworytów. 

Poza tern okręg krakowski nie może 
pogodzić się z myślą, by któryś z okrę­
gów piłkarskich mógł mu wydrzeć pier­
wszeństwo. 

Z tych właśnie względów Kraków 
przykłada do dzisiejszego spotkania ko­
losalne znaczenie czego dowodem jest 
niezwykle silny zespół reprezentacyjny, 
który oparty został na szkielecie znaj­
dującej się w rewelacyjnej formie Cra-
covji. 

Łódź również przywiązuje wielką wa­
gę do tego meczu już chociażby z tego 
jyzględu, że po zwycięstwie zeszłorocz 

ko Jugosławii w rezerwie. Posiada on 
świetne warunki na doskonałego goal-
keppera. 

Wysoki, zwinny l szybki wyłapuje 
najtrudniejsze piłki. 

Karasiak — wielokrotny internacjo-
nał polski po krótkiej przerwie znajduje 
się znów obecnie w doskonałej formie i 
często przewyższa swego doskonałego 
partnera w ŁKS-ie Gałeckiego. Najwięk­
szą zaletą Karasiaka jest wspaniała ru­
tyna 1 doskonała taktyka. 

Janczyk — prawy pomocnik zespo­
łu lódzkićgo jest niezmordowany w cza­
sie gry. Doskonały dribler i dobry tak­
tyk potrafi z łatwością zaszachować 

Skrzydło przeciwnika. 
Steinkie — wychowanek Untonu gra 

dopiero od. dwuch lat w ŁKS-ie. Jest na 
boisku jak żywe srebro. Pracuje nie 
zmordowanie, brak mu jednak techniki l 
opanowania piłki. 

Trlebe — wychowanek Ł.T.S.G. sta 
nowi wzór pracowitości. Jest on filarem 
w swej drużynie i słusznie wstawiony 
został do reprezentacji. 

Durka — wychowanek ŁKS-u bronił 
już. barw polskich w spotkaniach mię 
dzypaństwowych. W sezonie bieżącym 
powrócił Durka • zmów do' W * J rdawnej 
formy i jest jednym z najgroźniejszych 
strzelców, mimo, Iż gra na skrzydle. 

Herbstreich —>. kandydat na króla 
strzelców ligowych przeżywa obecnie 

Jak to było 
w roku ubiegłym 

Pierwsze spotkanie Łódź — Kraków 
o puhar ,Expressu Ilustrowanego" roze­
grane zostało w roku ubiegłym w dniu 
23 sierpnia w Krakowie na boisku Wisły. 
Drużyny wystąpiły wówczas do meczu 
w następujących składach: 

Kraków: Otfinowski, Zachemski, 
Skrynkowicz, Skwarczewski, W i t k i e ­
wicz, Bajorek. Riesner, Maurer, Reyman. 
Mysiak Bator-

Łódź: Rapoport, Gałecki Karasiak, 
Frankus, Wefezek, Janczyk, Durka, 
Herbstreich, Królewiecki, Król. Stolar­
ski. 

Reprezentacją łódzka żegnana' w 
przeddzień zawodów (sobota) na dwor­
cu Łódź - Fabryczna przez swego kapi­
tana związkowego, p. Aleksandra Szten-
cla. jechała do Krakowa bez widoków 
na zwycięstwo. To też humory na dwor­
cu były kwaśne-

Drużyna łódzka popisała się jednak 
w Krakowie doskonale i mimo przewagi 
gospodarzy zdołała wywalczyć dla Ło­
dzi zwycięstwo. Doskonale popisała się 
wówczas obrona zespołu łódzkiego . a 
Rapoport swą brawurową grą I kocią 
zwinnością budził podziw na widowni. 

Warto TÓwnież zaznaczyć, że jeszcze 
na 3 minuty przed końcem meczu wynik 
spotkania brzmiał 4:4 Idoplero w 88 mi­
nucie udało się Królowi uzyskać zwy-
ciąską bramkę^ 

bów — celuje w grze szybkiej. Jego cen- spadek formy, mimo to jest najodpowied 
try są bardzo niebezpieczne, to też Jam 
czyk bodzie z nim miał wiele roboty. 

Maurer — grywał dawniej w Pogoni 
lwowskiej. W polu nie jest nadzwyczaj­
ny, lecz pod bramką uchodzi za niebez­
piecznego strzelca. 

Smoczek — kilkakrotny reprezentant 
Polski, wychowanek Tarnovji. jest nie­
zmordowanym kierownikiem napadu-
Łącznikom wysuwa on d"cskonałe piłki 
zaniedbuje jednak często skrzydłowych. 

Malczyk — napastnik Cracovji słynie 
iako dobry taktyk i technik. W sytua­
cjach podbramkowych jest słabszy od 
pozostałych napastników. 

.*** 
Frymarkiewicz — wychowanek Ł. K 

S-u zwrócił już na siebie uwagę sfer pił­
karskich w roku ubiegłym, będąc wsta 
wiony do reprezentacji Polski przeciw-

nieiszym kandydatem na pozycje pra 
wego łącznika. 

Klimczak — środkowy napastnik Tu­
rystów jest doskonałym technikiem i 
świetnym strzelcem. Obecnie znajduje 
się Klimczak w doskonałej formie 1 jest 
najlepszym kierownikiem napadu w Ło­
dzi. 

Sowiak — lewy łącznik drużyny 
łódzkiej jest doskonałym napastnikiem 
w polu, traci jednak głowę pod bramką. 
Ostatnio wyka&uje Sowiak większą przy 
tomność umysłu. 

Król — były zawodnik Unjl lubelskiej 
a od kilku lat ŁKS-u jest zawodnikiem 
nierównym- Chwilami gra on doskona­
le często jednak jest niewidoczny na 
boisku. Mimo to jest zawsze groźnym 
napastnikiem, a na boisku pracuje nie­
zmordowanie. 

Regulamin spotkania 
lódć-Kraków o puhar „Exwressii". 

ZE STOW b . WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 
Na walncm zebraniu, odbytem w miesiącu 

maju dokonano wyborów nowego zarządu, w 
skład którego wchodzą: prezes _ Srwczak Fr. i 
Członkowie zarządu: Ignaczak B. Staszewski K-
Jambry J., Gałkiewicz S.. Walter A. i Kubicki J . 

Zarząd podaje do ogólnej wiadomości, że 
reprezentowanie i załatwianie wszelkich spraw 
stow. b. więin:ów politycznych d. fr. rew. mają 
prawo wyłącznie wyżej wymienieni lub osoby 
upoważnione przez obecny zarząd, Występowa­
nie poszczególnych osób w sprawach stowarzy­
szenia nieuprawnionych i członków byłego za­
rządu slow. tolerowane nie będzie. 

IAKOPANE 
Pensjonat „JURAND" położony w 
pięknym lesie przy ulicy Chałubiń­
skiego, teł. 42.3, pod zarządem 

SABINY BRŁITMANÓWNY 
poleca pokoje słoneczne z tarasami. 
Kuchnia wykwintna. Ceny b . przy­

stępne. 30—1. 

Regulamin rozgrywek Kraków—Łódź 
o puhar „Expressu Ilustrowanego" przed 
stawia się następująco: 

Par 1.1 Nagroda wędrowna redakcji 
„Expressu'' w postaci puharu, ufundowa­
na zostaje celem zacieśnienia stosunków 
między ŁOZPN a KOZPN. 

Par. 2. Rozgrywki o nagrodę ,.Ex-
pressu" między reprezentacjami Krako­
wa I Łodzi odbywają się dwa razy do 
roku — raz w Krakowie, raz w Łodzi. 

Par. 3. Organizację zawodów mię­
dzymiastowych o nagrodę ,Expressu" 
powierza sie w Krakowie — zarządowi 
KOZPN., w Łodzi — zarządowi ŁOZPN. 

Par. 4- Terminy spotkań ustalają rok 
rocznie zainteresowane związki. 

Par. 5. W spotkaniach między repre­
zentacjami foolbaloweml Łodzi I Krako­
wa o nagrodę „Expressu" obowiązują 
przepisy PZPN. 

Par. 6. Nagrodę „Expressu" zdoby­
wa na własność ten okręg, którego re­

prezentacja uzyska bądź trzykrotnie z 
rzędu, bądź pięciokrotnie wogóle zwy 
clęstwo. 

Par. 7. Wręczenie nagrody wędrow­
nej „Exipressu'' zwycięskiemu zespołowi 
odbywa się natychmiast po zawodach 
w obecności przedstawicieli obu zaintere­
sowanych związków piłkarskich oraz 
przedstawiciela redakcji ,Expressu". 

Par. 8. Zwycięski okręg przechowu 
je u siebie nagrodę „Expressu", jednakże 
na trzy tygodnie przed ponowną roz 
grywką nagroda musi być zwrócona te 
mu związkowi, w którego siedzibie od 
bywa się następna rozgrywka. 

Par. 9. Na dwa tygodnie przed zawo-

Pabjanice. 
KONFERENCJA W WOJEWÓDZTWIE 

Onegdaj, w związku z ustąpieniem 
ze stanowiska prezydenta miasta p. Or­
łowskiego, i dwu ławników p. Fillzera, 
pana Szymanowicza odbyła się w urzę­
dzie wojewódzkim konferencja, w któ­
rej brały udział i miejscowa czynniki 
społeczne. 

W wyniku tej konferencji wyłoniła 
się, jako najbardziej wskazana, następu­
jąca koncepcja: 

Po ustąpieniu z magistratu wspom­
nianych wyżej osób, zaproponować R a ­
dzie Miejskiej utrzymanie jako Zarządu 
miasta pozostałych trzech osób, dokoop­
towawszy jednego ławnika fachowego, 
ale niepłatnego. 

W ten sposób udałoby się zmniejszyć 
o kilkanaście tysięcy wydatki na opła­
cenie członków magistratu i obrócić po­
czynione w ten sposób oszczędności na 
daleko pożyteczniejszy cel, jak, cho­
ciażby, na urządzenie Kolonji letnich dla 
biednej dziatwy. 

60-LECIE ZGONU STANISŁAWA MO­
NIUSZKI. ( 

Okręg pabjanicki związku polskich 
stowarzyszeń śpiewaczych i muzycznych 
przy wybitnem współudziale wydziału 
oświaty i kultury magistratu zorganizo­
wał obchód ku czci wielkiego kompozy­
tora. 

Onegdaj w sali kina „Zachęta" od­
była się uroczysta akademja, na której 
program'złożyło się: 

Wystąpienie chórów im. Moniuszki i 
Florjana, koncert kwintetu Morgensterna 
oraz referat posła Wolczyńskiego. 

W drugim dniu odbył się koncert 
Chórów, który rozpoczął się wystąpie­
niem zespołów pod batutą p. Debicha. 
Udział brały chóry: 

' Florjana — p. Michel, Lira — p. 
Hans, Lutni — p. Freisler, Kościuszki — 
p. Błoch, Dzwon — p. Kasprzyk, Krus-
che i Ender — p. Debich. 

Orkiestra Sokoła spisała się również 
dobrze. 

ZAMKNIĘCIE ŚWIETLICY. 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 

prowadził przez całą zimę świetlicę dla 
dziatwy ze szkół powszechnych. 

Zadaniem świetlicy jest zapewnienie 
dzieciom dobrych warunków do odrar 
biania lekcyj oraz zapewnienie należy­
tej opieki. 

Rodzice bardzo chętnie posyłali dzie­
ci swe do świetlic, gdzie rozdawano rów 
nież i podwieczorki w postaci chleba z 
powidłami. 

Uroczyste zamknięcie świetlic odby-
durni nagroda „Expressu" musi być wy- j ̂ ^ ^ ^ ^ 'm' 
stawiona w jednym z okien wystawo- , rza Piramowicza 

sbomych n e objętych powV*szvm regu- tynuować akcję ś W 1 ethcową która spot-

s s s i ^ M p z p n . i ¡ £ ¿ 5 ^ ^ - r y c b z b a r d z o 



C o m a wisieć... 

Nlezbada lotów księga 
Tajemnicą wieje z kart.. 
— Coraz dalej Hitler sięga, 
Coraz więcej zda się wart, 

Coraz wyżej bestja rośnie 
Mimo żalów, mimo skarg, 
Zamierzając świat rozgłośnie 
„Hackcnkreuzem" trzepnąć w karki 

Ale stara ziemia — matka, 
Choć cierpliwa dłuższy czas, 
Jednak znajdzie na gagatka 
Odpowiedni jakiś „pass", 

Przyjdzie kreska na Matyska 
Nie za miesiąc — to za dwa: 
Co ma wisieć — sznur uzyska, 
Choć to długo czasem trwa... 

W. Drozdowski. 
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Paradoksy życia amerykańskiego 
W posągu Wolności urządzono więzienie.-Mimo prohibicji, powietrze przesycone 
jest alkoholem. — Wszystko dla reklamy! — 40 patentowanych przyjemności. 

Wszystko iesi standaryzowane i ujęte w karby szablonu. 
Znany ©o w Łęski r/isarz współczesny Bo. 

rys Pr-miaik drukuje obeonie wrażenia ze 
podróży do Sianów Zjednoczonych. Przyta-

-..imv tu nr.ictAawszc ustępy. 
Red. 

(r) Gdy przyjeżdżamy do Ameryki, 
pierwsze co nam się rzuca w oczy — 
to posąg Wolności- Symbol wspaniały. 

Reklama, reklama, która włazi do 
nosa, do oczu, do uszu, do jedzenia, do 
krwi, do serca i — do kieszeni, k esze-
nj, kieszeni. Albowiem reklama ta istnie 
je tylko w tym celu, by krzyczeć: 

— Kupujcie więcej spodn,1, butów, 
samochodów,. /»paluic<?k, rozp\'aczy, 

Człowiek w Ameryce nie jest pa-1 przejść wszyscy, 1,000, 5 000. 50 000 lu 
nem seble. Jest matem kółkiem, które dzi- Beczka kręci się szybko, wszyscy 
musi się wiercić, kręcić, musi się śpie- s ę przewracają i z trudem, zmęczeni, 
szyć, biegać tak, by język wysunąć \ zgnieceni, wychodzą przeciwną stroną. 

Nie" mogę jednak zrozumieć jednego — Jeśli popsuł się wasz piękny samochód 
dlaczego w potężnym cokole tego po- j poprawhny go wam w ciągu 24 godzin! 
sągu mieści się w ęzjenie portowe. Po- i oddamy go w jeszcze lepszym statte, 
sąg Wolności i więzienie — to dziwne albOAViem dodamy, dwa nowe reflekto-
jakieś zestawienie!? ry, dodatkową s atkę niklowa, radjo, 

Gdy wszedłem na brzeg, odrazu wy-1 zapalniczkę, zegarek, popielniczkę, a-
czulem tętno lego miasta, w którem pteczkę. 
sterczą stupiętrowe domy i niema ani — Kupujcie więcej spodni., butów, 
jednego listka, ani jednej trawki w be- naczyń, mebli, krawatów, papierosów, 
tonie ulic W tern centrum suchego bil- pigułek od kaszlu i od pryszczy. Jcdz-
lu prohibicyjnego, pOw'etrze przesyco­
ne jest oparami alkoholu. Czy się kto 
z tern ukrywa? Bynajmniej. Już daw­
no przestano się ukrywać- W hotelu 
podano mi do obiadu butelkę whisky i 
butelkę ginu. Był to prezent od dyrek­
cji hotelu, że raczyłem tam zajechać' 
'lego samego dnia zaprowadzono mnie 
do restauracji, gdzie częstowano mnie 
likierami. Na podwieczorek znów mu­
siałem pić wódkę. Wieczorem w tea­
trze siedząc z amerykańskim', pisarza­
mi w loży, piłem Whisky z papierowych 
szklaneczek' A gdy podczas kolacji od­
mówiłem już dalszego picia, spogląda­
no na mnie ze zdumlenme i niedowie­

rzaniem- Bill prohibicyjny, niepraw­
daż? 

Wiedziałem, jadąc do Ameryki, że 
kraj ten opiera się na rek Tanie. Wszy­
stko jest tam reklamą. Ale że ja będę 
przedmiotem reklamy — tego nie wie­
działem- Tymczasem w hotelu zakomu 
nikowanp mi, że otrzymuję pokój I u-
trzyraanie gratis, ale muszę się «obo-
w'ązać, że w1 wywiadach, których bę­
dę udzielał dziennikarzom, powiem, że 
hotel „Saint Moritz" podoba mi s'ę naj­
bardziej. Nailepszy krawiec zatelefono­
wał do mnie, proponując uszycie ml1 

bezpłatnfo ubrania, jeśli pozwolę się 
sfotografować w tern ubranHi i napiszę 
na fotografii, że nikt tak dobrze nie 
szyje ubrań, jak on. 

W eleganck ej restauracji, w której 
byłem wieczorem i w której przygląda 
Jem się występom stu nagich girls i pi­
łem szampana, coctail 1 likier, zbliżył 
s'ę do mego stolika zarządzający i za­
komunikował, że rachunku mogę nie 
płacić, ale uprzejmie mnie proszą, bym 
zbliżył się do mikrofonu radia — tego 
wlec/.ora transmitowano przez radio 
koncert orkiestry z tej restauracji — i 
powiedział po rosyjsku „dzień dobry", 
a po angielsku, że jestem zachwycony 
tym lokalem. 

Reklama amerykańska może zapro­
wadzić zdrowego człowieka do domu 
wariatów. Albowiem reklama jest tam 
ważniejsza od ludzi droższa od ludzi, 
ważnejsza niż cokolwiek i droższa, niż 
cokolwiek w tym kraju. 

Jedziecie taksówką, a za szkłem, o-
bok licznika, wiie się cieniutka wstąże­
czka automatycznej reklamy. Podnosi­
cie się do kolejk: napowietrzne!, spusz­
czacie się do metro — prześladują was 
remingtony* chevrolety, lucky I che-
sterfoldy. Wyjeżdżacie na spacer za 
miasto i nic nie wdzicie poza szerega­
mi młodych ludzi, płci obojga, w y ­
chwalających papierosy, samochody, 
mydło, patelnie i garnki. Podnosice o-
czy do nieba, ale i tam panuje reklama, 
przy pomocy samolotów i reflektorów 
Chcecie się kąpać — na 

cje więcej m ęsa, homarów, chleba, ma 
sla- Pijcie więcej czekolady, kawy, her 
baty. 

— Więcej, więcej, więcej. 
Nie chodzi o gatunek towaru, lecz 

o umiejętność jego sprzedania. To trze­
ba kup ć, pan się nie wstydzi, że jesz­
cze tego niema? I nie zdążysz się obej­
rzeć, gdy już masz popielniczkę do sa­
mochodu, nie mając samochodu, zapal­
niczkę do cygar, nie paląc od urodze­
nia i jakieś kobieco przyrządy, gdy n o 
masz ani żony, ani córki, ani przyja­
ciółki. 

aż do ptersj i by serce wal lo jak mło 
tern, tylko śpieszyć się, bo za chwilę 
będzie już zapóźno, bo za chwilę wpa­
dnie na ciebie ktoś inny, nastąpi zde­
rzenie i spadniesz w dół ze wszystkich 
schodów. Ale przecież amerykanie są 
dumni z tego, że są ludźmi. I dlatego w 
nedzlelę jest ich święto- W niedzielę 
jest ich wypoczynek. A wypoczynkiem 
tym icst „40 przyjemności". 

Co to takiego Urządzenie baTdzo 
interesujące. Nawet odpoczynek, zado­
wolenie i zabawa nie są indywidualne-
Wszystko iest patentowane, sztandary 
zowane, ujęte w ścisłe ramki progra. 
mu. Któż ma czas na zastanawianie się 
co zrobić z czasem i gdzie wyszuki­
wać miejsca zabawy. A od cregoż jest 
Coney Island j 40 patentowanych przy 
jemności? 

I wszyscy jadą na Coney Island- To 
kosztuje pól dolara na głowę. Za tę ce­
nę otrzymuje s ę żetomk na 40 przyje­
mności, który przypina się do piersi-
I odrazu, cały New York wpada w wir 
zabawy. A więc przedewszystkiem be­
czka śmiechu. Przez tę beczkę muszą 

Kontroler znakuje żetonik- Przyjemność 
numer 1. 

Dalej elektryczny samochód, któ­
ry polega na tern, że po skończonej jez 
dzie ma się otłuczone wszystkie boki. 
Patentowana przyjemność numer 2« 
Wszyscy bawią się znakomicie- I tak 
dalej i tak 4alej 40 patentowanych przy 
jemności i ameryk^anin wraca zadowo­
lony do swego mieszkania- Jest zmę­
czony, zbity, połamany. Ale jest dum­
ny. Oto co znaczy Ameryka- Bawij s'ę 
świetnie przez cały dzień- nie potrze­
bował o njczem myśleć, inni za niego 
myśleli. 

Na całym świecie domy upiększa 
się chorągwiami w specjalne dni świą­
teczne- W Ameryce chorągwie wiszą 
na domach zawsze- Lasy chorągwi- — 
Wjeczne święto. Na domach, fabry­
kach, na skrzyżowanych ulic, na ko­
ściołach, nawet na cmentarzach — a-
merykańskie chorągwie narodowe, 
chorągwie, chorągwie, chorągwie. — 

Ameryka. New York. 
Borys Pilnlak. 

Wzorowe miasteczko pod Wiedniem. 
Grupa architektów zbudowała kolonję mieszkaniową według ostatnich 

wymogów techniki i higjeny. 

J B n i e j m e 6 f l , więcej światła i powietrza. 
(lu)- W okresie ogólnego kryzysu! łe wrażenie- Przedewszystkiem—brak 

i zubożenia szerokich mas gdy nawet szablonu! Tylko w dwuch czy trzech 
w kulturalnej Europie uważa się kwe-; miejscach spotyka się ten sam charak 
stję mieszkaniową za bardzo zaogn o-
ną, gdy miljony ludzi mieszkają w cie­
mnych, ciasnych norach, grupa austrja 
ckich i cudzoziemskich architektów po­
stanów la pokazać, jan należy obecnie 
budować domy, aby wydać jaknaj-
mn'ej pieniędzy i osiągnąć zarazem 
największy komfort 

Władze komunalne Wiednia oddały 
architektom całą dzielnicę na peryfer­
iach miasta, wyasygnowały dość po­
kaźną sumkę na budowę tych domów 
i — architekci zabrali się do roboty. 

Ogółem stanęło do pracy 30 archi­
tektów, w tej liczbie kilku francuzów, 
niemców i amerykan. Nawet Rosja so­

wiecka m ała swego przedstawiciela 
w osobie pani Grety Lichockiej-Schut-
te, posiadającej dyplom inżyniera - ar­
chitekta. 

Postanowiono wybudować miasto-
kolonję, składającą s'e z 70 domków, 
przyczem każdy domek dla jednej ro­
dź ny- Pierwszym warunkiem było, 
aby każdy domek miał inny charakter, 
gdyż w ten sposób chciano uniknąć 
koszarowego wyglądu całej kolonji 

tek konstrukcyjny i to może osłabia o-
gólne wrażenie. 

We wszystkich domkach zwraca u-
wagę szeroki dostęp światła. Wielkie 
okna, do polowy oszklone drzw', a 
wszystko zwraca się ku słońcu- Z po 

Niema wreszcie dywanów, przyczynia 
iących tyle kłopotu służbie domowej, 
zamiast nich — linoleum, które można 
utrzymać w czystości z taką samą ła­
twością jak stót kuchenny. 

. Meble zajmują bardzo mało miejsca 
Mieszkanie należy do lokatora, nie de 
szafy, łóżek, kredensów i stołów. 

— Zadużo balastu mieści &]ę w spot 
ko,u stołowego, z sypialni i z dziecin- ^es?y2l m , l e s z k a n , a c h ! ~ r z e k * Pr°.f-
nego pokoju jedna para drzwi prowa-1 J o z e . f . . " r a . n k » prezes . stowarzyszenia 
dzi po stopniach do ogrodu, tak iż pod 
czas pogody mieszkanie i ogród stano 
wią jedną całości a właściwie — nile 

archtektów wiedeńskich, oprowadza­
jąc gości po kolonji. 

— Oto idealny pokój! — dodaj, o-
szkanie jest wówczas dalszym ciągiem' twlerając drzwi jednego z mieszkań na 
ogrodu. Na uwagę zasługują również 1 k o l o n J 5 , 

dachy - tarasy, na których cala rodzi 
na może spędzać wiosenne dn i letnie 
wieczory. Niema w tern wprawdzie nic 
nowego, gdyż urządzenie takie spoty­
ka się często u wschodn ch narodów, 
arabów i turków — dla których taras 
lub waranda stanowi kardynalną część 
mieszkań a ze względu na warunki kli­
matyczne. 

Każdy domek inaczej wygląda- Są 
jednopiętrowe, dwu, a nawet trzypię­
trowe, przeznaczone dla większej ilo­
ści rodzin. W każdym domku dwie sy 

Był to dość obszerny pokój, w któ­
rym stało tylko pianino i mały taburet-
Nic więcej! A obok gab net, w którym 
stało solidne, wygodne biurko, fotelik, 
a we wgłębieniu ściany — szafa do 
książek-

Tapet oczywiście niema- Jest to już 
anachronizm, przeżytek — twierdzą 
twórcy wzorowego miasteczka. 

— Tapety — twierdzi prof- Frank 
—są rozsadnjkami mikrobów. Myc Ich 

.nie można, ściany pod tapetami pozo­stają netknlęte przez długie lata. 
Prof Frank jest zdania, że za 20 — 

plalnłe T jedna dla rodziców, d r u g a ' 3 0 £f tapety" wogóir wyjdą" z"użycia 
Każdy z pracujących architektów miał dla dzec>. Pokój stołowy i salonik p r z e ' w ś r ó d kulturalnych narodów- Główną 

całkowitą swobodę działania, musiał grodzone są drewnianą ścianką, którą' zasadą spółczesnych nreszkań jest 
tylko trzymać się pewnej określonej, można usunąć w każdej chwili, łącząc przeświadczenie, że nie może bvć ani 
skal'. Pozatem postawiono inżynierom 
jeszcez jeden nieodzowny warunek, a 
mianowicie — dachy muszą być pła­
skie, aby można było urządzić na nich 
tarasy. • 

Prace trwały półtora roku. Obecnie 
dywaniku budowa miasta - kolonji iest zaknńczo-

przed wanną mus 'cie przeczytać k lka | na i domki wystaw one są na pokaz 
reklam i w tein nńeiscu, w które musi- j dla publiczności. Wejście kosztuje ' 
cie 6ię patrzeć siedząc w wannie mu­
sicie też czytać reklamy. Chowacie s ę 
do łóżka, gasicie światło w pokoju, a 
wówczas na śCanie występują koloro 

1 
szyling, Wystawa otwarta jest od go­
dziny 10 zrana do 7 wieczorem. 

Robota właśc iwe nie została iesz-
we ikery. zachwalające wam Jakiś prze'cze zakończona. Obecnie sadzi się tam 
dmlot. Zrozpaczeni, chowace głowę'drzewa, usypuje drogi żwirem, zakła-
pod poduszki, ale nie możecie uciec da się ogródki i kwietniki- Lecz naoiój 
przed wrzaskiem radio-rekiamy. imasto jest gotowe i sprawia wspania­

łe dwa pokoje w jedną całość- Oczywi • jednego milimetra płaszczyzny, której 
ście każde, m eszkanie ma łazienkę » ! n i e można byłoby wymyć! Dlatego też 
pokój dziecinny. Pozatem mjasteczko : p r e c z z tapetami, ciężk emi portierami, 
kolonja posiada własną. elektrownię » dywanami i t- p-! 
wszelkie urządzenia miejskie- . Miasteczko to niedługo będzie ist-

Niektóre domk- są już umeblowane nieć jako wystawa. Już obecnie polo-
przyczem mebelki te projektowali c i jwa domków jest zakupiona- Klijentami 

sami architekci. Meble te są tan'e, pro są przeważnie urzędnicy, pracown'cy 
ste, efektowne, a przedewszystkiem—, umysłowi. Cena jednego domku waha 
praktyczne. Dominuje hasło głoszące, \ się od 25,000 do 40,000 szylingów. Wy­
że ,,mieszkanie n e jest dla mebli, lecz stawa ma być otwarta do 1-go wrze* 
dla człowiekal" Niema nic ciężkiego, śnia, poczem kolonja zostanie zamiesz-
wielkiego- Niema pyzatych szaf, monu- kana-
mentalnych łóżek, do których słabość W najbliższym czase takie same 
czuły nasze babki- Niema c ężkićh por- kolonie ma :ą powstać w okolicach L;p-
tier, stor. utrudn;a.'ących dostęp świa- ska i Paryża, 
tła i służących jako rezerwat kurzu—' 
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ROZMOWA Z TROCKIM. 
W małym domku na Wyspach Książęcych-B. dyktator Rosji łowi ryby i pisze 
pamiętniki.-Europa w przededniu wielkich wydarzeń.-Niema komunizmu w Rosji. 

„Piatiletka —to nonsens 1 utopja^- Nowy Napoleon w Niemczech. 

„Komunizm nie może istnieć w jednem państwie". 
Konstantynopol-Princlpe, w czerwcu. 
Na wyspach Książęcych, zwanych 

również Principe, pod Konstantynopolem 
wznosi się w pobliżu morza skromna 
willa. Nie zwraca na siebie niczem uwa­
gi. Przyjezdni, przybywający tu z Kon­
stantynopola, celem obejrzenia fantasty­
cznie pięknego krajobrazu, oraz stali 
mieszkańcy, przechodzą koło tego dom­
ku zupełnie obojętnie, jak koło innych 
domków, rozrzuconych na Principe. 

Codziennie rano wychodzi z tej willi 
średniego wzrostu mężczyzna. Siada 
z wędką nad ujściem morza i tam spę­
dza kilka godzin sam, łowiąc ryby i, zda­
wałoby się, z całą pasją oddając się te­
mu zajęciu. 

Mieszkańcem tej willi, tym pilnym ry 
bakiem jest — b. dyktator Rosji Sowie­
ckiej, Lew Trocki. 

Nie rozmawia z nikim. Unika ludzi. 
Zagadnięty, odpowiada niechętnie. Spę­
dza cały dzień sam w lub w otoczeniu 
rodziny. By dostać się do niego, trzeba 
pokonać wielkie trudności. Trocki ko­
rzysta w prawa azylu i musi wypełniać 
szereg warunków, aby pozwolono mu 
mieszkać w pobliżu dawnej metropolji 
ottomańskiej. 

Był piękny dzień czerwcowy, gdy 
wybrałem się na wycieczkę z Konstan­
tynopola na wyspy Książęce. Spacerowa 
łem wzdłuż wybrzeża, gdy nagle, jak z 
pod ziemi, wyrósł przede mną człowiek, 
którego twarz zna każdy, którego cha-
rakteryczne rysy twarzy podawały w 
ilustracji już wszystkie pisma świata. 
Odziany w białą płócienną koszulę, roz­
piętą na piersiach, ciemne spodnie i płó­
cienne pantofle na nogach, w zmiętej 
czapce t. zw. cyklistówce na głowic, sie­
dział na brzegu. Kilka wędek leżało o* 
bok niego. Jedną trzymał w ręku i zda­
wało się, z kontemplacją wpatrywał się 
w pływak, który rniał mu wskazać, czy 
ryba chwyciła haczyk. 

Z najwyższem zainteresowaniem przy­
glądam się postaci tego człowieka, któ­
ry z największych wyżyn władzy zstąpił 
do roli więźnia wysp Książęcych. Posta­
rzał się bardzo. włosy są już mocne 
szpakowate. Żółta cera twarzy i podko­
wy pod oczyma świadczą o fizycznem nie 
domaganiu. Ale charakterystyczny profil 
twarzy zachował się. A gdy rzuca spoj­
rzenie, bije jeszcze z oczu jego ogrom 
energji i siły. Te oczy świadczą, że nie 
jest to człowiek, który zrezygnował z 
życia l walki. 

Długo siedziałem w pobliżu niego na 
brzegu, obawiając się wszcząć z nim 
rozmowę, obawiając się, że wstanie i od­
dali się do domu, w którym nie przyjmu­
je nikogo. Rozpocząłem wreszcie roz­
mowę, jakgdyby od niechcenia, na te­
mat rybołówstwa. 

— Pan mówi po rosyjsku? Skąd pan 
jest? 

— Polak... 
Chwila milczenia. 
— Nie boi się pan ze mną rozma­

wiać? Tu wszyscy obawiają się, że ich 
posądzą o sympatje dla bolszewików... 

Trocki uśmiecha się nieznacznie, a 
po chwili dalej pyta, Widać, że rozmo­
wa z kimkolwiek sprawia mu przyjem­
ność. 

— Cóż pana tu sprowadziło? Pan po­
dróżuje? 

—Tak, jestem dziennikarzem... Prag­
nąłbym przy okazji porozmawiać z pa­
nem. 

Twarz Trockiego momentalnie się 
zmieniła. 

— Pan pewnie tu przyjechał spec­
jalnie w tym celu? Omylił się pan. Nie 
udzielam już wywiadów. 

— Jestem tu przypadkowo — śpie­
szę z odpowiedzią. •— Przyjechałem z 
Konstantynopola na kilka godzin. Ale 
gdy już z panem rozmawiam, byłbym 
wdzięczny... 

— Tak mówią wszyscy — przerywa 
Trocki. 

Kilka chwil trwało milczenie, w cza­

sie którego zwątpiłem już, czy uda mf 
się wyciągnąć go na słowa, gdy nagle 
Trocki z uśmiechem zapytał: 

— I cóż mogę panu powiedzieć? 
— Jaka jest pańska opinja o obecnej 

sytuacji w Europie, o kryzysie? 
— Mojem zdaniem, Europa Jest w 

przededniu wielkich wydarzeń. Nie od 
dziś już odbywa się tam rewolucja w 
permanencji. Rozwój tej rewolucji po­
głębia coraz bardziej kryzys i nędza 
mas, na które świat kapitalistyczny nie 
znajduje lekarstwa. 

— Pan wierzy w możliwość rewolu­
cji światowej? 

— Wierzę niezłomnie. Bylibyśmy już 
bardzo blizko niej, gdyby nie ci, którzy 
rządzą obecnie Rosją. Zamknęli oni to 
państwo w żelazną klamrę. Zaprzepaś­
cili ideą Lenina i ideę komunizmu. Jed­
no państwo nie może być komunistycz­
ne, świat musi być komunistyczny. Pań­
stwo komunistyczne w burżuazyjnym 
ustroju świata jest utopją. 

— Więc przypuszcza pan, że bolsze-
wizm w Rosji załamie się? 

— To będzie zależało od dalszej po­
lityki obecnych władców tego kraju. Je­
śli w dalszym ciągu będą robili, to, co 
robią... Państwo takie może istnieć, nie 
jako państwo dla siebie, lecz jako od­

skocznia dla rewolucji światowej. Zre­
sztą oni sami nie wiedzą czego chcą. Pi­
szę teraz drugą część „Rewolucji rosyj­
skiej", tam uwidoczni się rola Stalina. 

— Przecież Stalin był starym bolsze­
wikiem? 

— Tak, ale on należał do grupy 
„Prawdy". Zwalczał ideę dyktatury pro-
letarjatu. Gdy Lenin powrócił do Rosji 
i postawił sprawę na ostrzu noża, gru­
pa „Prawdy" nieomal wyrzekała się go. 
Ta grupa zdecydowana była zwołać kon­
stytuantę (uczreditielnoje sobranje) i 
rządzić wraz z partjami ugodowemi i 
prawicowemi. 

— A co pan sądzi o planie 5-letnhn 
Sowietów? 

Trocki milczy przez chwilę. Nagle 
wybucha: 

—> To jest nonsens. Głupstwo, Powie­
działem już, że komunizm państwowy 
nie może istnieć. A oni przez plan 5-let-
ni tworzą komunizm państwowy w zam­
kniętych granicach. I jakie są skutki? 
Buduje się potężny „Dnieprostroj" wkła­
da się w to miljony, a dokoła tego 
„Dnieprostroju" ludzie zdychają z gło­
du. Czy poprawiła się sytuacja w Rosji 
od rozpoczęcia planu S-letniego? Wszak 
me. 

— Czy przypuszcza pan, że możliwa 
jest wojna rosyjsko-japońska? 

— Wątpię. 
— A co pan sądzi o pracach pokojo­

wych Ligi Narodów? 
Trocki milczy. Pilnie wpatruje się w 

pływak wędki, jakgdyby nie słyszał py­
tania. Wobec tego zadaję inne pytania, 
będące w chwili obecnej jedną z wiel-
kioh aktualji: 

— Czy sądzi pan, że nastąpi restytu­
cja monarchji w Niemczech? 

— Możliwe. Ale będą to napoleoń­
skie 100 dni. Zresztą zbyt długo już roz­
mawiamy, a mnie w domu czeka praca. 
Żegnam. 

Trocki zbiera swe wędki i wolnym 
krokiem oddala się w kierunku swego 
domu. B. dyktator państwa Sowietów. 
Czy odegra jeszcze jakąś rolę w historji 
świata7 

Jakże charakterystycznym zbiegiem 
okoliczności było, że tego samego dnia, 
gdy rozmawiałem z Trockim, po drugiej 
stronie, do portu konstantynopolskiego, 
na Bosforze, zawinął potężny statek pod 
banderą sowiecką. Statek nosił nazwę 
„Krasnyj Fłot". Trocki i „Krasnyj Flot". 
Tak bhzcy sobie, a tak równocześnie 
dalecy w chwili obecnej. 

Boi. Raw. 

Paryż pod znakiem kryzysu. 
Frekwencja turystów spadła.-W hotelach, restauracjach i t eatrach 
pus tk i . -Kryzysbwe stroje d a m . - P a r y ż przesta ł być stolicą świata 

Nawet kobiety musiały dostosować 
„ „ . . . . . ^ L . . . . . . . ' 

Ou).-. Paryż, centrala przemysłu 
zbytkownego, szczególnie ucierpiał 

wskutek kryzysu- Paryż był zawsze 
Mekką, do której ciągnęły tłumy obco­
krajowców, przedewszystkiem zaś ma­
rzeniem kob et całego świata jest zwie 

dzenie stolicy francuskiej, zażywają­
cej sjawy miasta wybujałego erotyz-

jmu- W tym roku jednakże bardzo wte-
'le osób musiało zrezygnować z podró-
Iży zagranicznej ze względu na utrud : 

jnienja paszportowe, co z konieczność1 

musiało się również odbić na frekwen­
cji turystów w Paryżu. Ucierpiał na 
. tern przedewszystkiem przemysł fran­
cuski, produkujący przedm oty zbytku-
Francuskie skąpstwo wyszło na jaw 
dopiero teraz, gdy zawiedli goście za­
graniczni- Nawet bogacił paryżanie 
wstrzymują się od zakupów, dostoso­
wując się do mocno okrojonych budże­
tów. 

Najmu'elsze wahania walutowe 
wprowadzają olbrzymi zamęt w han­
dlu- Ciułacze francuscy odrazu podej­
mują odpowiednie kroki- Zmniejsza się 
frekwencja w teatrach. Jour-fiXy i inne 
przyjęcia odpadają. Paryżanki rzadz ej 
zmieniają swe toalety. Tak było zaw­
sze- Lecz cudzoziemcy w porze letniej 
ratowali jakoś sytuację, a ponieważ w 
tym roku cudzoziemców niema wcale; 
albo jest ich bardzo mało, więc n c dzi 
wnego, że przemysł francuski przeży­
wa ciężkie chwile. 

Paryżance poprostu nie mogą zrozu­
mieć, co się stało w tym roku- Gdzie 
się podzaU bogaci amerykanie?.-- W 
komfortowych hotelach pustki. Niektó­
re z nich zamykają wogóle swe pod­
woje, inne uszczuplają swą działalność 
do minimum. Właściciel takiego pała­
cu hotelowego uważa sieb e za najsz­
częśliwszego człowieka, gdy przynaj­
mniej część pokoi jest zajęta-

Często zdarzało się, że goście ho­
telowi urządzali w swych apartamen­
tach prywatne przyjęcia dla znajomych 
przyczem służba hotelowa czerpała z 
tego źródła dość poważne zyski. W 
tym roku o balach i przyjęć'ach nie mo 
że być mowy. 

Przyjęcia urządza się nadal — o-
wszem — ale bez dawnego szyku, bez 
pompy. Zaproszenie w czasach obec­
nych brzmi w ten sposób: 

— „Portwem u harabiny X-" 
Kieliszek portweinu, biskw't, stolik 

do bridża i kącik dla flirtu — to wszyst 
ko- Gościom więcej niczego nie trzeba-

Tradycyjny obad francuski „diner" 
również ulec musiał zmianie- Zamiast 
wystawnych obiadów w wielktcha sa­
lach wśród kwiatów i dźwięków orkie­
stry, urządza się dziś skromne ..Obiad­
ki — pikniki". Obiady takie odbywają 
się przeważnie pod golem niebem, 
gdze trudno wymagać komfortu od go 
spodarzy-

H i s f o r f e , t a k i c h m a ł o . . . 
REMBRANDTY DO WYNAyĘClA, 

Znany salon sztuki w Filadcllji (U.S.A.), k t ó . 
ry odczul skutki kryzysu, nastawi! twą działal­
ność w injym kierunku. Ponieważ amatorów n a . 
bycia drogich dzieł sztuki niema teraz nawet 
w Ameryce, przeto pomysłowy właściciel ta lo­
nu rozesłał do wszystkich zamożnych osób za­
wiadomienie, l i w razie potrzeby, z okazji przy-

i iącia lub uroczystości wynajmuje za pewna opła­
tą dla udekorowania mieszkania obrazy, rzeźby ( 

makaty, gobeliny etc. Do zawiadomienia dołą­
czony został katalog dzic! sztuki w liczbie 2oo0| 
wśród których widnieje obraz RcmbranJla, O'.o 
Jak bionią ale przeciw kryzyeowi w bogatej nie 

s'Q do nowych warunków życia. Suk-
me wieczorowe z drogich materiałów 
wyszły w Paryżu z mody. Wielkie sa­
lony mód długo staczały zaciętą walkę 
z kryzysem, lecz musiały ustąpić pod 
naporem nieuniknionych konieczności. 

Albo więc zniżyły ceny, albo--- zwró-
c-ly się do sądu z prośbą o nadzór. — 
Jakże mogą one utrzymać ogromny 
sztab pięknych modelek, suto opłaca­
nych sprzedawczyń, dyrektorek i biu-
ralistów, skero spółczesny Bablon 
zamienił się poprostu w st.-.li.cę Fran­
cji... 

Jakiś huragan zmiótł z lśtóicyeh po­
sadzek wytwornych salonów mód ca­
łą klijentelę, która doniedawrii jeszcze 
zapełniała w szystk e pokoje- Salony 

mód, które mieściły się dotychczas w 
komfortowych pałacach, przenoszą się 
obecnie do skromnych sklepów by jak-
najbardziej obnażyć ceny i przystoso­
wać się do obecnych warunków żyJa-
Należy zaznaczać, że paryżanka nig­
dy n e włoży źle uszytej sukni. Robola 
musi więc być staranna, lecz jednocze­
śnie - - tania-.. Dawniej suknia wieczo­
rowa kosztowała od 3 do 8 tysięcy 
franków, dziś kosztuje od tysiąca do 
2,500 najwyżej... 

Teatry tak samo przygotowują się 
do nowego sezonu pod znakiem kry­
zysu. Dwa najw ększe teatry paryskie 
posiadające mniej więcej tę samą pu­
bliczność, zawarły układ, w myśl któ­
rego mają grać na zmianę; trzy dni w 
tygodniu jeden teatr, następne trzy dni 
drugi teatr. Pozatem zesiiól tych tea­
trów opracował już plan gościnnych 
występów na całej prowincji. Krążą' po 
głosk, że inne teatry mają również u-
rządzić się w ten sposób, gdyż dyrek­
torzy wychodzą z założenia, że lepiej 

tak dawno Ameryce. 

STENOTYP1STKA ZDOBYWA NAGRODĘ 
POLITYCZNĄ. 

Dziennik paryski „ O e u r r e " ogłosił swego 
czasu konkurs na najtralniejszą odpowiedź na 
temat wyniku wyborów do parlamentu 1 obioru P / e . c . h będzje mmej teatrów, niż wielka 
nowego rządu. Nagroda wynosiła ponętną sumą l l o ś ć teatrów pustych. 
100.000 franków (około 30.000 zł. ; . Ku wielkie. Wszyistko to wskazuje na to, Że 
mu zdumieniu Jury, najlepszą odpowiedź nade . Paryż powoli wyzbywa się roi ..spól-
słała 21-letnla t tenł typUtka, Odette Strauss, czesnego Babilonu", stajqc się mia-
której przepowiednia sprawdziła slą w 80 proc. 'stem podobnem do 'tUiych Stolic OUrO-
Panna Odetta pracowała, jak zeznała przed Jury, J pejskich". 
piąć dni nad zestawieniem obliczeń głosów. 



Kostiumy kąpielowe i pyjamy. 
Strój plażowy musi być wygodny i estetyczny. 

((i) Plaża, tenis i moda, doskonale się 
wzajemnie uzupełniają, jakolwiek spoty 
ka się jeszcze czasem pogląd, że sport 
rakietowy czy pływacki, sport wogóle, 
nie powinien mieć nic wspólnego z mo 
dą. Przeciwko temu mniemaniu wystą­
piły jednak liczne panie, które uważa-

że kobieta powinna wszędzie liczyć 

eliminowane, a to z tego względu, że Sandały na nogi i kapelusz z dużem] 
wyglądają ładnie tylko przez dwa trzy rondem względnie berecik (w zależno-

Mi 
się z wymogami mody, albowiem to nie różnicy, jaka jest między 
przeszkadza przestrzeganiu zasadni- 'bawełnianym i wełnianym. 

dni. Po kilku razach wyciągają się i 
niema żadnej rady, by nadać im pier­
wotna formę, chyba, że odda się je do 
warsztatu dla przerobienia. A koszt ta­
kiej naprawy, którą, nota bene, trzeba 
kilka razy uskuteczniać, równa się tej 

kostjumem 
Inna rzecz 

czych nakazów sportowych, jakimi sąijest bowiem z kostjumem wełnianym, 
zapewnienie sobie umysłowej swobody [Wełna w wodzie kurczy się i dlatego J 
ruchów i używania praktycznych ma-lkostjum taki przylega dokładnie do cia-

ści czy pani chce się opalić czy nie) sta 
nowią uzupełnienie tego stroju. 

W końcu zaznaczyć należy, że kre-
ton w modzie plażowej odgrywa pier­
wszorzędną rolę, gdyż jest nietylko ta­
ni- ale nadzwyczaj efektowny i łatwy 
do prania. 

Oprócz szykownych żakiecików i 
szerokich kapeluszy, robi się z kretonu 
różne inne rzeczy, niezbędne nad mo­
rzem, a więc parasolkę, torbę, do cho­
wania różnych drobiazgów, oraz wy­
godną małą poduszeczkę. do podłoże­
nia pod głowę na piasku. 

Jeśli chodzi o tanie — spódnice te­
nisowe musi mieć przedewszystkiem 
odpowiednią szerokość, będzie więc 
albo falbana albo krajana kloszowo. 
Zwolenniczki najprostszej sylwetki, no­
szą spódnice bez fałdów i bez kloszów, 
natomiast dość wysoko rozpięte i przez 
to również wygodne przy treningu 

Nowością w modzie tenisowej jest 
spódniczka ze staniczkiem, sięgającym 
powyżej pasa w stylu „princesse". W 
związku z tą modą stoją różne paski, 
podnoszące również linję wcięcia. 

Najbardziej typowem ubraniem te-
nisowem jest spódnica i bluza- przy-
czem biały komplet ożywia się barwny­
mi akcentami przez dodanie kolorowe­
go paska, krawata, szalika czy żakietu. 
Ponieważ rękawy sukni tenisowej mu­
szą być krótkie, albo podwijane, przeto 
niezbędnem prawie staje się jakieś okry 
cie do narzucenia w drodze na plac te­
nisowy. 

peline", z białej, ażurowej słomy, przy­
brane są tylko wstążką, -,gros-grain", 
odpowiadającą sukni. 

Musimy też zwrócić uwagę na poń-

MYDŁO 
H E R B A 

terjałów- nadających się do częstego 
czyszczenia 1 prania. 

W pierwszym rzędzie pomówimy o 
strojach plażowych. Jest to zagadnienie 
w dziedzinie mody w chwili obecnej 
bardzo aktualne. Kto może bowiem, ten 
korzysta z plaży. Niektóre panie wyjeż­
dżają nad morze, inne używają tej przy 
jemności w miejscowościach letnisko­
wych, w których płyną różne rzeki i 
rzeczki, inne jeszcze, korzystają z plaż 
na basenach pływackich w mieście. 
Tak czy owak, odpowiedni strój do te­
go trzeba posiadać. 

Na wstępie, oczywiście, kostjum ką­
pielowy. Mamy w roku bieżącym tyle 
różnorodnych modeli, że jest w czem 
wybierać. Chodzi jednak o pewne wska 
zówki, przy zastosowaniu się do któ-

ta i nadaje mu zgrabną i ładną linję 
Jeśli czasem zdarza się, że taki kostjum 
się nieco rozciągnął, wystarczy prze­
płukanie go w gorącej wodzie, by na­
dać mu pierwotną formę. 

Najładniejsze kostjumy kąpielowe są 
oczywiście te. które przystosowano do 
noszenia paskiem. Kostjum taki bowiem 
doskonale uwidacznia się w talji i czyni 
figurę zgrabniejszą. Noszenie paska nie 
jest nakazem, ale polecić go można w 
pierwszym rzędzie. 

Poza strojem kąpielowym powinno 
się pamiętać również o pyjamie. Sam 
strój do wody nie wystarcza, a nie moż 
na ciągle leżeć w kostjumie na słońcu, 
gdyż może to mieć ujemne skutki. W 
tym wypadku uciekamy się do pyjamy, 
która jest strojem lekkim i przewiew-

rych będziemy wyglądały na plaży ła­
dnie i miło. A więc przedewszystkiem 
należy zwrócić uwagę na to, iż na ko­
stiumie kąpielowym nie wolno robić 
oszczędności. Wszelkie bawełniane ko­
stjumy powinny być bezwzględnie wy-

nym a równocześnie chroni przed zbyt 
paląccml promieniami słońca. 

Krój pyjamy? Nic w tem trudnego, 
szerokie spodnie i kaftanik, krótki bez 
rękawów. A materjał — na jaki kogo 
stać, byle nie zbyt jaskrawy. 

czochy, któte na lato wyrabiane są • i 
tkane zgoła inaczej. Modele tych poń­
czoch widzimy na ostatniej naszej ry­
cinie, z prawej u dołu. 

Tkane są one w formie pajęczynkl 
lub siatki, tak, by skóra miała jaknaj-
większy dostęp powierza. Siatka może 
być mniejsza lub większa —zasadniczo 
niema to żadnego znaczenia. Gdyby się 
panie nie krępowały, chodziłyby zu­
pełnie bez pończoch, jak to się zresztą 
robi w miejscowościach kąpielowych. 
Ponieważ jednak w mieście jeszcze to 
nie uchodzi, trzeba nóżkę czemś przy­
słonić. Ale jest to tylko forma. Siatko­
wa pończoszka nie zasłania nogi, daje 
tylko złudzenie zasłony. 

Żakieciki te są w bradzo żywym 
kolorze, albo mocno wzorzyste. 

Bardzo modne latem są suknie w 
grochy. Suknie te przybrane są u de­
koltu jednobarwnym materjałem. albo 
w tonie grochów, albo w tonie tła. 

Do białych sukien paski i woreczki 
zamszowe, albo z płótna pikowego nosi 
się w ostrych barwach: wiśniowych 
albo szafirowych. Spódnice płócienne, 
tworzące rodzaj fartuszków i zachodzą­
ce na bluzki, ozdobione są kieszonkami 
po obu stronach fartuszka. Kołnierzyki, 
przybrania i żaboty z organdyny czy 
linon nie są przyszywane do staników 
lecz przymocowane zapomocą butonie 
rek czy patek. 

Modne są też suknie z tunikami, 
przykrywającemi tylko biodra, albo 
sięgającemi do kolan, zależnie od dłu­
gości żakietu. 

Rękawy kimono albo do łokcia, ozda 
biają króciutkie bolerka, niedochodzące 
do stanu i są najczęściej z innego ma-
terjału, w desenie, grochy itd. 

Kapelusze o szerokich rondach, „ca-

W końcu wspomnieć należy o skar­
petkach z sztucznego jedwabiu, które 
nosi się do sandałów na plaży. Niektóre 
panie nie chcą obnażać swych stćp, «¡dv 
s.ę nie k.ip'H — i to pr-ew'"*-cieli fabry­
kanci pończoch, produkując małe skar-
peteczki. Irenę. 

FIRMA „PANI" 
UL. PIOTRKOWSKA S5 POLECA po cenach 
fabrycznych najmodniejszą bieliznę jedwabną, 

| pyiamy, pończochy, rękawiczki i t. p. 
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O książeczki 
obrachunkowe 

dla dozorców domowych 
(i) W ostatnim czasie, wskutek czę­

stych zatargów pomiędzy dozorcami do­
mowymi a właścicielami domów na tle 
wynagrodzeń, wprowadzone zostały t 
zw. książeczki obrachunkowe, do któ­
rych, przy zawieraniu umowy między 
stronami wpisywano dokładnie warunki 
pracy dozorcy. 

W ten sposób dozorcy uzyskali za­
bezpieczoną możliwość prawnego docho­
dzenia swych pretensji, jak również 
właściciele nieruchomości mieli oparcie 
w razte nieuzasadnionych pretensji ze 
strony swych pracowników. 

Mimo jednak wprowadzenia przymu­
su książeczek obrachunkowych, do tej 
chwili tylko znikoma część właścicieli 
domów uczyniła zadość temu postano­
wieniu. W związku z tern okręgowy in­
spektor pracy, p. inż. Wojtkiewicz, ro­
zesłał do wszystkich stowarzyszeń wła­
ścicieli nieruchomości następujące pis­
mo: 

„Ponieważ większość dozorców do­
mowych na terenie m. Łodzi wbrew po$ 
stanowieniu nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej, nie otrzymała książeczek obra­
chunkowych — zwracam uwagę, że nie-
wydanie tych książeczek utrudnia kon­
trolę nad stosunkiem służbowym i w ra­
zie skierowania przez dozorcę sprawy 
do sądu pracy, może spowodować dla 
pracodawcy niepożądaną konsekwencję" 

W związku z tern stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości rozesłały do 
wszystkich swych członków okólniki, 
wzywając ich do wypełnienia ciążącego 
na nich obowiązku-

Małe dudki wybrały się na {agodobra-
nie, a zimą będą siedzieć ¡ák ptaszki 

w klatce. Czy myślisz, Mamusiu, aby na 
zimę przechować ku ich radości w prze­
tworach coś z tych jagódek ? 

P R O G R A M WYŚCIGÓW KONNYCH 
Program, dzisiejszego drugiego dnia 

wyścigów przedstawią, się następująco: 

GONITWA PIERWSZA. 
Nagroda 1000 zł. Gonitwa z plotkami. 

Dystans około 2.400 mtr. 
1) Harfa II kl. gn. F. Chmielewskie­

go-
2) Lopek og. gn. W. Zgarzewskiego. 
3) Giewont og. gm. W. Jaśkiewicza. 
4) Ghicka kl. sk. gn. E. Korunackie-

go-
GONITWA DRUGA. 

Nagroda 1.300 mtr. — Dystans ok. 1600 
mtr. 

1) Cinia kl. gn. St. hr. Korzbak — 
Łęckiego. 

2) Dyngus og. gn. 15-go pułku u łan. 
3) Indra kant. Z. Studzińskiego. 
4) Harriman og. gn. W. Bolińskiego. 
5) Wisienka kl. gn. I. hr. Mielżyń­

skiego. _ 
GONITWA TRZECIA. 

Nagroda 1.800 zł. — Dystans około 
2100 mtr. 

1) Giewont og. gn. W. Jaśkiewicza. 
2) Arhzit kl. c. gn. I. hr. Mielżyńskie-

go-
3) Narta kl. sk. gn. Grona oiie. 1-go 

pułku ułanów. 
4) Palmoodie 7 kl. sk. gn. C. Nowac­

kiego. 
5) Iperyt og. c. gn. C. Bronikowskie­

go. 
GONITWA CZWARTA. 

Nagroda 1500 zł. — Dystans około 
1300 mtr. 

1) Ortel og. sk. gn. Grono ofic. 1-go 
pułku Ułan. Krechowieckich. 

2) Vipida kl. gn. I. hr. Mielżyńskiego. 
3) Soromia kl. gn. R. Rogowskiego. 
4) Grisza kł. gn. E . Rachmalskiego. 
5) Imp- II kl. kara. C. Bronikowskie­

go. 
6) Brilotta kl. gn. J. Piramidaw. 
7) Pandar og. gn. F. Chmielewskiego. 

GONITWA PIĄTA. 
Nagroda 4.000 zł. — Dystans około 

1600 mtr. 
1) Jerry og. kont. K. i S. Enderów 
2) Epikur og. kary. E. Kownackiego. 
3) Dri-Dri og- gn- A. „Bartoszówka". 

U ludzi z nleregularncin działaniem serca, 
>zklanka natirralnei wody gorzkiej Franciszka-
Józefa stosowana codziennie zrana naczczo, po­
woduje lekkie wypróżnianie. Żądać w aptekach 
i. droecrjach. 

na torze w Rudzie Pabianickiej. 
GONITWA SIÓDMA. 

Nagroda 1.500 zł . — Dystans około 
2100 mtr. 

1) Rewja kl. gn, „Zalesie". 
2) Zagadka kl. gn. A. Królikiewicza. 
3) Cudem Cudów kl. gn. J. Piramida 

4) Adam og. kont. L. Dydyńskiego. 
5) Chyża kl. kont. C. Nowackiego. 
6) Fandango II og. c. gri. Grona ofic. 

Korp. Ochr. Pogr. 
GONITWA SZÓSTA. 

Nagroda 4.000 zł. Gonit. z przeszkoda­
m i — Dystans około 3200 mtr. 
1) Rama II kl. kaszt. Z. Studzińskie­

go-
2) Horodenka kl. gn. A. Lipskiego. 
3) Iwan II og. kaszt. Grona ofic. 2-go 

D. A. K. 
4) Frasquita kl. gn. A, Tuńskiego. 
5) Vendztta kl. gn. Grona ofic. 13-go 

D.A.K. 
6) Pan Prezes og. kont. W- Lin-

hardta. 
7) Coquette kl. gn. L. i F. Wójcików. 

4) Hanysz og. gn. 16-go pułku ułan. 
5) Regen og. kont. Grono ofic. korp. 

Pog. 
NASZE TYPY. 

1) Giewont Ghicka. 
2) Wisienka Harriman. 
3) Polmoodie 7-ma Narta. 
4) Ipm II Vipida, Sorawia. 
5) Jerry Chyża Fandango II. 
6) Pan Prezes Frasquita Coquette. 
7) Regen Zagadka. 

Wczorajsze wyniki wyścigów. 
Jak było do przewidzenia, inaugura 

cja sezonu wyśc igowego na torze w Ru­
dzie Pabjanickiej wywoła ła duże zainte­
resowanie, to też mimo niepewnej pogo­
dy publiczność stawiła się dość licznie 
na torze. 

Wyniki pierwszego dnia wyścigów 
przedstawiają się następująco: 

GONITWA PIERWSZA. 
Nagroda 1.300 zł. Gonitwa z płotkami— 

Dystans około 2800 mtr. 
1) Chcrie. W. Boluńskiego (walcowe 

rem) J. Wojtowicz. 
GONITWA DRUGA. 

Nagroda 2100 zł. — Dystans około 
2100 mtr. 

1) Bohun II J. Brajera ż. Michalczyk. 
2) Gralath C. Bronikowskiego. 

Tot. zwyk. 11 zł. 
GONITWA TRZECIA. 

Nagroda 1500 zł. — Dystans około 
^ 1600 mtr. 

1) Irrtum Grupa ofic. korp. och. Pogr. 
2)Jotaka A. Tuńskiego. 
3) Gargaron 16-go pułku Ułanów. 
Tot. zwykł. 15 zł. 

GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 1000 zł. gonitwa z przeszkoda­

mi. —: Dystans około 300 mtr. 
1) Pernifzz E. Kownackiego ź. Kot­

larz. 
2) Rama II Z. Studnickiego-
3) Marugo I. hr. Mielżyńskiego. 
4) Giaur S. Bronikowskiego. 
5) Co mi Dasz Z- Dobieckiego. 
Tot. zwycz. 23 zł. 16 i 16. 

GONITWA PIĄTA. 
Nagroda 1300 zł. — Dystans około 

1300 mtr. 
1) Prisona Grata Z. Studzińskiego j 

Klamar. 
2 ) D ź a n k a st. „Bartoniwka". 
3) Rzeląg L. Dydyńskiego. 
4) Bohater został na starcie zwrot 

s t&wlti* 
Tot. zwyk. 13 zł. 10 i 10. 

GONITWA SZÓSTA. 
Nagroda 1300 zł. — Dystans około 

2100 mtr. 
1) A s Ceur K. i S. Enderów ch. Ry­

bak. 
2) Colombina st. „Bartoszówka". 
3) Dygnitarz Z. Dobieckiego. 
Tot. zwyk. 13 zł. 

GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 1300 zł. — Dystans około 

1300 mtr. 
1) Droga S. Bronikowskiego j . Kla­

mar. 
2) Sternblume I. hr. Mielżyńskiego. 
3) Nostromo A. Krzyżanowskiego. 
4) Dyngus 16-go pułku ułanów. 
Tot. zwyk. 24 zł. 16 i 24. 

GONITWA ÓSMA. 
Nagroda 1800 zł. — Dystans około 

1600 mtr. 
1) Rama R. Rogowskiego p. Rok. 
2) Figiel C. Bronikowskiego. 
3) Litka B. Brzezickiego. 
4) Dygmara II Grona ofic. korp. Ochr 

Pogr. 
Tot. zwyk. 20 zł. 14 i 21. 

Tomaszów - Mazowiecki 
39 ZACHOROWAŃ NA WŁOŚNICĘ 

Wydział zdrowia publicznego przy 
magistracie zanotował do dnia dzisiej­
szego 39 wypadków zachorowań na 
włośnicę. Po wydaniu opinii przez le­
karza miejscowego co do kwalihkacyj 
uszkodzenia ciała, który prawdopodob­
nie zaliczy wszystkie wypadki zatru­
cia do ciężkich uszkodzeń, oraz po zło­
żeniu wyniku badań weterynaryjnych 
artykułów mięsnych w firmach Goździ­
ka, Dyhofa i Rychlińskiego. tutejszy ko 
misarjat będzie miał możność zakończe­
nia w przyszłym tygodniu dochodzenia 
policyjnego i skierowania go do właś­
ciwych władz sądowych z odnośnym 
wnioskiem. 

WPROWADZENIE PUNKTÓW LE­
KARSKICH. 

Tutejszy oddział kasy chorych w 
myśl instrukcji centrali w Łodzi, przy­
stępuje do zorganizowania na terenie 
Tomaszowa 4-ch punktów lekarskich. 
a mianowice w Starzycach, Wilano­
wie i 2-ch w gmachu własnym przy ul-
Tekli- Do każdego takiego punktu przy 
dzielony będzie 1 lekarz, akuszerka 1 
higienistka. 

Przeciwko tak'ej reorganizacji ka­
sy wypowiedziały się związki robotni­
cze, które wychodzą z założenia, że 

przy projektowanym systemie uniemo­
żliwia s ę ubezpieczonym wybór leka­
rza, a pozatem narazi się kasę na wiel-
wje wydatki w postaci czynszu za no­
we lokale. 

POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Wydział opieki społecznej przy ma­

g i s t r a l e wydał w miesięcu czerwcu z 
państwowych funduszów akcji specjal­
nej pomocy dla bezrobotnych robotni­
ków przemysłu włókienniczego zasiłki 
564 rodzinom na ogólną sumę 8732 zł. 

KONTROLA SANITARNA POSESJI. 
Onegdaj komisja sanitarna na wnio­

sek komisariatu dokonała kontroli ca­
łego szeregu posesji przy ul. Antonie­
go, Placu Kościuszki i Tkackiej, przy-
czem stwierdziła prawie wszędzie ich 
antysantarny stan. 

Nadto komisja ta pociągnęła do od­
powiedzialności karnej rzeźnika Joska 
Cynamona za dręczenie zwierząt przez 
trzymanie ich w małych, ciasnych i bru 
dnych komórkach. 

WIJATA NA WOLNOŚCI. 
W związku z krwawą masówką ko­

munistyczną jaka miała miejsce w koń­
cu roku ubiegłego w Wilanowie, tutej­
sza policja w czasie likwidowania ko­
mórek komunistycznych w Tomaszo­
wie, aresztowała m .in. Józefa Wijatę, 
który skazany został przez sąd okręgo­
w y w Piotrkowie za przynależność do 
nielegalnej partji na półtora roku wię­
zienia . 

Obecnie Wijata skierował do mini­
stra sprawiedliwości podanie o całko­
wite darowanie mu kary. Naskutek za­
rządzenia prokuratury, Wijata został 
wypuszczony na wolność do czasu na-
dejścia odpowiedzi z ministerstwa. 

APEL DO CZŁONKÓW FEDERACJI POL. 
SKICH ZWIĄZKÓW OBROŃCÓW OJCZYZNY. 

Czy wiecie, że oczekiwana przez całą Łódi 
z utęsknieniem doroczna Wielka Zabawa Ludo­
wa, podoficerów rezerwy, odbędzie «ię w tych 
dniach w parku Julianów. Cel jak zwykle szla­
chetny bo całkowity dochód z imprezy prze­
znaczony jest na iwietlicę, wychowanie fizycz­
ne, przysposobienie wojskowe młodzieży i Brat­
nią Pomoc. 

A wiec wszystkich, którzy pragną zabawić 
się wesoło i rozkosznie spędzić czas ogólne 
rendez-vous jest w niedzielę, dnia 17-go lipca 
na Wielką Zabawę Ludową w pięknym parku 
„Juljanów''. — Początek zabawy o godzinh jj-ej 
n.iout 30 rano. 

PRACA DLA STUDENTÓW W.W.P-
Towarzystwo Bratniej Pomocy Stu­

dentów W.W.P. w Łodzi zawiadamia nt-
niejszem, że może zatrudnić kilku swych 
członków na przeciąg lipca- Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Nowo-Targowa 24 
sala 48 dnia 11 b. m. w godz. od 19—20. 

WAŻNE DLA MATURZYSTÓW. 
Grupa inżynierów absolwentów poli­

techniki warszawskiej organizuje kurs 
przygotowawczy do egzaminów konkur­
sowych na wszystkie wydziały politech­
niki. Informacje — tel. 20S-75. 
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! Dziś premiera! G DŹWIĘKOWE ¿a,,,. 

RAND-KINU 
Potążny, wzruszający dramat wiechy 

Dziś premiera ! 

W rolach 
głównych: LOIS MORAN 

Wstrząsający romans w sercu gór skalistych rozgrywający się na pustynnej, da­
lekiej północy. Próba stałości uczuć, nagrodzone bohateistwo, podstępna zdrada. 

najsłodsza z aktorek H Ą P f l f |*| MTTDA V D O n a t e r e k i tenor który olśniewa 
i stuprocentowy llclŁWaULr I I . U I \ f i JL swoim potężnym głosem. 

Nad program: tygodnik F O X A taniec z mleczami, sport pływacki, mecz footbalowy I t. p. 
Ceny na 1-szy seans 60 gr. I 1 zł., ostatni seans o 10.20. Aparatura Western Electric. Pocz. o godz. 12-ej w pot. 

Tragedie ludzi z tłumu. 

Dzieje jednego samobójstwa. 
Krwawy strzęp życia. — Opętany przez demona hazardu. — Runęło szczęście 

rodzinne. — Rozwód i wyjazd do... Urugwaju. — Czule słowa pożegnania. — 
Strzał samobójczy w bramie. 

3mcmmm krótbiei w%miam&i reporfcrsfóicf. 
„Wczoraj w bramie domu przy ulicy 

NN.. odebrał sobie życie tyło i tylole-
tni NN- Denat był od dłuższego czasu 
bez środków do życia". 

Czy jest dzień, w którymby czytel­
na jakiegokolwiek pisma w Polsce nie 
spotkał się z takiemi wiadomościami?.. 
Już się do nich wszyscy przyzwyczai­
li, nie robią one na n kim najsłabszego 
bodaj wrażenia-

A przecież każdy taki NN, nint so ­
bie odebrał życie, nim zażył trucizny, 
skoczył z czwartego piętra, lub pocą-
gnąl za cyngiel rewolweru przyłożone­
go do skroni, przeżywać musiał strasz­
ne chwile, w których duch walczył z 
ciałem — śm :erć z życiem. 

Jakie były wszystkie okoliczności u-
przedne, aż do chwili najostateczniej-
szej, które zapędziły człowieka młode­
go, zdrowego i normalnie myślącego 
do tego punktu, skąd już na tym świe­
cie niema wyjścia? 

Cisną się te pytania do głowy pra­
wie zawsze. Podobn e jak są lekarze, 
którzy ani moralnie ani z punktu wi­
dzenia wiedzy nie umieją przejść obo­
jętnie kolo wypadku śmierci pacjenta, 
tak i my — choć codzień kilka takich jn 
formacji o samobójstwach podajemy 
do wiadomości ogółu — nie potrafimy 
jakoś zobojętnieć na te trupie miejsca 
w naszem żywem piśmie: bolą nas one 
i zacjekawają... 

„Wczoraj około godziny pierwszej 
popołudniu w klatce schodowej domu 
Nr. 11 przy ul. Zgierskiej wystrzałem z 
rewolweru odebrał sobie życie 31-letni 
Mojżesz CelnikW — ostatn o bez za­
jęcia". 

„Dowiadujemy się, że Celnwer za­
mierzał tegoż dnia wyjechać z Łodzi, 
by wyemigrować do Urugwaju". 

Tego rodzaju wiadomość — krótką 
i suchą, jak zwykle — podała wczoraj­
sza ..Republika". 

Wejrzyjmy w ten 
krwawy strzęp życia, 

jakj wyziera zza szablonowej wiadomo 
ści o samobójstwie Celniklera: Posłu­
chajmy, jakie było życie, miłość i 
śmierć tego — samobójcy. 

Mojżesz Celnikier miał zaledwie 25 
lat, mały kram z towarami łokciowemi 
w hali przy Placu Kość elnym i nadzie­
je na sklep, bodaj na Nowomiejskiei, 
Estera Tyszberowjczówna miała 20 lat 
Pobrali się. Do urzędu stanu cywilnego 
nie kwapili się- Rab n wystarczy. — 
Wprawdzie nikt mu żony nie swatał, 
ale przecież pewien posag panna miała-
Wynajęli małe mieszkanko na ówcze­
snej Konstantynowskej 29. 

Żyło im się dobrze. Wszyscy byli 
zadowoleni. Celnikier kochał swą żo­
nę, ona jego również, gospodarowała 
skrzętnie, handel szedł nienajgorzej. 

Kiedy przeszły pierwsze t- zw. „mio­
dowe'^ m esiące, Celnikier coraz czę­
ściej nie przychodził na noc do domu, 
coraz bardziej opuszczał się w prowa­
dzeniu Vi emu i coraz częściej sprawiał 
wrażenie człowieka, który ma wiele 
trosk i zgryzot. Żona dopytywała się 
co go gnębi, może mu chc-ała dopomóc 
i pocieszyć, a może tylko gnębić i gło­
wę suszyć — nie wiadomo, ale w 
każdym razie, gdy Celnikier mil­
czał, postanowiła jego małżonka do­
wiedzieć się, co się z nim dzieje. Rzecz 
się wyjaśniła bez trudu-

Celnkier grał w karty. Grał nało-! 
gowo, bez umiaru, bez zastanowien :a, j 
na sumy o wiele wyższe, niż go byłoi 
stać- Powoli przegrał sklep, zadłużył) 
słe prócz tego na 6 tysięcy złotych i' 
gdyby n'e intercyza. toby mu wszyst­
kie meble z domu zabrał'. 

W domu tymczasem nie było już co 
jeść. A jeść trzeba było więcej, niż do­
tychczas, bo — w terminie bliskim mia 
ła przyjść na świat mała Pola. 

BiedowaH i męczyli się do kwietnia 
1929 roku. On — jak to z graczami i na 
łogowcamr zwykle bywa — miewał 

chwilę poprawy i zwycięstwa nad so­
bą. Zdawało s«ę< że iuż kart więcej do 
ręki n e weźmie, a tymczasem nagle 
przepadał na całe noco i przegrywał to 
co powinien był dać na obiad dla żony 
I dla małej córeczki. Wreszcie w kwie­
tniu 1929 roku wdała się w wszystko 
jej matka Zabrała córkę z wnuczką do 
siebie i rozpoczęła pertraktacje z Celnl-
kierem o rozwód. Celnikier był tak zbie 
dzony, że nie mógł się oponować. A 
zresztą, Jak tu oponować? Jak się 

„stawać", jeżeli teściowa proponuje 
100 dolarów odstępnego?! 

Za te sto dolarów Celn^kjer miał wy 
emigrować do Urugwaju. Miał tam zna 
Jomych, którzy mu doradzili, żeby przy­
jechał. Zapewniał żonę, że zagranicą 

zbierze pieniądze, że choć aż się roze­
szli, to będzie przysyłał przynajmniej 
dla dziecka i że się kiedyś znów zejdą. 

Celniklerowa trochej werzyja, bo 
bardzo wierzyć chciała... 

Celpikier dostał 100 dolarów. Miał 
już paszport, miał za kilka dni wyje­
chać-. Ale którejś nocy Celnikier spot­
kał kompanów od gry. Gdy wstał od 
stołu nad ranem — zamiast podróży do 
Urugwaju, zamiast pięknych planów o 
tern co będzie, kiedyś — zostało tylko 
płótno w kieszeni... 

Celnikier został u brata. Żonie, któ­

ra zamieszkała, u matki, na Zgierskej 
38, nie śmiał się więcej na oczy poka­
zać — zresztą byli już rozwiedzem. — 
Tylko małej Polej, która przecież ,,n'c 
nie rozumiała" nie mógł ojciec nie wi­
dywać: od czasu do czasu jakiś wspól­
ny znajomy przychodził po dziecko, 
prowadzjl je do ojca i potem odprowa­
dzał Je do domu. Mała wracała zawsze 
z jakimś małym prezentem i buzią umo 
rusaną od cukierków.' 

Połcia miała już pięć lat. Dziecko 
nie było ngdzie meldowane, nie istnia­
ło prawie. Matka chciała je zameldo­
wać, ale przedtem trzeba było wysta­
rać się o jakieś specjalne zaświadczenie 
z rabinatu... Do tego zaświadczenia po­
trzebny był i ojciec dz ewczynki-

Onegdaj w południe, gdy już wszy­
stkie sprawy w urzędzie stanu cywil­
nego były załatwione, gdy już mała 
Polda mogła rosnąć spokojnie, gdyż 

miała potrzebne do tego papiery i do­
kumenty, cała trójka: ojcec, matka i 
mała wyszli na ulicę Zawadzką. Dobry 
tata kupił małej piłkę i truskawki. Po­
tem odprowadził obie niewiasty do 
tramwaju. Żegnał się po drodze z żoną. 

— Bądź zdrowa — mówił — wy­
jeżdżam do Urugwaju. Dz ś w nocy ja­
dę już ostatecznie. 

Żona starała się go zatrzymać: 
— Nie jedź- Połcia jest coraz więk­

sza. Tutaj masz wszystkich swoich. — 
Zostań. 

On jej tłumaczył, że nie ma tu robo­
ty. Że już nawet nie może mieszkać u 
brata, wdowca, który się ponownie 
żeni. 

Ona miała łzy w oczach, gdy się 
pożegnali przy przystanku tramwajo­
wym. 

• 
Po godzinie troskliwa matka wy­

szła z Polcią do wagi. Ma już papjery, 
ma mię i datę urodzenia, niech ma i 
swoją wagę w ten dzień uroczysty. 
Było koło pierwszej, gdy Połcia zważo­
na, wyszła z matką ze sklepu. 

Na Zgierskiej ludzie biegają, jak o-
pętanl. Koto numeru 11 stoi kartka po­
gotowia. 

Gdy Estera Celnikierowa przeci­
snęła s'e przez tłum i, wiedziona zwy­
kłą ciekawością, zajrzała kto się zabił, 
ujrzała już tylko trupa swego męża. * * 

Takie było życie, taka była młość, 
namiętność i śmierć samobójcy, o któ­
rym wczoraj napisaliśmy dwa słowa 
tylko. Będą i inni i znów o nich napisze 
my tylko kilka słów — niesposób zaj­
mować sie temi tragediami szczegóło­
wo: jest ich za wiele- (GL). 

Z ruchu wydawniczego. 

„Ustrój faszystowski 
w Italji". 

Nakładem wydawnictwa ..Polonia — Italia" 
wydane aostalo obszerne dzieło „Ustrój faszy­
stowski w Italji", pióra p. Antonio Menotti Corvi. 

Książka ta jest zbiorem ustaw i rozporzą­
dzeń wydanych przez rząd faszystowski, nic 
daje jednak żadnego uzasadnienia teoretycznego 
i ideowego nowego ustroju. 

W przedmowie autor, powołując się na sze­
reg publlkacyj, jakie ukazały się w różnych kra. 
i..ch i we wszystkich niemal językach świata, 
dodaje, że ,,nie wszędzie jednak jest należycie 
rozumiany sens i treść istotna ruchu faszy­
stowskiego". 

Po t ikiem zastrzeżeniu wolno było oczeki­
wać, t e p . Corvi zapełni tę lukę i przedowszyst-
kietn da genezę faszyzmu włoskiego. Niestety, 
książka ta, jak już wspomnieliśmy podaje ob­
szerne teksty poszczególnych ustaw i rozporzą­
dzeń, ignorując niemal zupełnie filozoficzne i 
zasadnicze podstawy ruchu, a sytuacji, jaka pa­
nowała w Italj*. przed faszyzmem, poświęca —-
dokładnie — zaledwie 2 strouiczki. 

O początkowej fazie faszyzmu dowiadujemy 
sie również niezwykle mało, a mianowicie, w 
ŁOku wierszach podany jest fakt, że 23 mei**."' 
1919 roku odbyło się pierwsze zebranie w Medio­
lanie, zwołam* przoz MussaKniego i... tak po­
wstał ruch faszystowski! 

Dalsze informacje mają mniej wiece}, taki 
sam, conajmnisj naiwny, charakter, i w ładnym 
stopróu nie przyczyniają się do zrozumienia 
„sensu istotnej treści ruchu faszystowskiego, k tó­
ry przecież—słusznie ozy niesłusznie—ma pre­
tensje do tego, te zapoczątkował nową erę. 
Z książki p. Corvi trudno wywnioskować coś na 
temat ustroju faszystowskiego. Jes t to publi­
kacja, która swego zadania me spełnia, a tern 
samem uważana być musi za zbędną. 

KONSUM NA UPALNE DNI. 
Nareszcie lato jest już w całej pełni i kraj 

cały ogarnięty został falą dużych upałów. Każdy 
człowiek powinien więc w pierwszym rzędzie 
ubrać się odpowied lio do panującej aury, t. j 
przewiewnie i lekko. 

To też jedyny w mieście naszem Dom To­
warowy Konsum przy Widzewskiej Manufakturze 
(Rokicińska 54, dojazd tramwajami 10 i 16), zao­
patrzył się w wielki wybór towarów letnich, 
białych gładkich i drukowanych na sukienki, 
bluzeczki, szlafroki, pyjamy, peniuary oraz w 
wytworna bieliznę damską i męską, najwyższej 
jakości które sprzedaje po cenach wyjątkowo 
niskich. 

Konsum posiada także wi-lki wybór wio-
rzystych kostiumów kąpielowych i płaszczy, bę­
dących „Demier cri 1 ' mody plażowej. 

Szlagierem Konsumu są eleganckie i trwałe 
rowery, dostosowane specjalnie do bruków łódz­
kich, które sprzedaj* się po wyjątkowo niski ri 
cenie zł. 120. 

Nie dziw więc, żc przy tak rewelacyjnych 
cenach pomiino ogórkowego sezonu w pięknych 
salach Konsumu przy Widz. Man. jest zawsze 
roi no i gwarno. 

Gabinet terapii fizyKalnej 
Dr* 

Al. K o ś c i u s z k i 5 3 
prąd wysokiego n a p i ę c i a I frek­
wencji, radium, lampa Helium, i 

D I A T E R f T J A f 
lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo- J 
ne (cieplne) galwanizacia, farad yzacia <e> 

massie i t. d. * 
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Letnie pulowery I 
artystyczne, wykonane ręcznie na 9 
drutach z NAJLEPSZYCH OATUN- J 
KÓW JEDWABIU 1 WEŁNY. NAJ- « 
NOWSZE FASONY. g 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
Ł Ó D Z K I E G O o k r ę g u włókienniczego. 

Rujnująca konkurencja. 
N a marginesie o d c z y t u dr. R o g e r a Battagii o ł ó d z k i m kartelu p r z ę d z a l n i c z y m . 

Sprawa kartelizacii przymusowej za­
interesowała, Jak wiadomo, najtęższych 
ekonomistów polskich, którzy zaleli wręcz 
przeciwne stanowiska. Jes t to zagadnie­
nie niezmiernie ważkie, które winno być 
oświetlone wszechstronnie i dlatego umie 
szczamy poniżej artykuł p. S t Lautcr-
bacłia, jako cenny materiał dyskusyjny. 

Red. 

Odczyt dr. Roggera Battaglii, wygło­
szony dnia 5 bm., pomyślany był zdaje 
sie, jako kontr-para w stosunku do nie­
dawnej prelekcji prof. Ii. Tennenbauma 
na ten sam temat. Prof. Tennenbaum 
uderzył w łódzki kartel toporem logiki 
ekonomicznej, a zrobił to tak silnie i u-
niiejętnie, że się zdawało, iż z koncep­
cji tego kartelu poprostu drzazgi lecą. 
P. Battaglia miał zadanie trudniejsze: 
zebrać te drzazgi, pozlepiać, posztuko-
wać, podwindować kartel do godności 

Kartel przymusowy jest Instrumen­
tem zachowania na placu 2 kategoryj 
jednostek gospodarczych, które powin­
ny z niego zejść; tych, które przeżywa­
ją uwląd starczy 1 tych, których funda­
menty finansowe są notorycznie prze­
gniłe. Dlatego polityka przymusu kar­
telowego jest w gruncie rzeczy progra­
mem sklerozy ekonomicznej gospodar­
stwa społecznego. 

Przymus kartelowy jest „zły" nie z 
punktu widzenia tych czy innych zapa­
trywań ekonomicznych: jest on obiek­
tywnym absurdem z punktu widzenia 
podstaw ustrojowych współczesnego 
gospodarstwa. Żyjemy bądź co bądź 
i mimo wszystko w liberalno-kapitali 
stycznym systemie gospodarczym. 
Ustrój ten ma do swej dyspozycji jeden 
jedyny regulator, którym jest konku 

pożytecznego instrumentu polityki gos-jrencja. Jeżeli się te konkurencję w pcw 
podarczej. wreszcie pokazać, że kartel 
ten ule ma nic wspólnego z przymusem, 
a przeciwnie: jest wytworem poprostu 
idealnej i harmonijne] współpracy sfer 
gospodarczych... 

Powiedzmy odrazu, że prelegent za­
dania tego nie spełnił: są sprawy tak 
złe, że najświetniejszy adwokat nie da 
rady, są drogi tak wyboiste, że najlep­
szy szofer nie ujedzie. Taką właśnie 
złą sprawą jest obrona przymusu kar­
telowego, taką wyboistą drogą jest ro­
zumowanie ekonomiczne, przez które 
przejść trzeba, aby się zbliżyć do wy­
tkniętej przez prelegenta tezy. 

Jak wiadomo, uzasadnieniem karte-
Iizacji przędzalnictwa bawełnianego, 
jak 1 kartelizacjj, Innych,, 4#p4zig\,Pi7.e;; 
myślowych, zorganizowanych na pod­
stawie przymusu, jest to, że bez tych 
ram organizacyjnych ma miejsce tak 
zw. rujnująca konkurencja i że karteli-
zacja, usuwając tę konkurencję stwarza 
stan rzeczy rzekomo pomyślny dla 
większości jednostek prywatno-gospo-
darczych, a zatem i dla całości gospo­
darstwa społecznego. 

Pojęcie „rujnującej konkurenci" by­
ło też centralnem iłojęcicm udczytu dr. 
rJiUagli. z którego wywodów najwy-
ri.Jr.icj wynika, jakoby istni.i>> i U a 
gatunki konkurencji: „poczciwa", „zdro­
wa", będąca odpowiednikiem t. zw. cza­
sów „normalnych" i konkurencja zło­
wroga, niszcząca podstawy bytu spo­
łeczno-gospodarczego. Tę pierwszą mo­
żna i trzeba tolerować, ale gdy się ona 
w pewnych warunkach przeradza, jak 
mówi prelegent w ..zoologiczną", ..nisz­
czycielską", to trzeba ująć ją w klamry 
kartelowe I położyć jej kres 

Na dnie tego rozumowania leży błąd 
zasadniczy. 

Konkurencja, jako motor współczes­
nego gospodarstwa społecznego ma 
zawsze te samą niezmienną charaktery­
stykę ekonomiczną 1 a priori zdyskwa­
lifikować trzeba pogląd, który usiłuje 
ustalić, że do pewne] daty konkurencja 
jest „zdrowa", a po te] dacie — „zoolo­
giczna". Konkurencja może być rujnu­
jąca dla poszczególnych jednostek pry-
watno-gospodarczych: dla tych miano­
wicie, dla których rozgrywka gospo­
darcza ujemnie się kończy, ale z punktu 
widzenia kapitalistycznego gospodarst­
wa społecznego, jako całości konkuren­
cja nigdy rujnująca nie Jest. Cóż to bo­
wiem jest przegrana konkurencyjna, 
zejście z rynku, likwidacja warsztatu 
pracy? Jest to wyraz faktu, że w da­
nych warunkach przedsiębiorstwo nie 
wykazuje już zdolności do dalszego sa­
moistnego bytu. że mogłoby dalej Ist­
nieć tylko na koszt gospodarstwa spo­
łecznego. Nie śmierć przedsiębiorstwa 
nieżywotnego, ale dalsze Jego Istnienie 
jest uszczerbkiemjdla całości społecz 
no-gospodarczej 
tody, prolongujące w sposób sztuczny 
dalsze istnienie, a ściślej wegetację, 
przedsiębiorstw nieżywotnych, są szko­
dliwe dla gospodarstwa spełecznego, 
rozumianego lako całość. 

uej dziedzinie bierze w kleszcze kartę 
l owe . a jednocześnie zachowuje się pry 
w a t n ą własność środków produkcji i te 
o r e t y c z n i e nienaruszoną prywatną dys-
jmzycję gospodarczą tysięcy 1 dziesiąt­
ków t y s i ę c y indywidualnych przedsię 
b io rców, to wytwarza się kompletny 
chaos, pozbawiający gospodarstwo spo 
ł eczne wszelkiego właściwie sposobu 
równoważenia się 

Jeżel i się prowadzi politykę gospo­
da rczą w ramach liberalno - kapitali- ) 

s tyczne j rzeczywistości życiowej, to i pozostawia 
t r zeba akceptować wszystkie, nawet 
najos ta tecznie jsze konsekwencje, kon­
kurencji. Konkurencja, jak wszystko w 
życiu gospodarczem, ma coprawda 
swój rachunek strat i zysków: przyno­
si także straty. Chodzi jednak o to, że 
o ile gospodarstwo będące w swym za­
sadniczym typie liberalno-kapltalłstycz-
nym nie jest całkowicie przesycone jed­
nolitą doktryną liberalną, to wskutek te­
go narażone zostaje na straty, przekra­
czające ewentualne straty, powodowa­
ne przez konkurencję: w pierwszym 
b o w i e m wypadku system polityczno-
g o s p o d a r c z y staje się mieszaniną pier­
wiastków przeciwstawnych, nawzajem 
c z ę ś c i o w o się paraliżujących I wogóle 
syn tezą wszelkich wad. jakie w 
Kospodarczem są do pomyślenia. Trze­
ba sobie wyraźnie powiedzieć, że na 
h o r y z o n c i e f inalnych celów polityki gos 

nym niema zatem konkurencji „rujnują­
cej", „złej", tak jak niema zresztą kon­
kurencji „dobrej": jest poprostu konku­
rencja i ta bezprzymiotnlkowa konku­
rencja ma zawsze rację bytu w danej 
konstytucji ekonomicznej społeczeń­
stwa. Nie możemy zatem zrozumieć, 
jak można pomieścić w ramach logiki 
ekonomicznej uznanie przez p. prele­
genta zasadniczych podstaw współ­
czesnego gospodarstwa, przy równo-
czesnem potępieniu konkurencji, która 
jest tego gospodarstwa siłą poruszającą 

Zresztą prelegent w swoich wywo­
dach sam sobie przeczy. O ile zdoła­
łem dobrze myśl prelegenta uchwycić, 
to wg. niego prawdzlwem! Instrumen­
tami porządkowania rynku są właści­
wie nie kartele, lecz monopolistyczne 
jednobranżowe trusty. Oczywiście: 
gdzie jest na placu jeden producent 1 
jedna dyspozycja gospodarcza, tam nie 
może być konkurencji „rujnującej" bo 
niema żadne] wogóle konkurencji. So 
cjalizm, kapitalizm państwowy, 1 trust, 
monopolizujący daną gałąź produkcji, 
są formacjami zgoła różneml. mają jed 
nak to wspólne znamię, że w pewnym 
zakresie zaprowadzają jedną komendę 
gospodarczą i dlatego mogą być w ta­
kim czy innym stopniu organami plano­
wości gospodarczej. Ale przymus kar­
telowy, czy wogóle system kartelowy, 

przecież zasadę wielości 
podmiotów gospodarczych i wielość 
dyspozycyj gospodarczych. Dlatego fał-
szywem jest twierdzenie, że kartel po­
rządkuje rynek poprzez rzekome uzdro­
wienie konkurencji. 

Jest rzeczą zastanowienia godną, że 
dr. Battaglia, wybitny działacz gospo­
darczy, twierdzi, że np. łódzki kartel 
przędzalniczy przeciwdziała dekapitali­
zacji gospodarstwa społecznego, bo ra­
tuje fabryki, któreby bez kartelu padły. 
Czyżby rzeczywiście prelegent nie wi­
dział drugiej strony medalu I nie doce­
niał ceny. którą za ten — zresztą pro­
blematyczny — ratunek płaci gospodar­
stwo społeczne. Prelegent nie uwzględ­
nia olbrzymich strat, wynikających dla 

i gospodarstwa społecznego z tego, że 
wskutek nieuniknionej w tym kartelu 
wadliwości ustalania kwot wytwór­
czych dekapitalizują się właśnie najlep­

s i crvstv kapitalizm sze przedsiębiorstwa, otrzymujące zbyt 

W ustroju liberalno - kapitalistycz-l na jednostkę wytwórczości. Prelegent 

nie uwzględnia też olbrzymich wprost 
niewymiernych, strat społeczno gospo­
darczych, wynikających z faktu, że 
sztucznie podtrzymywane jednostki gos 
podarcze, którym przywilej kartelowy 
sam przez się nie może wystarczyć, się 
gają do ramszu, jako do typowej meto­
dy polityki finansowej przedsiębiorstwa 
co już wprost i bezpośrednio rujnuje 
zdrowy odłam przemysłu. Prelegent nie 
uwzględnia wreszcie faktu, że właśnie 
przywilej, płynący z przymusu kartelo­
wego dla Inwalidów gospodarczych, 
wypacza konkurencję, albowiem w 
warunkach, wytworzonych przez ten 
przywilej, zwycięstwo konkurencyjne 
nie jest, jak być winno, emanacją prze­
rostu sił finansowo - gospodarczych i 
techniczno - organizacyjnych „zwycię­
zcy" nad „zwyciężonym", lecz wynika 
z uprzywilejowania inwalidy, jest jakby 
rentą inwalidzką. W tym właśnie sen­
sie a nie w sensie twierdzeń prelegenta 
można mówić o niezdrowej konkurencji 
szkodliwej dla stanu kapitałowego gos­
podarstwa społecznego. 

Ulubionym argumentem prelegenta 
jest ten. że „żyjemy dziś w oblężone] 
twierdzy". Polityka przymusu karte­
lowego, czy wogóle polityka kartelowa 
ma niby ratować chleb dla oblężonej 
przez kryzys załogi. Sądzimy ze swej 
strony, że do tego celu nie może prowa­
dzić metoda systematycznego tępienia 
piekarzy najlepszych przy równoczes­
nej ochronie najmniej sprawnych, któ­
rzy prędzej czy później i tak zresztą 
zginą. 

Prelegent Jest klasycznym przedsta­
wicielem polityki samarytanizmu gos­
podarczego. Kto jest zdania, że nieu!e : 

czalnie chorego nie należy ratować 
kosztem uśmiercania zdrowych, ten jest 
według prelegenta „zoologicznym ty­
pem liberała". Do tej grupy dzikusów 
intelektualnych szanowny prelegent za­
licza pp. Heydla, Zwajga, Termenbau-
ma i moją skromną osobę. 

Szanowny prelegent wypowiedział 
w swym odczycie pogląd, że ..państwo 
zachowuje się w ekonomji akurat tak 
zgrabnie, jak słoń w składzie porcela­
ny". 

Nasuwa mi się pytanie: czy przy­
padkiem łódzki kartel przędzalniczy 
'jak zresztą wszelki kartel przymuso­
wy) nie jest właśnie najlepszą ilustracją 
tej tezy? 

STANISŁAW LAUTERBACH. 

Upadłości i układa. 
W sprawę upadłości Aleksandra 

Bengsza z Aleksandrowa mianowano 
syndykiem tymczasowym adw. Barę. 
dotychczasowego kuratora, który na 
zebraniu wierzycieli 2 lipca r. b. otrzy­
mał największą ilość głosów. 

* 
W sprawie upadłości Przemysłu 

Włókienn czego Karol Stelnert, rów­
nież Sąd mianował syndykami —adw. 
Ryszarda Vogla i ini. Bolesława Bene­
detta, dotychczasowych kuratorów ma­
sy, którzy niezwłocznie przystąpią do 
swych czynności, a w pierwszym rzę­
dzie do opsu i oszacowania majątku 
masy. 

i 
W sprawie upadłości teatru świetl­

nego „Casino" 1 braci Zagrodzińskich. 
donosllśmy przed paru dniami o za­
warciu układu na 40 proc. z wierzy­
cielami, z tern. że jedna trzecia część 
z tego będzie płatną natychmiast po 
zatwierdzeniu układu. 

Układ ten jednak nie Jest prawo­
mocny, pon eważ zgłosili 2 piśmienne 

Dlatego wszelkie me-'sprzeciwy wierzyciele Mikołaj Pań-
' kowski. właśclc el nieruchomości, w 
której nreści się teatr świetlny ,,Casi-
no", na żądanie którego ogłoszono 
upadłość i Salomon Bornstein i drugi 
Hugon Szaks 1 Michał Hcnke-

Po dopełnieniu niezbędnych for­
malności związanych z przyjęciem 
tych sprzeewów, sąd w niedługim 
czasie przystąpi do rozpoznania tych 
sprzeciwów i ewentualnej kwestH za-
twlerdzen-a układu, który jak donosi­
liśmy zawarty został przytłaczającą 
wększoścją głosów wierzycieli. 

Dodać należy, iż wierzyciele ci 
sprzeciwiają się zatwierdzeniu układu 
na tej podstawie, iż w sprawie upad 
łości stwierdzone zostały przez nich 
cechy podstępnego bankructwa, i żą­
dają skierowania sprawy do prokura 
tora celem pociągnięcia upadłych do 
odpow edzialności karnej. , 

Jak wiemy, do masy zgłoszone zo 
stały pretensje wierzycieli tak bez jak 
i z przywileiem na sumę 1.708.641 zl 

I Rynek walutowy w Łodzi. 
I WdnTu wczorajszym na łódzkim rynku wa­

lutowym obnaoamo dolarami po kuraie 887 i pół 
w płaceniu i 8.88 w żądaniu przy odcinkach m*. 

Ani grosza kredytu 
ar 

I 
bez zasięgnięcia infornaci! w Blurt* 

Największe w Ł.dzł Biuro Inforniseli 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kra'u i zagranicą 
NARUTOWICZA Ml 30 

tal. 139-30. 

łych {pooiiei lrj doi.) i 8.88 w płaceniu i 8.1-
pół dio 8.89 w żądaniu. Tendencja z.!ckka moc-
riśeisea przy ograniczonych obrotach. Funt pnzy 
nieco mocmiwjsz-el tenden-ji w tramrakcjach go­
tówkowych w płaceniu 32 i w oddawaniu 32.10. 
Mark* nieaniecka, zarówno Jak i {ranki wyka­
zała x powodu nikłego zapotrzebowania cokol­
wiek słabszą tendencje, przy kursie 210 i pół 
w płaceniu i 211 i pół w zadaniu: frank francuski 
w płaceniu 35.05 i w żądaniu 35.20. Złoto przy 
wybitnie słabej tendencji i zupela&m zaniedba­
niu ruble 4,80 (kurs odentaicyjoy z braku trtwi-

s u s e ł a e a 
•lentacyjuy z bl 

Mfccjł] dolary 8.96 w płacefiłu 1 8.89 w żądaniu. 
Ogóln* tendencja dla walut 1 złota wyraźnie 
słabsza. Nastrój ospały, 

8-procentowe łódnkie listy zastawne z icho-
wują mocniiciazą tendencje .przy kursie 54 i pół 
do 55, (c) 

K M M M I W t M t M 

S P R Z O T T A I I Z A K U P 

dewiz i walut 
K R A J O W Y C H P A P I E R Ó W 

P R O C E N T O W Y C H 

LEON LEBSOti, wymiany 
P i o t r k o w s k a 69, tel. 236-86. 

http://ri.Jr.icj
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Nowa taryfa celna 
zosiafia fuz przez ratS^ manistirów 

iuchwalona. 
rym taryfa ma wejść w życie, maią 
być przeprowadzone pertraktacje z za-
granjcznemi państwami, celem uzgod-

(F) Wczoraj rada ministrów uchwa­
liła m. in. dekret nowej taryfy celnej 
przywozowej. 

Jak już w swoim czasie zapowia­
daliśmy, taryfa jest dwukolumnowa: 
autonomiczna i konwencyjna. 

„Republika" była jedynem w Pol­
sce pismem, które zapowiedziało 
uchwalenie projektu dekretu o nowej 
taryfie celnej na początku lipca, oraz 
ogłoszenie jej w ciągu lipca r. b. z ter­
minem wejśca w życie w rok od 
dnia ogłoszenia. 

Nowa taryfa dotyczy cel przywo- , . « - . « . . 0 

zowych. Cło wywozowe taryfą nie deficytowy, 
zostało objęte. W ciągu roku, w kło­

nienia naszych umów handlowych z 
nową taryfą. W związku z tern mają 
być przeprowadzone rozmowy w k e-
runku rewizji warunków obrotów 
handlowych z temi państwami, z któ-
remi nasz bilans jest dla Polski nie­
korzystny. Chodzi tu o St- Zjednoczo-
nee, Francję, Niemcy i Szwajcarję. 
Pozatem mają być przeprowadzone 
rozmowy z zamorskim' krajami, z któ­
rymi bilans handlowy dla Polski jest 

Nie funty i dolary, lecz franki 
Tranzakcjo polsko-sowiecka 

w walucśe firancuskiel. 
Tranzakcja sowieckiej misji hand­

lowej w Warszaw e, zawarta z hut­
nictwem polskiem na sumę 25 milio­
nów złotych, opiewa na franki fran­
cuskie. 

Należy podkreślić, że dotychczas 
wszystkie tranzakcje przemysłu pol­
skiego z Sowietami zawierane były w 
funtach ang., w wyjątkowych zaś wy­
padkach w dolarach. Wobec jednak 
wahana kursów tych walut, ostatnia 
tranzakcja zawarta została we fran­
kach. Obniżeenie się funta ang. nasu­
nęło w tranzakcjach przemysłu pol­
skiego z Sowietami dużo trudności. 
Obie strony wyraziły zgodę na wybór 
waluty francuskiej z uwagi na to, że 
weksle, które Sowiety dały przemysło­

wi hutniczemu z terminem 18-m'esięcz-
nym. zdyskontowane zostały na fran­
cuskim rynku pieniężnym. 

Nowy Jork,81ipca. Notowali nie odebrano 
z powodu przeszikód atmosferycznych. 

Nowy Orlean, 8 lipca. Notowań nic odebrano 
z powodu przeszkód atmosferycznych. 

Liverpool, 8 lipca. Loco 487, lipiec 4.57, 
sierpień 4.56. wrzesień 4.54. październik 4,55, 
listopad 4.56, grudzień 4.59, 6tyczeń 4.61, luty 
4.63, marzec 4.66, kwiecień 4.68, maj 4.71, czer­
wiec 4.73, lipiec 4.76. 

Liverpool, 8 lipca. Bawełna egipska. Loco 
6.90 Ijpiec 6.68, październik 6.88, listopad 6.93, 
gnudnrtcń 6.98, styczeń 7.04, ma/rzec 7.15 maij 7.25. 

Upper, 8 lipca. Loco 6.03, lipiec 5.88, paź­
dziernik 5.90, listopad 5.92, grudzień 5.96, ały-
czeń 5.98, marzec 6.05 maj 6.11. 

Brema 8 lipca. Październik 7.70, grudzień 
6.81, styczeń 6.86, marzec 7.02, mej 7.10. 

Skutki przymusowego sąs iedztwa. 
- so : -

Omal nie żonobójca 
zossfal skaiany na 2 latfa więzienia. 

(as) Niedalej Jak wczoraj pisaliśmy 
o tem co może korytarz w domach 
zamieszkałych przez robotniczą Łódź. 
Ludzie się poznają na takim korytarzu, 
zaprzyjaźniają się, spotykając się dzień 
w dzień, często przez długie lata i — 
niestety — 

poczynają się n 5enawidzleć. 
Alboż to wiele potrzeba, by się pokłó­
cić, gdy się mieszka tuż obok siebie, 
gdy każde stąpnięcie w jednym domu 
słychać w drugim, gdy u p. X. lubią 
właśnie wtedy grać na skrzypcach, al­
bo mandolinie, kiedy u Y kładą się 
spać. A ile powodów do kłótni mają 
kobiety, współżyjące na takim kory­
tarzu... 

Małżonkowie Henke — Adolf i Wa­
cława — zamieszkiwali w domu przy 
Ulicy Przędzalnianej 38 w małym lo­
kalu (wejście z korytarza). Małżonko­
wie Szkudlarscy również mieszkali w 
tym samym domu i na tym samym 
korytarzu. Państwo Milewscy też mie­
szkali na tym samym korytarzu. 

Józef Szkudlarek obcchodzil — o-
czywista 19 marca — swe imieniny. 
Zaprosił 

prawie cały korytarz. 
Pani tlenkowa poczuła się źle. Mąż, 
choć to było niedaleko, odprowadził 
ją do domu. Potem Henke wrócił do to­
warzystwa i pił dalej. Ody już miał 
dobrze w czubie, widocznie przypo­
mniał sobie jakieś zadawnione 

korytarzowe porachunki 
z p. Szkudlarkową, gdyż, ni stąd ni 
zowąd, pchnął ją „bykiem" w twarz. 

Awanturnika wyrzucono. Henke nie 
dal za wygraną. Począ się dobijać tu 
i tam, walił we wszystkie drzwi i na 
gwałt chciał się dostać do Szkudlar-
skich. Gdy mu nie otworzono, mimo 
nalegań i gwałtowania, Henke wpadł 
do swego własnego mieszkania i żonie, 
która wstała z łóżka, by za nim drzwi 
zamknąć zupełnie bez powodu 
począł zadawać ciosy nożem w plecy. 

Scena ta trwała stosunkowo dłużej. 
Henkowa broniła się , wzywała pomo­
cy i wreszcie udało się jej zbiec do 
s>ostry — SzkudlarskieJ. 

Henkowa odniosła ciężkie rany. 

Henke z chwilą nadejścia posterunko 
wego, zachowywał się nadal jak a-
wanturnik. Przypuszczalnie był pijany. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
rozprawa przeciwko Henkemu. Prze­
wodniczy! sędzia Jasionowski. Henke 
nie przyznał się do niczego. Twierdził 
że był pijany zupełnie, że nie wiedział, 
co czyni. 

Adw. Jeżewski zrzekł się części 
świadków. Wina Henkego nie ulegała 
wątpliwości. 

Omal nie żpnobójca skazany został 
na 2 lata więzienia. (g) 

Ci, którzy nie chcą: żyć 
s P i ę ć zaznacnow samobófciych 

w ciaâu iedne^o dnia* 
(g) Pięć zamachów samobójczych za 

notowały wczoraj władze policyjne i 
pogotow :e. Co szczególne to fakt, że 
tylko jeden z samobójców był czlowe-
kiem w wjeku wyżej średnim: liczył 55 
lat. Wszyscy pozostali to ludzie zupeł­
nie młodzi, w wieku około" lat 20. 

Dlaczego Tadeusz Sobktewlcz tar­
gnął się na swe życ e akurat pod pom­
nikiem poległych w roku 1905. Czy u-
ważaL że czyn jego ma te same cechy 
bohaterstwa, co czyny ludzi, którzy 
walczyli o wolność i lud?... Na to pyta 
nie nie mamy odpowiedzi. 

Lekarz pogotowia przepłukał niesz-
częśl wemu. 21 lat liczącemu, młodzień 

IłEZ PASZPORTÓW inCROMICZHMCH, VIZ 
Wycieczki morskie Linii 
GDYNIA - A M E R Y K A 
DO FRANCJI ZACHODNIE! — Ceny od 
zł. 400.— (AnfiHa, Francja Holandja) od dnia 
15 sierpnia do dnia 29 sierpnia b. r, 
DWA DNI W KOPENHADZE — Ceny od 
zł. lOO.— od dnia 6 sierpnia do 9 sierpnia rb. 
NA PLAŻE NADMORSKIE — Ceny od 
zł. 480.— (Anglia Belgia, Holandja) od dnia 
23 lipca do 11 aierpnia b . r. 

Sprzedaż biletów i informacje w biurach Linii Gdynia-Ameryka w Warszawie, ul. Marwał-
"fcowska 116, w Gdyni — ul. Waszyngtona, oraz agencjach turystycznych. 

BlIMlIMMlIMlIia 

MATKA DUMNA JEST ZE SWOICH 
ZUCHÓW - SPORTOWCOWI 

Nie gniewa się juz na podarte spodnie w czasie 
zażartej rozgrywki footbalowcj gdy widzi zdro­
we i smukłe sylwetki swych synów. Chce zę­
by wyrośli na silnych, zdrowych młodzieńców, 
dlatego każe im używać Amal do masażów 
1 do każdej kąpieli. Nadewszystko przed każ­
dym wysiłkiem fizycznym 1 nerwowym pożą­
dany jest masaż Amoleni.Cukiorek Amol w cza­
sie upalnych dni lata daje rzeżkość całemu or­
ganizmowi i doskonale dezynfekuje Jamę ustną. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i dro-
' gerjach. 

UWAGA! 

„Exprpss Ilustrowany" 
i „Republika" 

do nabycia w IM9WŁODZU 
w sk l e t ł i e Lewenberga 

iw TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
40—1 obok Inowłodza. 

a 
S 
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S 

Zarząd P rxemvsn i W ł ó k i e n n i c z e g o 

e i a ZAJBERT S+ A. 
wyraża niniejszym swe serdeczne podziękowanie 

I Ł ó d z k i e j Ochotniczej S t r a ż y Ogniowej 
a 

I 
a s 

a w szczególności p. komendantowi DR. GROHMANOWI za dzielną 

i skuteczną akcję ratunkową podczas pożaru fabryki. 

cowl żołądek i odwiózł go w stanie 
ciężkim do zbiorni miejskiej. Sobkie-
wicz m lczy uporczywie i nie chce u-
dzielić wyjaśnień, dlaczego napił s ę io-
dyny i dlaczego uczynił to pod pomni­
kiem poległych z 1905 roku. 

Marja Kolas]ńska, licząca tylko 23 
lata, również postanowią wziąć roz­
brat z tym światem i napiła się* podo­
bnie iak Sobkiewicz, jodyny. Lekarz'po 
gotowia udzielił młodej nieweście po­
mocy l odwiózł ją do szpitala w Rado-
goszczu. 

Fajga Gruszka, licząca lat 22, córka 
szewca napiła się wczoraj w celu samo 
bójczym kwasu solnego. Gruszka zamrę 
szkuje w domu przy ul. Piotrkowsk ej 
9. Znaleziono ją jęczącą głucho na stop 
niach schodów w domu rodzinnym. — 
Gruszkówna leczy się obecnie w szpi­
talu w Radogoszczu. I ona milczy upar 
cie: nie chce wyjaw'ć przyczyn, które 
kazały jej napić s ę kwasu solnego. 

55-letni Mieczysław Wolsk*i wła­
ściciel folwarku Józefów -w powiecie 
łódzkim, nie napił się an: kwasu, ani jo­
dyny. Ten niemłody Już człowiek wy­
brał śmierć .męską i narzędzie niezawo­
dne: zabił s : ę wystrzałem z rewolweru 
w skroń. Wolski pozostawił listy: nie 
ukrywał przyczyny swego rozpaczli­
wego kroku. Zabił się, gdyż n»e mógł 
wybrnąć z długów, z tarapatów finan­
sowych. Wolskiego nie udało się ura­
tować. 

Kulę rewolwerową w skroń skiero­
wał również 31-letni Reinhold Sentz ze 
wsi Rogi pod Łodzią. 

Denat skorzystał z nieobecności do 
mowników, zamknął drzwi na klucz i 
wypalił. Przewieziono go do szpitala 
ewangelickiego, gdz e zmarł. 

7 0 - 2 
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Salon Mód 
Heleny Cynamonowel 

Łódź, Piotrkowska 189 
Tel. 144.55. Tel . 144-56. 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny bardzo przystępne. 

„CHRONOSZKŁO". 
W ostatnim czasie otworzono w Polsce pierw­

sza, fabrykę szklą nieroŁpryskującego aie pod 
nazwą .ChroooszŁło". 

Jes t to szkła, zawierające miedzy warstwa­
mi masę gumistą nie pnrwaJającą przy rozbiciu 
szkła, pojedynczym cząstkom się rozdzielić. Ma­
sa ta wcale nié zmienia koloru, oie absorbuje 
promieni. 

Wobec wielkich zalet tego produktu, |aik 
również epoistoioł i przeprowadzenia całego 
procesu produkcii przy wysokiej temperaturze 
nadaje się „Chronosżklo" jaiko: wzierniki do ko­
tłów, w cieńszych zad taliach do samochodów, 
wagonów kolejowych tramwajów, samolotów, 
więzień, szpitali psychiatrycznych i również ja­
ko ochrona w barnach , sklepach jubilerskich etc. 
W grubszych taliach pozatem do reflektorów 
okrętowych, czołgów .samochodów paiocrnych. 

„Chronc«zklo" nie przepuszcza kuli rewol T 

weroweł, co zostało wielokrotnie stwierdzone. 
Szkło to może byc wytwarzane takie we 

wszelkich dowolnych kolorach i dlatego też na-
joije się do gab'netoW lekarskich, laborctorjów 
i t. d Szkło to ma zapewniony szeroki zbyt nie-
tylko w kratu. lecz również i zagranicą, Wszel­
kich informacji udziela Aleksander Roeenzwerg 
Łódź, Piotrkowska 149 (Tow. Handlowe „Gu­
ma", tel. 177-86}. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Nadzorca Sadowy nad firmą „A. Kantor Spadko­
biercy" w Łodzi podaje do wiadomości, że Sad Okrę­
gowy, Wydział Handlowy, decyzją z dnia 24 czerwca 
1932 r. postanów.! przedłużyć okres sprawdzania wie­
rzytelności o jedon miesiąc. 

Wobec powyższego Nadzorca Sądowy w porozu­
mieniu z Sędzia Komisarzem wyznaczył dodatkowy 
termin sprawdza nia wierzytelności na dzień 16 lipca 
1932 r. w godzinach 10 — 13 w lokalu firmy przy ul. 
Piotrkowskiej 72 w Łodzi. 

Lista sprawdzonych wierzycieli wyłożona zostanie 
w Wydzia e Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi 
w dniu 23 lipca 1932 r. 

Z mocy art . 42 Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 23 gru­
dnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości osobom intere­

sowanym przysUfcuje prawo w terminie siedmiodnio­
wym od daty wyłożenia listy zaskarżenia postanowie­
nia nadzorcy Sądowego co do wciągnięcia lub odmo­
wy wciągnięcia wierzytelności na listę. 

Skargę należy złożyć Sędziemu Komisarzowi, który 
spór ostatecznie rozstrzyga, co nie pozbawia stron 
prawa wytoczenia powództwa przed właściwy Sąd. 

45—3 

Dr. med. 

H. HAMMER 
akuszer • ginekolog 

PIŁSUDSKIEJ 38. lei. 12-839 
przyjmuje w lipcu 
od 12—3 po pot. 

30-2 

C i n a n e 

TRÓJKA 

Gabinety 75-5 
Kosmetyki Lekarskie; 

)-ra med. Marli LEWlNSONOWEj 
ul. Śródmiejska 27, tel. 143-63 

(dawniej Cegiclniana 6) 
Godz. przyj, dla pań i panów 

od 10—8. 
Czynne są następujące działy: 

1. chor. skóry włosów 
2. łieaute 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny I częściowy) 

5. Epilacji (elektrounagulacja 
elektroliza) 

6. Elektrotcrnpji (djatermja d'Ar-
sonwalizacja, galvanofaradyzacja 
7. Hclioterapja (Roentgen, kwarc, 

soltux. kąpiele świetlne) 
8. Chirurg]! estetyczne) (bliz-j 

ny. żylaki zniekształcenia, 
nowotwory 1 t p.) Leczenie 
odmrożeń 

pod kicrunk. chirurga specjalisty 
ordynującego codz. od godz. 1—4. 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdzona przez władze naństwj 

\ " / V 6 U M. .•? A l / 

Wasze zdrowie, Szczęście I powodzenie ży­
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru. Nie każ iv dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągi dziesiątków lat w całym świecie ' 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. TYLKO „OLL A" TSt 

Dr. med. 
.J, W. Feldman 

1 AKUSZER-GINEKOLOG 
Zawadzka 10. Tel. 155-77 

! przyjmuje 9—12 i od 3 — 6 po poł. 

R A B K A 

II 
O) 

Z d r o j o w i s k o dla 
DZIECI i dorosłych 

LECZY: Choroby przemiany materji, krzywicę, 
skazę 1 m f a l y c z ^ ^ ^ l z Y ^ j P l e d o k r e w n o ś ć , DJD. ; 

czątki zwapnienia tyl. artrelyzm, 
Cehy bardzo umiarkowane, 
Wszelkich inform«cv| udziela K O M I S J A 
ZDROJOWA w RABCE. 

I B B B B 3 , 

s • - * 
j jest kupno parceli budowlanej w najoiękniej- j 
• szej, zdrowej dzielnicy Warszawy. Sprzedaż • 
£ na długoterminowe, bezprocentowe raty. Do- 5 
g j;izd tramwajem. Plany zatwierdzone. Akty • 
« hiooteczne dajemy na żądin'e. Informacji • 
• udziela oraz sprzedaż uskule.zniaTow. Parcel 

INSTlTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, zaloż. w 1924 r. 
ł.ódż, Piotrkowska I I I . telełon 
163-77, godz. przyjęć 10-2. 3-8, 
Śródmiejska Nr. 16, tel. 169-92, 

godz. przyleć 10-8. 
I. NAJNOWSZE metody racjo­
nalnej kosmetyki, leczniczej i 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skory i włosów. Za­
biegi odmładzające, maski l. pre 
paraty hormonowe. e t f i " Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrołi i tp ' 
II. PORADNIA, Pielęgnacji, 
Urody, dla Pań I Panów. 
W. „IBAR" preparaty kosmet.-
hyg. indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku i rodza­
ju cery. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA zatw 
przez władze państwowe. 

Baczność Łodzianki! 
Znana mistrzyni cechu rosyjskiego 
I polskiego F . ORYNBLAT. która 
istnieje od 1902 r., chcąc dać możność 
szerokim wars twom spoteczeńs 'wa 
nauczenia się tak intratnego fachu, 
jakim jest krawiectwo i biellźniar-
stwo, naucza kroju, szycia I modelo­
wania teoretycznie 1 praktycznie (na 
materiałach) systemem szkól paryskich 
i angielskich. Cala nauka t rwa 3 

rto/-> ; A miesiące 1 kosztuje tylko 75 zl. Koń-
V AAl A n H r 7 P i a Q Tel 2oO-4U. czącym świadectwa. Za gruntowne LOaZ, A U U I Z C J d V. 1 C I . ^rjyj n a u c z a n j e K w a r a n t u j c . U w a g a i N a . 

uczam również bieliżniarstwa sys te­
mem szkół wiedeńskich. Dla nieza­
możnych ulga. F . GRYNBLAT, Że­
romskiego 9, pr. of. I. p. m. 35, 

tel. 231-03. 

• Budowl . ,TERENY' Sp.Akc, WARSZAWA, g 
Żórawia 33, tel. 9-23-66. 50-3 • : 

H H M i i i i i u i i a i i n i i i i i i u i i i i i i i i n 
BIURO TŁUMACZEŃ I PRZEPISY WAŃ 

Wacławy Górajówny 
TŁUMACZENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH NA JĘZYK 

POt.SKl 1 Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. 
Powielanie: Cenników, ofert, cyrkularzy, 

zawiadomień I t. p. 
ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ 

Szelanstwowe SZROfo KOSHIetYCZH8 
D-ra Marjl Lewlnsonowe] śródmiejska 27 

(Dawniej Cegieloiana 6) 
Wykłady i za'ęcla praktyczne prowadzone są przez leka­

rzy specjalistów. Informacje i zapisy od 10 do 8 

P R O S Z E K O D H O L U G Ł O W Y OŁJ> D O R O S Ł Y C H 

O W A L S K L U A 
M U ? U W A NAJSILNIEJSZE ^ 

W^i BÓLE GŁOWY W 

O R T I N 
PRIMA* V B L A 1 Z A N Y M R O Z P Y L A C Z U 

N I S Z C Z Y 
D01ZC261NIE 
KAC AL UCHY 
PLUSKWY 
MUCWY.HOLF . 
P C W k Y t T . P , v 

fAIRYKA CneMICZNO-fARMACtOrrCZMAS 
-AP.KOWALSKI"WAH»ZAWA. S 

{Dla adwokata 
2 FRONTOWE POKOJE przy Plotr-
kowsKiei 02, na 3 piętrze, wprost z 

•. klatki schodowej, wykwintn ie . odre­
m o n t o w a n e , z wszelkiemi wygodami 

• od zaraz DO WYNAJĘCIA. Wiado­
mość na miejscu u gospodarza. 

2 5 - 2 . 

Mieszkanie 
ŚOT̂ f P C ? P R Ó J ! . W e w l l l a c h LUTNIA, ZACI 
»^E, MALESIE, czterotygodniowy pobyt, miesz 
kanie światło i usługa, pierwszorzędne utrzyma­
nie pod dozorem.Dyrekcji cztery razy dziennie, 
taksa kuracyjna, ordynacja lekarska przy wol­
nym wyborze lekarzy ordynujących w Zakla-

t ^ ^ i ^ ^ ^ ^ ^ ! ^ 5 - p o k o i o w e 1 w " e , k i c m l w*™ 

ttĄ^bńsą do oddania 
??woS£„W Bi"*Cii ^ ^ e g o Wiadomość: Traugutta 8. „ I p. front 

• godz. 12—a 3 0 _ 2 

Perfumeria „ E U R O P E J S K A " 
lii. PiOfffkQW*ka 22. (tel. 237-22) 

poleca wszelkie wyroby perfumeryjno-kosmetyczne kra­
jowe i zagraniczne, po cenach przystępnyah. 4 5 _ 5 

Stale na składzie wody kolońskie w wielkim wyborze. 

mil,. 

WDŁO 

NAJ LEPSZ E' 
Zatwierdzona przez Władze Państwowe, Rok założenia 1924 

szkoła Kiumcziu. Z?rX%™ńp«wt 
wo otwarcia Gaoinetu Kosmetycznego. — Wykłady prowa­
dzone przez lekarzy speciahstów. Informacje i zapisy przy|-

muje kancelaria Piotrkowska 111, od 10 do 8. 

NAJSRUTECZNICJSZE 

i NAJTAŃSZE 
środki lecznicze — to 

ZIOŁA lecznicze D-RA BREYERA 
zatwierdzone przez Min Zdrowia, odznaczone 

.dolcm medalami w Nicei i Brukseli 
skuteczne w chorobach: 

Zafiegmienie płuc gruźlica, astma, koklusz, 
wszelkiego rodzaju kaszlo, reumatyzm, artre­
tyzm, nerwobóle, skrc-flc, wszelkie zanieczysz­
czenia krwi, nieczystość cery, wypryski skórne, 
katary żolndkowo-ktszkowe, hemoroidy zatwar­
dzenia, biegunka, żółtaczka, wszelkie choroby 
wątroby i innych organów brzusznych, choro­
by nerwowe, bezsenność, bóle głowy, otyłość, 

zwapnienie tętnic i t. d 
Można nabywać niemal w każde) aptece lub 

składzie aptecznym — albo w wytwórni 
LPOLHERRĄ,<Sj>. syo* o. Skrzynka. 48-r \ , KRAKÓW • PODGÓRZE. 

. Kto chce leczyć się ziołami — niech zażąda 
I darmo z wytwórni broszurki: „Jak odzyskać 

srdrowlć"; 

Dr. med. 
F e l i e s 

Andrzeja 11 
Telefon 137-43, 

Choroby skórne 
weneryczne 

I moczopf ciowe 
w godż. przyjęć: 
9Vv—11 rano 

5—VI po po*. 

ST. FELCZER 

M . G R Y N B A U M 
przyjmuje u» Kolumnie ul. Łódz 
lea Nr. 1, willa p. Roźnlakow-

sklego. 2 0 - 2 ! 

BUSKO-ZDRÓJ 
Dr.med.l.Chotiner 

ordynuie jak w ub. latach 

DR. MED. 

Józef Izykson 
choroby uszu, nosa, gardła 

wad wymowy I głosu, 
Przyjmuje od 12—2 1 od 3 i pó-5 I pól 

POŁUDNIOWA 9. 
Telefon 210-75. 

na Wiśniowe] Górze willa KAJZERA 
(obok w. Liclitenlelda). 

Dr. med. 

S O M M E R 
Ul. 6 -RO Sierpnia 1, 

telefon 220-26. 
choroby skórne, weneryczne 

I kobiece. 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 1 0 - 1 . 

LECZNICA 

chorób oczu 
ze stałeml łóżkami 

D-ra Donchina 
ul. Plotikowska 90, tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 

e tc) , a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/i 50-2 

LEKARZ-DENTYSTA 

J . R O S E N 
przeprowadzi ł się 

n a Piotrkowska 91 tel. 182-69 
Przyjmuje od 10—1 I 3—7. 

30 - 2. 

w Willi „SŁOWACKI" 
F 2 0 - 2 

TAN ATOL ordynuje Jak 
Za latubległychj 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanle. drutowanie, 
froterowanie orsz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szvb. 

najnowszych model i 

na sezon wiosenny poleca 

Q ZAWADZKA 
wejście p. bramę 9 

HHHK 
DBBBBI 

o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 

reklamową do 

AkwiiYclf oało*ieft 
W U C H S a 

Piotrkowska SO- TL.li. .21-36 

S 
mm 

http://TL.li
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PARCELACJA LETNISKOWA w lesie sosnowym 
M A J Ą T K U D R U Ż B I C E położonym przy szosie ŁóHź-PaUjaniCB-BBiEhafóu/ 

Miejscowość piaszczysta 
Komunikacja bardzo dojoana, co z godziny wy 
Już sprzedano 2/3 działek, pozostało do sprzedania 1/3 .działek. 
Dla obejrzenia i zasvowicnla działek, w sprawie odjazdu do lasu iłd, informaevj udzielają: 
1) w Piotrkowie biuro miernicze przyaiegłego Leopolda Pujdowskiego uL Piłsudskiego 65, tel. 20, 
2) w Łodzi biuro Inż. Leona Hurwicza, Prtaudskiego 36 tel. 141-95 

sucha, zdrowotna i bardzo ładna plaia nad Jeziorem. 60-letm las. 
dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabjamcc Diuzbice do Bełchatowa i z p 

Polowa nabyweów dz : alek jut zostało zatwierdzonych 

PARCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 35 DO 50 GROSZY ZA METR KW. NA 2-LETNIE SPŁATY. 

owrotem 
przez Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie. 

3) w Kolumnie willa Jakubowicza róg \ 
4) w Drużbicach administrator majątku 
UWAGA 

Jakubowicza róg ł/.ąkowej i Legionowej. 
latku. (Dom Władysława Adlera). 

Pełnomocnik właścicielki w niedziele i święta przebywa w lesie i osobiście udziela informaeyj. 
Wyjazd autobusem z Pabjanc o 10 rano. 

PRYWATNE POGOTOWIE LEKAR TEL. 1 2 - 3 3 ; Szybka pomoc lekarska P.zewDz cHorjch. 

99 
i j i a g u lylko iibiina 

i KWAS OWOCOWY 
Wyrobu Tow. Akc. Fr. KARPIŃSKI w Warszawie 

Główny przedstawiciel na Łódź i okolice 
A P T E K A I V . GROSZKOWSKieGO, 

U L . 1 1 . U S F 0 3 } A E B A M R . 1 5 , F E L E T O N 1 0 1 - 4 0 . 

Dr. mcd. 

BERMAft 
choroby skórne I weneryczne 

Cegielniana 15 tei, 149-07 
Przyjmuje od godz. 8—li i od 4—8, 
w niedziele i święta od od godz. 9—l. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 
30-^ 

Zawiadomienie 
Znane ze swej dobroci namioty, wiatrówki, worki do 

spania i inne artykuły turystyczne , ,KERA" moina ed dn. 5 

lipca r. b. nabywać w nowootworzonym składzie fabrycznym 

przy ul Marszałkowskiej 111, I pietre, tel. 80 .064. 

Przemysł Włókienniczy 

Gumowy i Konfekcyjny 

„ K E R A " 

Dr. med. 

M . T A U B E N H A U S 
Choroby kobiece 

i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 

Ananasowa, 
Cytrynowa, 

Malinowa, 
Źórawiana, 

Victoria 
oraz wa©«2«£ stfo&Ofvq t,E»OsPRA9i" 
WYRABIANE TYLKO NA WODZIE PRZEGOTOWANEJ z FABRYK:' Wód MINERALNYCH 

SZTUCZNYCH PRZY Aptece W. G ROSZKOWSKIEGO, 
ul. 11. Listopada 15, tel. 101-40. 4 5 - 4 

od 1-

PrzyjmuJc 
-3 i od 5—8 wiecz. 

30-2 

Dr. I. C H A I N 
choroby serca, 

elektrokardiografia 

K R Y N I C Y 
Willa Hal«ez«wka 

(obok nowych Łazienek) 30—2 

Żono, będę Olę bardzo kochał, 
rv7VńiedzaTeżniePT.Pe:he.<'ł W Ł M " C N I A «R<»NI*°> ' P " » a p , -lyt.a niezależn e od tych zalet jest najtańszym środkiem orzeźwiającym, gdyż 
50 szklanek wyborowego niwa ttao&w«żzi 

Doktór 

rite" kosctuie efl 9 A 
| zaledwie zł. ••JHWS 

Do nabycia we wszystkich sklepach kolonialnych i składach aptecznych nn 
terenie całej Polski, 

„ P R O S P E R I T E". sp. z o. o. 
Lód* , Leszno 22, tel. 101-51.-Konto P. K. O. 140-248. 

KAWA « S A N T E - najlepsza w Polsce 1|4 kg. kosztuje tylko 60 GROSZY 
wraz z cykorją. 4-50 

jMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM 
| Pierwsza Poiska Wytwórnia Szkłanlerezpryskoliiceoe sie i pancernego | 

l „CHRONOSZKŁO" l 
CZĘSTOCHOWA 

|§ Szkło nierozpryskujące się, nadające się do: m I choroby serca i płuc 

I Samochodów, I ™ W R O T tel.171-90 
H ~ p , , , ,, ., m r. i B P^yimuje codziennie od 2—3 l na 

T r a m W a l O W s m WIŚNIOWEJ GÓRZE (Willa Karmań-

Banków, sklepów Jubilerskich i t. p. | , •"••J, Jj* t ^ S ^ - z 

Doktór 

Ludwik F A b K 
Choroby skórne I we ­

neryczne NAWROT 7. teł. 128-07 
Od 10-ei do 12-ei i od 5-ci d° 7-cj O r . J . N A D E L 

A K U S Z A R • A L M E K O L O T ? 
Godziny przyjęć od 3—6 I 7 - 8 

POMORSKA 7 
TELEFON 127.84 

R E I C H E R 
Choroby skórne, weneryczne 

I moczopłclowe. 
Południowa 28, tel . 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 wice* 

w niedzielę i święta od 9—1, 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Dr. A. witoński 

Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych 

I Instalacji Technicznych 

Inżynierowie 

im, Dl. Kilińskiego 41. lei. 172-96 
Wyko nnją wszelkie roboty w zakres 

. budownictwa wchodząic; 
S P E C J A L N O Ś Ć : Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

P r z y t a c z a n i e domów do sieci 
kanałów miejskich 4x751 

Lekarzem swego z d r o w i a 
Jest ten, kto 

odżywia ale, w cafe restaurant 

Hotelu „POLONIA" MflRUt0T,Ss

Pf.',, 
Codziennie wydaje sie śft 8 3 1 J 6 ffTSt z 3-ch dań zt. 1.50. 

smaczne, obfite, swieze W B I Ł L L W • R 4 - c h 2 . - i z i - c i u 2 . 2 5 

Kolacje po cenach b . niskich. 3o-4 Obsługa grzeczna I szybka 

Przyjmule się do S K R Ę C A N I A 
WSZELKIEGO RODZAJU PRZĘDZĘ 
JAK RÓWNIEŻ SKRĘCA SIĘ NAPĘCZKI (EFEKTY) 2 5 - 4 

Skręcalnla Z A R O B K O W A 
Herman Doktorczyk, PIOTRKOWSKA 1 6 7 , TEL. 1 9 2 - 1 0 

Dr. med. 

L. NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 

I moczopłclowe 
NAWROT 32. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano 1 o j 4—S 
wieczór, w niedz. 1 święta od 9—12 

30-2 

Przedstawicielstwo na Wojew. Łódzkie: 75-4 p 
A L E K S A N D E R R O S E M I W E I G 

Piotrkowska 149, tel. 177-86 (Tow. HandL „GUMA") 

J! 

DOKTÓR 

i VU. łiagunowski 
MMIII! ! Piotrkowska 70, tel. 181-83. PORADNIA 

WEIfEROLOGICZKAJ 
Lekarzy - specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
tel. 205 -38 . 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11—1 ) przyjmuje 
2—3 ) kobieta-lekarz 

w niedziele i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

P o r a d a 3 i ł * 

Piotrkowska 70, tel. 181-88. 
Choroby skórne, weneryczne I mo­

czopłclowe 
(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 1 pól do 10 1 pól, od 
,1 do 2 I pól I od 6 do 8 I pól wlecz. 

200 JSD (rrHrnnC,

SPP7F.vV l M e t o od 9 -11 .30 raao 
DANIA. Informacje: Telefon 219-44. 

20 - 2. 

SKręcalnia 
(Ring • Zwlrnroaschlne) 

Dr. med.] 

D. Rozencu/ajg 
przeprowadził SIE na 

Nat utowicza 16 
(Pi łsudskiego 76 ) 

TELEFON 128-74. 3 0 - 2 
Przyjmuje od 9 - 10-EJ I od 6—7 WIECZÓR 

Dr. H E L L E R 
choroby skórne, weneryczne 

I moczopłclowe 

N a w r o t 2 T o i e i o n 179-89 
przyjmuje do 10 rano i od 4—8 ppol. 

dla pań spec. od 4 — S-ej, 
nledz. I świgta od 11 do 2 po pot. 

30-2 
••••••HBHBBBBHiBaBiaaaBBae 

TYLKO ! 
I fotfoaraf6w | 
ZJEDNOCZONYCH 

Doktór 

LEKARZ DENTYSTA 

SZACKA 
przyjmuje w PODDEBINIE 

(Tuszyn L u ) 
Willa p. Knikiera. 

K L I N G E R 
Spec. chor. weneryczn. skórnych 
i I w łosów (porady seksualne). 

ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 
' Przyjmuje od 9 - 1 1 i 5 - 8 . 

25-2 w niedziele i święta od 10—12, 

Dr. med. 

H, L u b i c z 
Spec. chorób skórnych, wene­

rycznych I moczopłclowych 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—3, 5—8. w 
I niedziele i święta od 9—11 

NARUTOW.CZA 13. B 
M 

Ą E m GG najnowszy lotoinU 
i 6-tiii iiznk ii. 11 

Duły wybór kostjumów. 

BSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBi 

50 zł. nagrody 
otrzyma znalazca 2 składanych 

KLUCZY 
pozostawionych 5 lipca w tramwaju 
L*dź—Ozorków za zwrotem tychże 
do biura ogłoszeń S. Fuchsa, Piotr­
kowska 50. 20—2. 

http://4-ch2.-izi-ciu2.25
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u r z ę d n i c y ! 

" R o b o t n i c y ! 

Pamiętajcie, że 

M E B L E 
gwarantowane po c e ­
nach konkurencyjnych 
kupicie tylko we firmie 

F. N A S I E L S K I * Telefon 143-08 
MA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 

• HBfflt Ma składzie wielki wybfir ł ó ż e k m e t a l o w y c h UW fimffitl oraz wyrobów t a p i c e r a } . K I I 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Ż e r o m s k i e g o 74-"6 rói Kopernika 

Ostatnie 2! dni! 

Szampańska komedja pełna humoru w wykonaniu HAROLDA LLOYDA p. t. 

l!IJI!llii!|!i!li;lli!llllillllli!li 

T R Z Y M A ? 
S I Ę 

Do akt Ni. 673"i9M r. 
0UL0i>..LMŁ 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzl, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Piramowicza Nr. 7, na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza,. 
t e w dniu 19-go lipca I932 roku od,240 metr kwadr., na parterze skle-
godz. lO-el rano w Łodzi przy ullcy^piony z transmisja I centralnym o-
l l -go Listopada 37a, odbędzie się grzewatnem DO ODNAJĘCIA-

Nad program aktualności krajowe I dźwiękowy tygodnik Paramountu. * Początek seansów w dni pows j . 9.^*^^^^]lt.\. 
święta o godz, 2 p. P „ ostatni seans o godz.iO wlecz. - Ceny mle.se: I Ł25, II M g r . , H l « l - £ M P r » N w o f 
sca po 60 gr. - Następny program: „OBŁA W A PARYŻA" z uroczą Atmabela ulubionym plołenkariem ALBEKI EM PREJLAN w roli 
tytułowej. - kupony ulgowe po 75 gr ważne na wszystkie miejsca we * 

sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomoścl, należących do Chainia L. 
Mairantza i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę zł, 1075. 

Łódź, dnia 8 lipca 1932 r. 
Komornik Adam Jaroszyilskl. 

Południowa 68, L. Przygórskl . 
2 5 - 2 . 

Do akt Nr. 1613 1932 r. 
U U Ł O S l l . M E . 

Komornik Sądu Grodzl,-'ego w Ło-
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło 
dzl przy ul. Kilińskiego Nr. Sfia, na 
zasadzie art . 1030 U. P . C. ogłasza,, 
że w dniu 19-go lipca 1932 roku od', 
godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ulicy 
Pomorskiej Nr. 41a, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy: „Bra­
cia Dzialowscy" 1 składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 405 

Łódź, dnia 16 czerwca 19.12 r. 
Komornik ( - ) ST. GÓRSKI. 

6 - p o k o j o w e 

na I-szem piętrze lub na wyź-
szem z windą POSZUKIWANE 
Oferty sub „Mieszkanie 1000". 
do Republiki. 4 0 - 2 

M I M I I I U M U I l H I l l l l U i 

Do akt Nr. 493 1932 r. 
OULOS4ĆNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Kilińskiego Nr. 96a, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 19-go lipca 1932 roku od 
godz. 10-ej rona w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 28, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomoścl, należących do Eugeniusza 
Trojanowskiego I składających się 
maszyny do pisania I Innych, osza­
cowanych na sumę zl. 5.750. 

Łódź, dnia 1 lipca 1932 r. 
Komornik ( - ) ST. GÓRSKI 

Duży pokój 
umeblowany 

do wynajęcia d'à jednej osoby 
lub małżeństwa. Ewentualnie z u 
t rzymaniem. Ul. Żeromskiego l 8 

m. 27, 

Lokale 

FRONTOWY pokoi o dwuch oknach 
z balkonem zaraz do wynajęcia. Za­
wadzka 38, m. 7« 

BIURO „POLRUCH* Al. Kościuszki 
27 tel.: 141-01. 132-01 poleca między 
wielu Inneml mieszkaniami. 
CZTEROPOKOJOWE MIESZKANIA 

PRZYJMĘ sublokatorką do wspólne-
go mieszkania. Kilińskiego 9?. m. 18. 
POSZUKUJE lokal par terowy, fab-: 
ryczny do 800 metr kw. Zgłosienle 
Gdańska 7, m. 13, tel. 168-2» 

przy ulicy: 
kwart . zł. 330. 11-go Listopada kwart . zł. 330. 

Żeromskiego • >» n 382 
Piotrkowska W I * 400 
Nawrot n » 465 
Andrzeja ,* . ,, 465 
TRZYPOKOJOWE MIESZKANIA 

przy ulicy: 
kwart . zl. 233 Kopernika kwart . zl. 233 

Zamenhofa M H 299 
Piotrkowska M H 333 
Gdańska » H 365 
Zawadzka •> r> 366 
2 POKOJOWE MIESZKANIA z wyg. 
przy ulicy: 

kwar t . zi. 150 Pomorska kwar t . zi. 150 
Al. Kościuszki H W 166 
Al. I-go Mala n n 180 
Piotrkowska M H 232 
Żeromskiego 

. . „ _ , 1 1 — 1 1 
260 

DWA LUB JEDEN, elegancko urzą­
dzone pokoje frontowe t oddzielnym 
wejściem, telefonem, łazienką do wy­
najęcia. Narutowicza 47, m. 1. Zasiać 
do 11 rano I od 3—5 pp. 

13. 
POKOJE « kuchnią do odstąpienia 

ul. Zakątna Nr. 68, m. 33 od 8-el do 
8-ej wlecz. 
ŁADNIE umeblowany pokój w ccys 
tym domu z wygodami, wejściem i 
przedpokoju do wynajęcia. Gdańska 
26. ni. 5. 
POJEDYNCZE POKOJE wproit BChO 
dowej klatki, front do wynajęcia ul 
Ph-amo wi cza 2. Wiadomość; dozorca.| 
2 POKOJE, niski parter, front rta~lo-
kal handlowy do wynajęcia. Naruto 
wicza 49. Wiadomość: dozorca. 

w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszyca. Nowoczesne, slonscznc, 2, 
3 i 4 pokojowe z kuchnią i wszelkie-
mi wyg idami. Sklepy. Wiadomości 
Cegielnia na 80 u gospodarza. 25-2 

POKOJE Z KUCHNIA nrzy ulicy: 
Zamenhofa kwart , zl. 100 
Orla .. „ 100 
N.-Zarz;ewska * M 110 
Południowa „ „ 1 3 3 
Pomorska ,. „ 133 

Do akt Nr. 1703 1932 r. i 
OGLOSZŁNIP. 

Komornik Sndu Grodzkiego v Ło 
dzl, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Kilińskiego Nr. 96a, na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, 
źe w dniu 19-go lipca 1932 roku od 
godz. 10-ej rona w Łodzi, przy ulicy 
Południowej Nr. 20, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Maksymilia­
na B*»r.era i składających się z me­
bli, oszacowanych na sumę zl. 402. 

Łódź. dnia 30 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) ST. GÓRSKI. 

przepisywanie na maszynie I powie­
lanie rosyjskich aktów I wszelkich 

tekstów, załatwia szybko I tanio 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38. 

PENSJONAT 
JANUSZEWSKA • GÓRA 

GO minut od st kolei Op>czno) 
położony w suchym sosnowym lesie 
przepięknej okolicy. Pierwszorzędna: 
rytualna kuchnia. Odżywianie bez. 
ograniczeń. Radjo Ceny najniższe. 
Inform. udziela właściciel tylko dziś u 
p. Chmielnickiego, Traugutta 11, tele 
ion 114-52, od g. 10—I I od 3—6 po pol 
Listownie: Chłopski, Opoczno, Jan 

Góra. Skrzynka poczt. 42. 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadło-] 

ści firmy „L. Augustin" adwokat Bo­
lesław Duszyński, Łódź, ul. Andrzeja 
7, teł. 231-77, podaje do wiadomości. 
tt Jest do wydzierżawienia łarblarnla 
I bielnik, należące do firmy „L. Au­
gustin", ul. U Listopada Nr. 180. 

Oferty proszę składać do kance­
larii Syndyka w godzinach od 17—19 

40—2. 

Pielęgniarka 
rutynowana przvimuje dyiury I robi 
zastrzyki umiejętnie, Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 0 . 

1 POKOJOWE MIESZKANIA w nich 
kuchenka przy ulicy: 
Napiórkowskiego , kwart. zl. 34.—! 
Mielczarsklego » •> 37.— 
Juliusza .. „ 
Zielona „ .. 40.— 
Zamenhofa ,. 60.— 
Z KLATKI schodowej pokoje umeblo­
wane, bez mebli, dla małżeństw z u-
żywalnośclą kuchni, we wszystkich 
kierunkach miasta. 
LOKALE handlowe, biurowe, fabrycz 
ne na prawach lokatora 1 sublokatora 
SKLEPY wszelkiego rodzaju we 
wszystkich punktach miasta, poleca 
Biuro „Polruch", Al. Kościuszki 27 
tel.: 141-01, 132-01. 
BEZDZIETNE małżeństwo przyjmie 
dwuch panów na mieszkanie. Główna 
18, m. 20. 
D O W Y N A J Ę C I A duży pokój fronto 
wy, umeblowany, I p. telefon, ulica 
Piotrkowska 152, m. 2, tel. 105-43. 

10 
ŁADNY POKÓJ frontowy z wygodami 
do wynajęcia. Zawadzka 15, m. 6, tel 
114-39. 

O M A Z J AT 
i-POKOJOWE 
mieszkanie, słoneczne, wszelkie wy­
gody, (ront, niebywale tanio natych­
miast < | 0 wvna|«c8a 

Oferty sub.: „500" do Republiki. 

3 POKOJE z kuchnią, przedpokój 
służbowy, łazienka, dwa wejścia, gaz 
elektryczność 1 2 poko]e z kuchnią 
z wygodami do wynajęcia. Zawadzka 
9. dozorca wskaże. 10 

ŁADNY, umeblowany, frontowy pokój 
z nlekrępulącem wejściem I wygoda­
mi do wynajęcia. Wiadomość: Cegiel-
nlatut 8, dozorca wskaże. Tel. 136-24 

12 
POKÓJ umeblowany, niekrępujący, 

łazienka, telefon. Przejazd 19, m. P. 
5 POKOI z kuchnią i wygodami, U. 
Piętro, front do wynajęcia od go­
spodarza. Śródmiejska 28. 
POKÓJ do wyna|ęcla na dwie osoby. 
Lipowa 19, m. 16. 
SKLEP do wynajęcia w podwórzu, 
Ul. Piotrkowska 35. Wiadomość: od 

do 12 i 4 do 7 u administratora. 
WARSZTATY, garaże samodzielna 
posesja l pokój e kuchnią do wyna­
jęcia. Przejazd 69, Oospodarz Ł 

SKŁAD z urządzeniem, mieszkaniem, 
nadający się na każdą branżę z po­
wodu wyjazdu do wynajęcia za ¿500 

Informacji udzieli Kolaclńska, ul. 
Łagiewnicka 40. 
MIŁY, słoneczny pokój umeblowa-
nyny, z nlekrępulącem wejściem, t 
wszelkleml wygodami, oddam zaraz. 
Skwerowa 13, front m. 28 tel, 184-87. 

POKOI kuchnia, wszelkie wygody, 
front 1 piętro do wynalęcla Naruto 
wicza 49, Wiadomość:, dozorca. 

POKOJE z kuchnią z wszelkleml 
wygodami od zaraz do wynajęcia. 
Łąkowa la. ' 

POKÓJ umeblowany t nlekrępulącem 
wejściem odnajmę. Sienkiewicza 22, 
front, m. 8. 
SŁONECZNY, frontowy pokój, nlekrę­
pującem wejściem, do oddania. Sród-
rnlejaka 21, ni. 15, 

WDOWA samotna przyjmie na mie­
szkanie dwuch solidnych panów, ulica 
Kilińskiego 119, m, .5. . , ; 
MIESZKANIE 3-pokojowe * kuchnią 
oraz 2-pokojowe, łazienka, wygoda, 
II piętro z centralnem ogrzewaniem, 
śródmieście cl. 300 kwart , poleca 
„Geguz" ? Piotrkowska 81, tel,,. 105-39. 
SŁONECZNY, umeblowany pokoik, 
ewent. całodzienne utrzymanie, od za-
raz. Śródmiejska 28, tti. 7, 

ODNAJMĘ pokój umeblowany, ewen­
tualnie bez. Zawadzka 1, m. 13, front 
...M™; - i l I ł 
POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo­
wany, do wynajęcia. Wólczańska 10, 
front II p. m. 16. ,.r, .. ¡4 
SALA fabryczna, powierzchni 550 m2 

dwustronnem świetle, do wynaję­
cia Dzwonić 102-78. 

POKOJE z kuchnią z wygodami 
nie wyże] 2-go piętra poszukiwane 
Of. „Od gospodarza" w admln. 
SŁONECZNY, umeblowany pokój do 
wynajęcia Śródmiejska 28, m. 12. — 
Obejrzeć 10—5 pp. 
POKÓJ 1—2, nlekrępujące, umeblowa 
ue lub bez, natychmiast do odnajęcia 
Sienkiewicza 29, m. 8, front 
DWU, t rzypokojowe mieszkania, 
wszelkie wygody do wynajęcia. Al. 
Kościuszki 41, dozorca. 
POKÓJ ładny, umeblowany z nlekrę-
pującem wejściem do wynajęcia ul 
Piłsudskiego 74, m. 13, I piętro. 
DWA duże pokoje nadające t lę na 
biuro lub Interes handlowy do odna 
Jęcia od zaraz. Narutowicza 13, Fo­
tografia. 
ŁADNY pokój frontowy, umeblowa­
ny, niekrępujące wejście do odnaję 
cla. Skwerowa 13, m. 9. 

POKÓJ di'ży umeblowany, nlekrępu 
Jące wejście, do odnajęcia zaraz. ul. 
Śródmiejska 100, m. 2. 10 
POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo 
wany dla pojedynczej osoby zaraz 
do wynajęcia. Gdańska 43. m. 10. 
POKÓJ frontowy umeblowany. Tele-
fon solidnemu Panu do wynajęcia 
Piotrkowska 83, m. 10, front fil piętro 

AÇAGQ • T . o o n S K I t o o 
F > c w N Y « . W Y N I S I C Z R N U 

O D C I S K Ó W 

H A L L O ! 

Z A K O P A N E 
Pensionat .Szczęsna'' przy ul. Wit­
kiewicza Nr. 10, tel, 647 pod zarzą­
dem S . M a g l d o w e J . Pokoie sło­
neczne i komfortowe, Kuchnia wy­
kwintna. Całodzienne utrzymanie 
f> razy)) 7 z ł o t y c h d z i e n n i e . 
Koloni* i wycieczki korzystała z ulgi 

T-niwiinniiiiMiiiiiiHiiiiii—im 

Zagubione dokum. 

RACHM1L Mersz Rolntcki, Zamów 
zgubił dowód osobisty, wyd. w gm. 
Topolice, pow. Opoczno. 

10 
OPALIŃSKI Paweł zagubił dowód 

AUTOGARAŻ elektr. oświetl, spokój 
nem domu od zaraz do wynajęcia 
Gdańska 66, Schiller. 

10 
KTO POTRZEBUJE mieszkania wlęk 
sze lub mniejsze bez odstępnego, mo 
t e zgłosić się natychmiast do biura 

„Locum", Piotrkowska 62, fr. II-ie 
plejro, tel. 166-15. 
ZAMIANY mieszkań większe na mniej 
sze I odwrotnie, uskutecznia tylko 
biuro jfLokum". 

POKOJE umeblowane, frontowe do 
wynajęcia. Wólczańska 29, m. 1, 
DUŻY, frontowy, słoneczny, ładnie 
umeblowany pokój, z klatki schodo 
wej do wynajęcia Andrzeja 29 m. 
POKÓJ duży, umeblowany z hallem 
nlekr. wejście, odpow. na biuro, dla 
ekarza, adwokata, do wynajęcia u 

Andrzeja 32. (róg Gdańskiej), front, 
parter, m. 12 (druga brama ' . 
POKÓJ elegancko umebiowany z nie 
krępującem wejś-lem, lu wynajęcia 
Karola 26. front 11 p., m 6. 
POKÓJ niekrepmący, umeblowany . 
telefonem, odnalmę. E w e a t utrzyma 
nie. Pusta 9, m. » 
2 POKOJE, słoneczne, frontowe, ra 
zem lub pojedynczo do wynajęcia. 
l l -go Listopada 45, m. 6. 

„POKÓJ umeblowany dwuoklenny do 
ODDAĆ mieszkanie można n a ) p r ę d z e ! ' W y l i a l c C | a , c e g | e i n l a n a 17, m. 7, front.1 

I najkorzystniej przez biuro „ L o k u m " -
Piotrkowska 62, (r. Ił-le piętro, tel 
166-15. 

3-POKOJOWE mieszkanie z wszel­
kleml wygodami w nowoczesnym do­
mu przy ul. 11-go Listopada 37a, do 
wynalęcla. Wiadom.: u gospodarza. 

UDZIELAM lekcji kreślenia przyłą­
czeń kanalizacyjnych, elektrotechniki, 
matematyki, przedmiotów technicz­
nych 1 ogólno - kształcących i Języ­
ka niemieckiego. Piotrkowska 103, m. 
37, 10; 
STUDENTKA, osoba solidna przyj-
nle kondycję. Równiei na wyjazd od 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod „Stu­
dentka". , 1.0 
BERUTZA metoda prawdziwa 7 rok 
szkolny. Wakacyjne koncesjonowane 
kursy Języków obcych. Konwersacja, 
literatura, korepondencja handl. Wykla 
dają cudzoziemcy 1 specjalnie wyszko­
leni pedagodzy. Inform.: codziennie 
12—1.30 i 5—8. Piotrkowska 86, front 

12 
NIEMIECKI gruntowny: konwersacja, 
gramatyka, literatura, przysposobie­
nie do egzaminów. Pomorska 22, fr. 
I piętro, m. 4, od 3 do 4 pp. Proszę 
dzwonić 
LEKCJI ł korepetycji udziela rutyno­
wany nauczycie). Zapóżnionym meto­
dą skróconą. Przygotowuje do egza­
minów. Speclalność: matematyka, 
polski. Wólczańska 29, m. 1, front 

STUDENT udziela matematyki, Języ­
ków. Oferty (zarazi) o G O D 7 I N I E (-ci 
do Republiki „Dla mającego dowód 
osobisty Nr. 512 K," 

SKLEPY, lokale handlowe, biurowe 1 
fabryczne, oddaje i poszukuje biuro 
„Lokum". Piotrkowska 62, fr. II ple* 
tro, teł. 166-15. 

ODNAJMĘ ładnie umeblowany pokój' 
(łazienka, telefon, winda). 11-go Listo 
»>,dł|l,jy ,̂g îj]̂ j;Jff* -̂

""NECT* SŁONECZNY pokój s bardzo wygo. 
dnem wejściem, tanio!U Mielczar-
sklego 23. m. 7. 

S8 W . !a a Ta y nlm\ygom.lu n a u B r j f f s f t m ^ S a ^ k a ^ T P d y f e ' c c i « . BIURO „LOKUM". Piotrkowska 62. 
Szeo lekne mater ja l" na d ź e m p e r R i : ^ - ^ ^ ! R ** 1 fr. II piętro, tel. 166-15. poleca pokoie 
sukienki D I Ż A M Y , szlafroczki i dz ic-KWAST Zenon, zamieszkały Lima-1 umeblowane z klatki schodowej od 
rhine ubranka A wlec do zobaczenia nowsklego 33 zagubił legitymacje lx i . 28 miesięcznie, również gabinety kuchenką gazową I wygodami do od 
owne uo.ai.n. . s , 2u-2 wydaną przez Fundusz Bezrobocia, komfortowe dla lekarzy l adwokatów.lnaJęcla. Zeromaklege U front 1 p. 

ABSOLWENTKA gimnazjum wieczo­
rowego P . O. W. przygotowuje do 
sgzamlnów do wszystkich klas. Ofer-
ty z podaniem adresu sub „Nauka". 
EGZAMINÓW Jesiennych przysposa­
bia gruntownie profesor gimnaz, Tam­
i e francuskiego, niemieckiego udzie­
la rutynowana nauczycielka. Andrze­
ja 29, m. 11. • 

^ O 6-LETN1M pobycie we Francji 
DWA DUŻE, eleganckie, trontowe 'udziela lekcyj francuskiego oraz kou-
pokoje s nlekrępulącem wejśclem.jwersacjl absolwentka uniwersytetu w 

klatki schodowej od częśclowem umeblowaniem, balkonem Paryżu. Adres: Kochańska, Wiśnio­
wa Odra, villa d-wej Szmuszkłewi-
c z o w e t 

http://mle.se
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CHCEMY PRACOWAĆ OBNIŻAMY! 

~ , , „ Foton 2851-CUI 
Dziecięce pantofelki na paseczku. Lakier 
lub bronzowa çjiemza. Szeroki fason ni* 
przeszkadzg rozwoiowl dziecięcej nóżH. 

_ . _ , , Faion 9375-03 
Pantofelek na paseczku lub czółenko z na|-
leps7.eqo czarneao arunelu. Eleqancki I 
praktyczny. Wysoki lub niski obcas 

Fason 950597 
Eleaanckie czółenko z bronzowej lub czar-
nel aiemzy. Nalmodniejszy krój. Ozdobny 
iezYczek. j , 

Fason 9637-21 
Męskie oólbucikl z czarnego lub bronzava­
no boksu. Goodyear Wvqodne w noszeniu. 
Dc . oo nabycia w kii^u szerokościach. 

Keparuiemy obuwte nawet n.e u nas kupione w naszych warsztatach, urządzonych według najnowszych z d o b y c z y techniki. 

POTRZEBNA dziewczyna Sienklewi-
cza 30. Kukula. 10 

POSZUKUJĘ wykwalifikowane! krawJPO 2.50 CZAPECZKI filcowe, letnie 
cowej do prowadzenia s a m o d z i e l n i e j różnych kolorach, polecam „Toia" 
pracowni sukien. Ceglelnlana 29, m.lZawadzka 23, lewa ofi. parter, 
27. 

WYKWALIFIKOWANA freblanka • 
wychowawczyni poszukuje kondycji. 
Of. „Irena". 

10. 7 
PEDAGOG z wykształceniem politech 
nlcznym, przyjmie posadę wycho­
wawcy , ewent. nauczyciela • dzieci 
kształcących się w domu. Wykłady 
w Języku polsko - niemieckim. Piotr­
kowska 103, ni. 37. 

11.7 
POTRZEBNE pod-ęczne do pracowni 
sukien. Piotrkowska 101, m. 22. 
ZAJĘCIA na letnisko, otrzyma samot­
na poważna Izraelltka. Kaucja 50 zł 
Oferty „Sam". 
CHŁOPIEC na posyłki z kaucją zł. 
200 od zaraz może się zgłosić. An­
drzeja 22 biuro od 11—1-e]. 
DO SZYCIA potników specjalistka 
poszukiwana. Zgłosić się Piotrkowska 
64, m. 64. 
PANIE i panowie zarobić mogą 20 zł, 
dziennie. Zgłoszenia od 10 do 14 ul, 
Brzeska 6, dojazd tramwajem 1—6. 
POSZUKUJĘ lepszej krawcowej do 
szycia w domu, referencje pożądane, 
Oferty sub „4 złote dziennie'. ' 
OD 30 DO 40 ZŁ. dziennie ewentual­
nie z stałą pensję otrzymać mogą 
wymowne Panie 1 Panowie do bez­
konkurencyjnej sprzedaży. Reflektan-
cl z prowincji pożądani. Zgłaszać z 
dowodami od 3—5 pp. Andrzeja 9 m. 
10. 

POTRZEBNA prasowaczka l uczenlca 
do pralni 6-go Sierpnia 49. 
1.000 ZŁOTYCH dam za wyrobienie 
posady biurowej, ewent. Innej. Oferty 
sub „1.0001' do Republiki. 
CHŁOPIEC silny do terminu potrzeb-J 
ny. Ślusamla, Karola 7. 
POTRZEBNE wykończarkt do swet­
rów na miejscu i pozadoinem. Za-
wadzka 26, m. 14, 

ZDOLNA szwaczka poszukuje szycia 
po domach prywatnych. Gnat, Trau­
gutta 10, m. 31. 
POTRZEBNY ajent branży kolonjalno 
spożywczej I przedstawiciel do sprze­
daży surowców do fabryk cukierków, 
Oferty z referencjami składać w ad­
ministracji Dziennika porannego „Re­
publika", Łódź, Piotrkowska 49, dla 
„Fabryka". 

NA RATY od 5 złotych tygodniowo 
każdy może dostać materace, otoma­
ny, tapczany, kozetki, krzesła, fotel 
łóżko. Solidne wykonanie, tylko i 

tapicera A. Brzezińskiego, Sienkie 
wicza 52, róg N a w r o t 

SPRZEDAM domek z ogródkiem I pół 
placu dojazd tramwajami 4 i 11 ulica 
Piaskowa 51. Wiadom.: na miejscu. 

Kupno I sprzedaż 

SAMOCHODY 1 motocykle używane. 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana, 
Aiito-Agencja, Gdańska 82. teł. 189-28 
NATYCHMIAST do sprzedania, tanio 
z powodu wyjazdu sklep. Wysoką 8. 

BUDKA z urządzeniem do sprzeda 
nią, ul. Kilińskiego 701. 10 

3.500 CEGIEŁ starych, do sprzedania 
Tamże jest do zabrania kilkanaście 
fur gruzu na beton. Zielona 44. 

APARATY anodowe do 3 1 4-lampo-
wych odbiorników za zł. 100, poleca 
Radjo-Watt, Narutowicza 16. 

SPRZEDAM maszynę Singera gabine­
tową, w dobrym stanie ul. Narutowi­
cza 25, dozorca. 

HANDEL WIN I WÓDEK do sprze­
dania. Wiadomość w adinin. Republiki 

Z POWODU samotności do sprzeda­
nia herbaciarnia naprzeciw boiska 
sportowego. Rokicińska 65. 
SAMOCHÓD osobowy, 7-drzwiowa, 
limuzyna „Whippet" stan bardzo do-
bry. Łagiewnicka 32. 
DOMY, place, parcele, majątki, gospo 
darstwa, sprzedaje, oddaje w dzierża­
wy i poszukuje biuro „Lokum", Piotr-
kowska 62, fr. II piętro, tel. 166-15. 
SKLEP spożywczo - tytoniowy sprze­
dam tanio ul. Braterska 10. 
RADJO Mampowe Philipsa, bateryjne 1 

z głośnikiem do sprzedania Nawrot 
44, m. 16 od 3 do 5-eJ. 
HALLO PABJANICE! Wyjątkowa o 
kazja. Na własność sprzedam zaraz| 
piękne 3 pokojowe mieszkanie. Do 
kupna 4oU0 złotych. Zgłoszenia sklep 
gazet, Zatarskiego, Zamkowa. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: i ) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj V0't 

da drohne ogłoszenie do „Republiki 1 ' 
WSPÓLNICZKI z kapitałem poszuku­
je pracownia sukien, dobrze prospe­
rująca, celem rozszerzenia działalno­
ści. Siła fachowa nie wykluczona. Of. 

Kapitał" do Republiki. 10 
AMATORZY fotografii — najtaniej i 
najlepiej wywołuje, kodu je i powięk­
sza zakład fotograficzny „Sztuka", 
Zamenhofa 1. 
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ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo­
we kupuje i ptacl najwyższe ceny 
I. Fijałko, Piotrkowska 7. 

MIASTO LAS Kolumna, działka leśna 
2.000 m. kw. na letnisko zaraz do 
sprzedania. Stacja kolejowa na miej­
scu. Wiadomość: Łódź, N.-Zarzewska 
12, P . Klopotek. 

OKAZJA! Parcele 1 morgowe, okoli­
ca letniskowa, miejscowość sucha, 30;tynowana 
gr. metr kwadr., oko'-, Z<wr*a, spiże 
dam. Oferty pod „Parcela". 

PRZEPISYWANIE na maszynie od­
dam do domu. Oferty z ceną sub „Ru-
tvnrtwan- i** 

WIELKOPOLSKA Sp. Akc. poszukuje 
kilku panów I pań do łatwej czynno­
ści (propaganda) na miasto l prowin­
cje. Warunek : od lat 24, dobra wymo­
wa 1 odpowiednia prezencja, wyzna­
nie katolickie. Chętni i pilni reflektan-
cł mogą się zgłosić z dokumentami 
Sienkiewicza 37, II p„ front, m. 17, w 
ponedzlałek od 3—6 1 wtorek od 11 
do 1-eJ J od 3—5-eJ. 
RETUSZER(KA) przyjmujący(a) na 
sztuki poda swój adres, sub „Retu-
szerka". 
KELNERKI 1 panienki potrzebne Re­
stauracja Narutowicza 38, wejście 
przez Hotel. 
MŁYNARZ odpowiedzialny, znający 
motory, poszukuje posady. Dombek, 
Jeżów. Ło%.,icka 36. 
DAM 200 ZŁ. za wyrobienie ml sta­
łej posady w poważnej firmie. Łask. 
oferty sub „U. A." 
DLA inteligentnych pań od 25 lat 
Zwyż, ofiarujemy stałą posadę przy 
wysokiej prowizji 1 pensji. Zgłaszać 
się z dokumentami, poniedziałek 10— 
12, 2 - 4 , Józ. Piłsudskiego 74, m. 8, 
biura 
POSZUKUJĘ posady kasjerki, eks­
pedientki, pielęgniarki do chorych 
lub dzieci. Zajęcia w gospodarstwie 
za skromne wynagrodzenie, lecz do­
bre traktowanie. Zgadzam się na w y -
iazd. Oferty sub „M. P . " 

M f l M M I N I t i e e e H 9 M I | l | » * e N M ł l M N S O » H M H e ! 

— polecamy — i 

PRALNIA do sprzedania z powodu 
choroby. Łódź Nawrot 44. 

Voile bawełniane i| 
w rolnych wzorach 

Mouslfine bawełnianej} 
ładne wzory w wielkim wyberze 

Batyst drukowany jj IDi 
w najmodniejszych kolorach l » J I 

Satyna drukowana jł Ufi 
wielki wybór kolorów i wzorów law U 

Wtellcl wybór artykułów kąpielo­
wych I płatowych 

oraz koszul sportowych I tenisowych 

Ï 

pierwszorzędne 

R O W E R Y po 
zł. 1 0 / 

Wszystkie działy bogato zaopatrzone 

ROKICIŃSKA 5 * . Do ja/d Tramuta fami W i 16 

SPRZEDAM zakład fryzjerski , p r z y 
zakładzie mieszkanie. Wiadomość w 
administracji. 
SPRZEDAM sklep z urządzeniem, po 
kój z kuchnią z przedpokojem, bardzo 
tanio, z powodu wyj tzdu. Rajtera 24, 
przy Aleksandrowskiej. 
LUSTRA i trema po!eca podlewnia lu 
ster Fr. Turniaka, Pabianicka 1, oraz 
przyjmtijc s tare lustra do podlania 1 
przerabiania. 
FUTRO kanikułowe w .dobrym stanie 
okazyjnie kupię. Wiadomość: Główna 
51, m. 4. 

BIURO inkasowe poszukuje inteligent­
nego, energicznego spólnika z gotów­
ką 1000 zł. Oferty sub „Egzystencja" 
SPÓLNIK 7000 złotych poszukiwany. 
Interes daje duże zyski. Oferty „ P c ł -
ne zabezpieczenie". 
WYWIADOWCA prywatny, sprawy 
osobiste, handlowe, fabryczne, dyskret-
nie. Zgłos"cnia Łódź, skrz. poczt. 435. 
JE FERAI connaissance pour conver­
s a t i o n francaise_ ou anglais_ „Ninon". 
PRZERABIAM'.' fa~rbùje' słomkowe, • fil­
cowe, jedwabne kapelusze. 3 zł. JLii 
barska. Zielona 6 w podwórzu. 1 

SKLEP spożywczy do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Gdzie? Republika 
wskaże. 
MŁYN wodno-motorowy w mieleniu 
do sprzedania, 22 morgi ziemi, rybo­
łówstwo, dobry punkt, przy szosie, ce­
na przystępna. Wiadomość: Schulz, 
Łódź, Zamenhofa 38. 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę, krzesła dębowe, solidnej robo­
ty, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
PrzeździewKi. 
PIECE berlińskie, zwyczajne i ku­
chnie okazyjnie do sprzedania. Kiliń 
skiego 210. 

BIURO „POLRUCH", Al.. Kościuszki 
27, tel. 141-01 i 132-01 między tysią­
cami innych poleca: Domek murowa­
ny, 1-piętrowy, otynkowany z cen­
tralnym ogrzewaniem, na bardzo do­
godnych warunkach w okolicy PI. 
Reymonta. 

PRZYJMUJĘ zarobkowo robotę ba­
wełnę lub Jedwab, na Kettenstühle -
Schnelläufer, 26 feei Henryk Szmulo-
wicz, Narutowicza 57. 10 

Letniska 

KAZIMIERZ n. Wisłą. Jedynie w zna­
nym pensjonacie E. WolbergoweJ W 
górach spędzisz dobrze urlop. Kuch­
nia pierwszorzędna. Położenie suche 
i malownicze. 
PENSJONAT Trzech Róż pod Spalą 
tuż przy Teofilowie nad Pilicą. Ceny 
zniżone, poczta Inowłódz, inż. Z. Gcr-
szonowicz. 
HEL pensjonat Kuj a wianka, poleca 
pokoje, wydaje obiady. 

KAZIMIERZ DOLNY. Pensjonat BIu-
inentalowej. Kuchnia wykwintna, e-
iektryczność. Góry, malownicze po­
łożenie, sucho. Ceny przystępne. — 
Skrzynka pocztowa 26. 

17. 

Matrymonialne. 

Z POWODU w y j a z d u sprzedam ma­
szynę do pisania w d o b r y m stanie za 
zł. 150, od 4—6, Piłsudskiego 76, fr. 
IV piętro, m. 12a. 

DO SPRZEDANIA samochód półcię-

doK* sTańle. R o S c w a i g ? - L h o " ' W D O W A lat 35 uprasza p r a w o r w * 
go druha jej duszy o podanie swego 

- — T - ; iadresu do Republiki pod „ S k r o m n a ' 
BIURKO ż a l u z o w e . szafkę z a l u z o w ę l 
kasę ogniotrwałą, fotel, tanio sprze­
dam. Wolborska 4, gospodarz. 

BIURO przepisywań I tłómaczeń w 
śródmieściu bardzo dobrze prosperu 
Jące z powodu wyjazdu do sprzeda 
nia. Oferty sub „Okazja" do Republi 
ki. 
ZGINAŁ piesek, suczka, „Ratlerek", 
czarny. Oddać za wynagrodzeniem 
Zielona 12, Mleczarnia. 

BRUNETKA, młoda, inteligentna skrom 
nych wymagań, pragnie poznać pana 
któryby jej pomógł materialnie. Sub.: 
„Brunetka". 
WYKSZTAŁCONA, milej powierz­
chowności pani pozna wytwornego 
pana, celem konwersacji angielsko -
irancuskiei. Oferty sub „Perfection". 

Biuralistka- koresp. 
niemiecko-polska ewentualnie I do 
angielskiego (izraelltka) biegle piszą­

ca na maszynie,, POSZUKIWANA 
OD ZARAZ. Oferty wraz z referen­
d a m i do Republiki sub: „Natych­
miast^. 20-2. 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Oodz. przyleć Rc i taMI 6—7 po ool. TcL Adm. 122.14. Tei. Red. 127-24. 136-43. 136-44. 1*9-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd Republika" 6*.|4t» 

Prenumerata „(1. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz 
iowa w kraju zl. 5.50. zagranica zł. 10. . .Express' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na str jnie IO-szpalt) 
W TEKbCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpultj 
NA S I R Lej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetiowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 

I zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zas t rzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożci Za terminowy druk ogłoszeń Ad 
Ogłoszenia specjalne o 50 oroc. drożej Drobne 15 gr -
10 groszy naimnieisze zl. '.20. Ogłoszenia adwokatów 

Słuszne reklamacje beda uwzmedniapt . o li* 
wniesione bcila naipóżnlej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie nlerwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugieyo z izean 
oeloszenia tei samej treści co pierwsze 

głoszeń Administracja nie odpowiada Omyłki, które zasadniczo cie zmieniają tres 
- Naiinmejsze zl 1.50 ooszuk pracy I ogłoszenia nie upoważniają do żądania : w r n 

zapiary lub powtórzenia ogłoszenia w r i t e 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. 1 redaktor odo^w. Wac ław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odo. w Lodzi. Piotrkowska 49 i 64. 


